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Narodowa Łódź świeci dzień 3 Maja 

Jak już donosiliśmy, uroczystości 3-majowe w Łodzi, zorganizowane przez Stronnictwo Narodowe, wypadły im­
ponująco. Olbrzymi pochód Stronnictwa Narodowego, który w karnych i zwartych szeregach przeszedł głównymi 
ulicami miasta, był owacyjnie witany przez licznie zgromadzon~ publiczność, która rzucała na szeregi narodowe 
kwiaty. Uroczystości z racji rocznicy wiekopomnej Konstytucji 3 Maja, urz ądzone przez Stronnictwo Narodowe, 
dowiodły z jednej strony, że społeczeństwo polskie Łodzi docenia należycie doniosłość konstytucji i z drugiej - że 
społeczeństwo to jest narodowe. Na foto.montażu widzimy: 1) wielkie zgromadzenie S. N. w Helenowie, 2) były 
radny narOdowy Czernik, 3) składanie wieńca u stóp pomnika Kościuszki na placu Wolności, 4) mec. Kowalski 
na trybunie, 5) poczet sztandarowy, 6) pochód na ulicy Piotrkowskiej, 7) władze Stron. Nar. Odbierają defiladę. 

Z procesu Jędrzeja Giertycha o "Tragizm losów Polski" . 

~I~ Da~ DOWO[le~DI ~i~loril 'ol~ki w~tarolar~lie 
W procesie o sl(onfisl(owane ustępy I(siążki Jędrzeja Giertycha wystąpią z ramienia 
obrony w charakterze świadków czołowi przedstawiciele Obozu Narodowego, gen. Hal­
ler, gen. Januszajtis oraz w charakterze biegłych prof. Konopczyński, Skałkowski i dr 
M. Seyda, z ramienia zaś oskarżenia kilku generałów m. i. gen. Wł. Sikorski, szereg 
~ynnych przywódców obozu "sanacyjnego" oraz w charakterze biegłego mjr. Lipiński 

, S taro gard, 4 maja. 
Jak już donosiliśmy zaraz na wstę­

pie rozprawy Jędrzeja Giertycha w 
~prawi'e skonfiskowanytCh dwóch czę­
ści kisią,żki "Tragizm losów Polski", 
sąd na wniosek prokuratora za:rządził 
tajność w punkcie uzasadnienie aktu 
cskai'żenia i wyjaśnień oskarżonego. 

Po przywróceniu jawności rozpra­
wy o godz. 12 m. 30 mec. B o r o W's k i 
ponawia wniosek o uwzględnienie do­
,""odu ze świadków i biegłych. Wnosi 
o powołanie ś'wiadków: dr. Adama 
Głażewskiego, Stanisława Kozickiego, 
Zygmunta Wasilewskiego, dr Stani­
sława Celichowskiego, dr Stanisława 
Głąbińskiego, Wojciecha Trąmpczyń­
i8kiego, Stanisława Strońskiego, dr Ed­
warda Dubanowicza, dr Czesława 
Meissnera, Aleksandra Zwierzyńskie­
go, Aleksandra Dębskiego, ks. prałata 
Marcelego Nowakowskiego, Władysła.-

wa Jabłonowskiego, Jana Karola 
Szczeblewskiego oraz ojca oskarżonego 
inż. Franciszka Giertycha. Jako bie­
głych mec. Borowski wskazuje: dr Ma­
riana Seydę i dr Władysława. Konop­
czyńskiego. 

W SPIłA WIE MJR. W. LIPIŃSKIEGO 
Mec. G a j e w i c z. Wypowiadam 

l'ię przeciw powołaniu W. Lipińskiego 
w charakterze biegłego w zakresie hi­
storii politycznej Pol,ski. Mam przed 
sobą jego główne dzieło ,;Walka zbroj­
na. o niepodległość Polski ''. W spisie 
prac autora wymieniono szereg pozy­
cyj, które wskazują, że W. Ljpiński 
jrst historykiem wojskowym. Kwalifi­
kacje z pewnego zakresu histOlii nie 
uprawniają do tytułu 7.nawcy wszel­
kich kwestyj materii historycznej. W 
każdym bą,dź razie mjr. Lipiński nie 
ma danyeh na. biegłego w zakresie 

najnowszej historii politycznej Polski. 
Prokurator D i e t r i c h. W. Lipiń­

ski jest jednak historykiem, o czym 
świadczy plon jego pracy. To co jest 
historią. oręża wchodzi w zakres dzie­
jów Polski. Nie widzę powodu wyłą­
czenia z rozprawy tak cennej siły hi­
storycznej, która zresztą zaangażowa­
ną. była bezpośrednio w wiele wypad­
kach o dużym znaczeniu. 

Mec. B o r o w s k i. Słowa p. pro­
kuratora przemawiają. przeciw W. Li­
pińskiemu, który będą.c uczestnikiem 
wydarzell historycznych może wystę­
pować w procesie jedynie w chaJrakte­
rze świadka. Biegły bowiem mUlSi być 
człowiekiem nauki, znawcę. obiektyw. 
nym. 

ZASADNICZA RÓŻNICA 
Prokurator P i e t r i c h. Obrona 

powołuje p. dr Seydę, który też two­
rzył historię, a ja nie kwestionuje je-

Piątek, dnia 1 maia 1931 

go obiektywizmu. Uważam zresztQ;, 
że w tym procesie nie znajdziemy lu­
dzi bez wyraźnego nastawienia. 

Mec. G a j e w i c z. Muszę podkre.­
ślić wyraźnę. i zasadniczą. różnicę, ja.­
ka zachodzi między mjr. Lipińskim, a 
dr Seydą, który pisze o najnowszej hi­
storii politycznej Polski. Praca dr 
Seydy UZD ana została przez kongres 
,historyków za dzieło o podstawowym 
znaczeniu. 

O NOWYCH śWIADKÓW 
Oskarżony G i e l' t y c h. Ze wzglę­

du na rozszerzenie ram aktu oskar­
żenia przez prokuratora wnoszę 
o powołanie dodatkowo kilku świad­
ków. Wobec tego, że oskarży­
ciel publiczny przywiązuje zasadni­
cw znaczenie do poglę.du, wyra­
żunego na stronie 512-stej proszę o 
zawezwanie gen. M. Kukiela, b. dy­
rektora 'Wojskowego Biura Histo­
rycznego, gen. St. Szeptyckiego. 
gen. St. Hallera, b. senatora Ste­
fana Sołtyka. Zeznania ich po­
trzebne są do naświetlenia bi­
twy warszawskiej. Dalej Michała So. 
kolnickiego na okoliczność zakwestio­
nowanę. na str. 375, gen. Mariana Ja. 
nuszajtisa na okoliczności na 438 str. 
Sędzia Was i l k o w s k i. Czy pierw­

si świadkowie odnoszą się wyłącznie 
de bitwy warszawskiej? 

Osk. G i e r t y c h. Wyłą,cznie. Tyl .. 
ko Sołtyk miałby wznawa.ć i w zakre­
sie innych zdarzeń. 

P rok u r a t o r. Jestem przeciwny 
powołańiu podanych przez oskarżone­
go świadków. Skoro jednak sąd przy­
chyliłby się do wniosku oskarżonego, 
podam również ze swej strony nowych 
świadków. 

Mec. B o r o w ski. Przyjmiemy 
ich z dobrodziejstwem inwentarza. 

Mec. K o wal s k i. Powołanie wsk.a. 
zanych przez J. Giertycha świadków 
potrzebne jest do naświetlenia i UJSta­
le,nia prawdy obiektywnej. RQ,)'Vizja 
historii opiera się na materiałaJCh, o 
których wskazani świadkowie mogą 

.' ... 
JędrzeJ Giertych, autor ksią~ki pt. "Tra­
gizm losów Polski", która częściowo za­
kwestionowana została przez cenzurę, o~ 

skarżony w procesie starogardzkim. 

SĄ.D ZA TEZĄ. DOWODOW ~ 
Po kilku innych wypowi~dzeniach 

podkreślaję.cych potrzebę zawezwania 
nowych świadków, przewodniczą­
cy rozprawy dr. Juliusz P o b ł o d z k i 
o§wiadcza: ZaS'adniczo godzimy się z 
tezą dowodową.. 

GEN. SIKORSKI, GEN. SOSNKOW. 
SKI, PLK. KOC 

P rok u l' a t o r. W tych warun. 
kach wnoszę o zawezwanie następują,­
cych świa.dków: Marszałka Aleks. Pry­
stora na okoliczność, ,że P. O. W. nie 



tniała charakteru bandyckiego; Preze­
i&1l Sławka, że kola legionowe nie wy-
1'7ekaly się PoznalIskiego i Pomol'za; 
St. Dobrowolskiego, co do walki o 
szkołę polską; 

Gen. Wł. Sikorskiego, że koła le­
gionowe nie wyrzekły się myśli o 
I\Vielkiej Polsce; gen. Kazimierza 
Sosnkowskiego odnośnie. polityki kół 
legionowych. 

Michała Sokolnickiego, że rozmowy 
z Niemcami prowadził on z ramienia 
iP. O. N., a nie kół legionowych; 

Premiera Śliwillskiego, że Piłsud­
ski w Tymczasowej Radzie Stanu wal­
czyło wojsko polskie, a nie prowadził 
z Niemcami osobistych sporów; 

Płka Adama Koca, że P. O. \V. nie 
l:Jyła w porozumieniu z Niemcami; 

Gen. Kasprzyckiego, że P. O. W. 
powstała celem walki z Niemcami; 

Rudnickiego, że akcja P. O. W. za­
pobiegła wkroczeniu armii niemiec­
k.iej; 

Gen. Tokarzewskiego, co do obrony 
Lwowa; 
iB. Miedziflskiego, co do polityki mar­
szałka Piłsudskiego w stosunku do 
Litwy i Białorusi. 

Mec. B OT o W ski. Jesteśmy za 
p<>wołaniem podanych przez prokura­
tora świadków. 

KTO BYL AUTOREM PLANU BITWY 
WAR SZA WSKlEJ? 

Po zgłoszeniu przez prokuratora 
, . niosków dowodowych i przemówie­
niach w tej materii adwokatów, sq.d 
zarządza przerwę celem powzięcia de­
cyzji. Po naradzie o godz. .14 sąd 
,\ kracza na salę rozpraw. 

Jeden z członków kompletu sądzą­
cego zwraca się z nast. pytaniem pod 
('.dresem obrony: Kto był autorem 
planu bitwy warszawskiej? 

Obrona i oskarżony- chórem: 
Rozwadowski. 

Pro kur a tor po chwili zastano­
wienia: Naczelny wódz. 

ODRZUCENIE śWIADKóW:.. 
KUlUELA I SZEPTYCKIEGO 

Z kolei przewodniczący o 'Wiadcza, 
że sąd dopuścił świadków obrony z 
wy.iątkiem generałów: Kukiela i Szep­
tyckiegó, jak również świarlków o­
skarżenia, zlecając pr7.esluchanie 
wszystkich świallków s-ęt1zicmu refc­
;jI"~ntowi \Va.sill«ywskięmu. Genera­
łów: Kukiela i Szeptyckięgo 8ą.Ll 00-
rz-ucił, ponieważ okoliczności, dotyczą:­
cEt 1920 r. zostały dostatecznie. oświe­
tlone w puhl ikacjach. 

\V charakterze biegłrch z urzędu 
powołał sąd: W. Lipil1skiego, oraz 
profesorów: Konopczyńskiego i Star­
kcwskiego. Jako biegły został również 
dopu~zczony dr Marian Seyda, które­
go jednak winien oskarżony sprowa­
dzić na własny koszt. 

śWIADKóW NALE1:Y ZBADAć NA 
ROZPRAWIE 

Mec. K o wal s l{ i wypowiada się 
za koniecznością przesłuchania świad­
ków na jawnej rozprawie sądowej, a 
nie poza jej obrf,'bem. 

Osk. G i e r t y c h. Charakter spraw 
mających być przedmiotem badań 

Nie znam się na gospodarce It>śnej i dlate­
go w ogólnej dysku8ji jaka toczy się na(1 
tą, pono bardzo smutną, sprnw!, - głosu 
nie 1:abieram. Nic mnie nit' obrhor1zi, ~e 
lasów będ~>;je COI'37. mn i('j i, ~e te, które Sl\, 
nie mają nale~ytej (pono) opi!'ki. Do lasu 
nie chod7.ę, a p07.U tym, gdyhym ju? 7.aczo,l 
się tym interesować - <,ó?hy roll ił odpowie­
dzialnv za te T7.eCZY r!'ROl't w \Varfolzawie? 
Jut i 'tak gadają, ·że 11 I' a w i e n i c n i e 
r o h i, a cóthy ])ylo, gdyby'my my, ludzie 
mali, zechcieli je~7,C7.e wchoclzić w jego 
kOJ;npetencje? 

To te~ tytuł niniejszt'go ft'lif'tonu nie las 
"jako taki" ma oznaczać, lilA jNlt przeno­
śnl\ . . Chcę mianowicie pewll" cecby mło­
dego la!;\U przf'nieść, a raczei przf"l:-\1.c7.epić 
na ludzi. Na młodych ludzi. 

Nie sądźl'ie, je(lnak, młod7.i Jud7.ie, ~e 
będę w was &7.czl.'pil za!'\ady! ~e l)ędQ n:lll­
cznł! Nie ma o tym mowy! Zł'ohila, a przy­
najmniej usiłowala to zrobić, szkola. Mnie 
chodzi o praktyczne porówJ1nnie szkółki, 
drzewek ze szkółką, która was, młode 
drzewka. ludzkie, wypuszcza w świat! 

OtM, patrzcie: jakie to ogromne drzewa 
porosły z mlodych dziczków, szczepionych 
w dzieciIistwie - jakie dęb)', grapy, buki 
--.: nie mówiąc jut o ·drzewach, smakowite 
owoce dających? 

A wy, mlode drzewka, matury w tej 
chwili zdajecie? Z lat poprzednich wiem, 
te powiększycie tylko l.adry bezrobotnych, 
8 hasła wasze, które głosiliś ~ic do niedaw­
na z trybun wAszych ław s7:kplnych, zamie· 
nia, się w narzekania na kiepsld~ czasy. 

Sfrona ! ·ORĘDOWNIK, pfątel{, (łnia. 7 ma.Ja 1937 Numer tlJł 

jest tego rodzajU, że nie można obra- większość zresztą przebywa w Wa:r­
cać się jedynie W obrębie form al i- sr,awie, tak, że osk. Giertych będzie 
stycznych ujęć. Nie będę miał moż- miał ułatwiony dostęp do przesłuchi­
ności dochodzenia prawdy, skoro wy- wań. 

kluczona b~dzie możliwość zadawania Mec. G a j e w i e z. Biegli winni być 
pytal1. powia.domiani o przesłuchiwaniu 

Mec. B o r o w ski. Badanie świad- świadków. l RYNI; 
produkt wyrabiany 

.. Polsce ków przez jednego s'ędziego nie jest Po przemówieniu osk. Giertycha 
wskazane. Najlepszą gwarancją do- sąd decyduje utrzymać w mocy swe 
tarcia do źródła prawdy jest ustność popTzednie n.n.stanowienie, CO do prze- . b ć b""-
i bezpośredniość rozprawy sądowej. .. ].'vś ._ "kó d . mUJe jako dowody, n;t0gące Y 4...-

Mec G a j e w i c z Sposób przesłu- sluchlwama ~l<ll\.l k"i'f przez sę. z~ego ne pod u,wagę w czaSIe rozprawy. Na 
h .' , . dkó . rrferenta Wasllkows lego w mleJS<:U tym sę.d rozprawę odroczył. Nowy ter· 

c aBla SWla w zaproponowany ich zamieszkania . ' . d 
przez sąd nie jest zgodny :r; przepisa- . mm zostame wyznaczony z UlZę ~ 
mi proceduraluymi. ODROCZENIE ROZPRAWY po przesłuch~n!u świadk?w. Naj. 

P rok u r a t o r. Technika :rozpra-I W dalszym ciągu rozprawy prok~- pra~opo~ob~leJ przypadme. on na 
wy domaga się przesłuchania świad- rator i o~karżony Giertych poda.].e I komee JeSIenI lub począ.tek zlm.y. y I 
ków przez sędziego referenta, k~rych materiały hIstoryczne, które sąd przYJ- I I " i:kl 1...._:t.: •. I-i. ........ J.. (l· w'T. 

Rewelacyjny cykl reportaży "Orędownika" ~ 

~W~ [8 la~ fI! ~nJ na ~[18[ o i[!f~W 
Ze wspomnień wojennych lotnika mjr. Pietraszkiewicza, świadka w 1I.rocesie inz • .:~ 

Goldbergera z polsk im robotnikiem i 

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy bie .... Znalem ten Jego pOKój, w k!;O-
w "Orr,downiku" druk sensacyjnych rYm pelno było wyblakłych fotogra~lJ_ 
reportaty z ob esu wojny, opartych na Usiedliśmy w fotelach .... BłękItne 
wspomnieniach majora,lotnika Pietra- smugi dymu :r; papierosów snuły sl~ 
szkiewicza ze Swarzędza, który wystę- f" 
powal jako świadek w glośnYI?- pro- po~ ~~c~tęi~' się l' edna Z wielu gawęd;; Ol 

cesie int. Goldbergcra z polskIm ro-
botnikiem Skrzypkiem. Rcporta:l:e te _ Byłem u progu życia ...• , ~~tar-
będą się ukazywały kolejno w nume- lem wcielony do armii rOSYJskIe] Jako 
rach "Or~downika" i niewątpliwie na, młodszy oficer. W sercach oficerów 
szych Czytelników zainteresują· Polaków kiełkowała nadzieja, że. m?"" 

W sadach kwitły czereśnie. Małe, że kiedyś, gdy przyjdzie czas, rosYJskIe 
kolorowe domki tont~ły w zieleni. szlify zmieni się na polskie amaran-
Przez ploty zwisały ku ziemi białe jak ty. . . Byliśmy pewni, że chwila ~ 
śnieg g~łq.zki. Majowe słol1ce ta11czylo nadejść musi. Nikt jednak z nas me 

czuł. że Ciągnie wielka. burza, która 
po świeżej zieleni liści... ze szczotem zniszczy i wywróci na 

'V Swarzędzu jak cOdzień, jak .. E 
wczoraj i jak zawsze toczy się szare przemocy oparty porządek uropy ..• 
życie. Po ulicach tej meblarskiej sto- Burza ta przyszła nagle, urwała siQ 
l j'cv Polski Htali grupkami nędznie jak huragan, który, zdawało się. pó~-
ubi'ani bezrobotni, symbol dzisiejszej niej, że nie ma końca. Burzy te] me 

przeczuwała też cała armia rosyjska.. •• 
rzeczywistości. . . W l . f' .. Agle pilI' na 

Za torem kolejowym ciągną się yga owam o lcerowle CI ... 
łal'lcuchem maleńkie domki. Cis7.a tu pomyślność cara .. ~ 
. k' . Krótko przed wybuchem wojny z()o l spo O].. od 

Czasem ulicą, przebiegnie kundel stałem przydzielon: jako p poruc~-
z podWiniętym ogonem, czasem wolno Lotnik mjr Pictrnszews:itl ze Swarzędza, nik obserwator do IV korpusu rosYJ­
przez jezc1niQ przejdzie pierzasta kura. świadek w procesie iM,. Goldbcrgera, opo- skiego, który rozłożył się w Lidzie na. 
Trzecia z lewej strony przy drodze stoi wiada naszemu wspólpl'Elcownilwwi rewe- \Vile11szczyźnie. Lotnictwo wtedy było 
maleilka willa majora-lotnika Pietra- lacyjne wspomnienia z wlasnych pl'ze~yć w powijakach. Do Rosji docierały wia-

k · . z wojny światowej i rewolucji bolszewic- domosci o przyszłej wojnie napowietrz-
sz leWIcza... kiej. d 

Na równo zagrabionych grzędach nej ... Była to raczej groźna legen a. 
kwitną kwiaty ... · ski, historii niesfałszowanej, podawa- Mimo to Rosja poczęła tworzyć swe es-

Major z odkrytą, głową, chodził po nej w słowach prostych i żołnierskich kadry, ubogie pod względem obsługi i 
ogrodzie prZYCinając p.ędy ... Na ław- przez człowieka, co nie szperał w ar- sprzętu ... 
ce pod domem leżał "Orędownik", któ- chiwach, lecz historii uczył się na Gdy oficerowte rosyjscy Pn"Y dŹw1ę-
ry ktoś pilnie czytał... Czernił się froncie... kach kielichów wznosili toasty, jak 
z daleka tytuł artykułU: "Goldberger" "7 rozmowach tych z całą rzeczy- grom z jasnego nieba przyszła wiado-
- pierwsze słowo w nagłówku. wistościq. w przerażającej swej nago- mość o wybuchu wojny. Wypadki p()o 

Znałem to nazwisko dobrz-e!! Ono ści stanęła przede- mną prawda o roli częły się toczyć z Olbrzymią silą .... 
jak słowo zaklr;'te otworzyło mi drzwi Żydów w naszym kraju w okresie wiel- Jedne wiadomości wyprzedzały inne ..• 
w wielką tragedię Polski, tej, co cier- ki ej wojny. I .' Kurierzy przemierzali olbrzymie prze-
piała. .. Dzięki niemu zetknąłem się I * l strzenie. Po druta.ch biegły złowrogie 
z majorem i uczyłem się historii Pol· Stary lotnik poprosił mnie do sie- wiadomości ... 

Jakże tak można! Przeciet, jeżeli szko, 
.Ia (wprawdzie Ś I' e d n i a, ale szkoła!) 
. przez szereg lat gadala wam, że do was 
należy świat, że wy jesteście przyszłością -

ła każe tylko robić nobrze? Że się nigdy ewentualnie dla matki staruszki, którą, 
nie myli? I utrzymujesz? 

Zaiste, czegoś więcej się po was, kocha- Widzę, :l:e śnisz! Że cały wysiłek szkoły, 
ni młodzi przyjaciele, spodziewałem! Co? jej trud nad twoim wychowaniem, jej cała 
- Przeczycie? nauka poszła w młody las. Czy nie wiesz 

No, wj~c dobrze, kochani! Acha! - Że jeden z drugim, te łatwiej "ruszyć bryłę 
szkoła UCZY inaczej, a rzerzywistość tet z posad świata" - niż otrzymać posadę? -
jest inna!?' Stara bajka - tak się zawsze Co? - Nie wiedziałeś? - Tego ci w szko­
mówi. To są wykręty - podobne do tych, le nie mówili? Ależ to naj zupełniej słu­
którymi US}ll'a\viedliwialiśmy nieodrobio- sznie! Bo to jut jest tycie! A szkoła to prze­
ne zadania. \Vidzicie więc, że szkoła tu cie~ absolutnie co innego . 
nie ponosi żadnej winy! Szkoła musi ga­
dać szr,zytnc zasady, 1)0 to jest jej zasadni­
czy cel od samego początku jej istnienia. 
Wprawdzie, życie się troch!' zmieniło, ale 
te, nie clowodzi, żeby miała zmieniać się 
zaraz szkola, Heformy, ie~eli są to tylko 
- ustrojowe - a nie programowe. To są 
dwie odrębne rzeczy. Więc nie narzekaj 
jeden z· drugim, że ,,·inna. jest uczelnia, bo 
- wiem to od jcclnego profesora, te 8zko­
la chce ?awsze jak najlepiej. A jeteli, mi­
mo wszylltko, nie mas? do niej zaufania, 
to poco do niej chodzisz? 

No, oczywif;de - bo tam graje, w IItU­
k6wl,p" a w domu ojciec kazałby ci się 
UC7.yć hi"torii. Wiem, wif"ml Nietylko 
sporty cię pociągajq, - ale wszelkiego ro­
dzaju inne czynnild dokM;lalcająee. vVolisz 
pl·7.esied7.ieć parę godzin w murach zalda-

- du, bo tam bierzesz udział w samorządzie 
klasowym, a w domu ojciec kazałby ci pi­
sać zadanie z polskiego. Wolisz iŚĆ na wy­
cieczkę "l,rajoznawczą" do pobliSkiego la­
su, bo w domu musiałbyś się uczyć aryt­
metyki. Wolisz . urządżać w szlwle aka,de­
·mie ku czci, bo w domu kazano by ci badać 

te wy zmien~ci~ zamulone koryto ty~i~, życie prhrody. lIo - hol - znam cię, mlo­
Żl~ wy zbuduJecle nowy gmach, spełl1lCJe dy dębczaku, przyjacielu drogi! Obieeywa­
pokładane w. was l~adzjełe. - to dlaczego leś, że "ruszysz z posad bryłę świata" _ 
tego wszystli.lego nIe roblcle? No? - Za- a teraz nic z tego. 
raz mi odpowiadać! Dlarzeg) ~eden z dru- Cóż tam znowu gadasz? - Że co? te 
gim ociągasz siQ w realizowaniu "śWietla-1 tobie chof\zi nio o "posady ziemi, bryły 
nej przys1.!oRci"'/ Czyś zapomniał, że to, świata", l('cr. omalmil", skromn , za 100 żł 
co każe szkola, nalcży wykonać'? Że szko- miesiflcznie, posadkę własną, dla siebie i 

No -: s~oro już o tym wiesz, siadaj do 
matury l ' PIS~ zadanie. A pisz tak, ~eby wy­
padło na medostatecznie. Będziesz miał 
jeszcze przez jeden rok zabezpieczony byt 
- a o. cały rok później spotlmsz się z 
prawdzlwym tyciem - unikając w ten 
prosty sposób rozczarowań na rozstajnych 
drogach rzeczvwistości. 

Czy. mnie dobrze zrozumiałeś, młody 
lesie? 



Ogłoszono mobilizację ... 
Ros.ia rzuciła swe wojska pod do­

wództwem gen. Rennenkampfa. do 
Prus " ' scllotlnich. aby tam na terenie 
polskich Mazur prowadzić operację 
przeciw Niemcom. 

Pełen radosnego niepokoju wyle­
ciałem ze s\\'oj ą. eskadrą. na front. Po­
czątkowo nie b,-ło mowy o walce na­
pO,,·ietrzne.i lot;licbva. Prowadzi1iśmy 
początko,,'o jedrnie wywiady i prze­
woziliśmv meldunki . .. 

Już ,~ pier",sz~-ch tygodniach woj­
ny widać b~-ło, że Niemcy są lepiej u­
zbrojeni i górują. techniką. Ich wspa­
niałe sz~'bkostrzelne działa siały po­
ploch i przerażenie ... Rosja nie była 
prz.l'gotowana do wOJuy ... 

Nad mazurskimi .ieziorami z dniem 
każdym coraz mocniej gorzały łuny 
pożarów. Paliły się mazurskie chaty. 
Niemcy wsie zamieniali w zgliszcza ... 
Coclzień olbrz~-mie granaty dziUl'awiły 
ziem.i,?, nyąc leje olbrz~- mie. Ludność. 
kobict~', dzieci i starcy, w popłochu 
uciekali \V las~' i kn' li się w szuwa­
rach nad brzegami jezior... Całymi 
karawanami ludność uciekała z tere­
nów frontowych w głąb kraju Po 
drogach błą,kał.l' się małe, w~-stl'aszone 
dziec i, które \V popłochu zgubiły ro­
dziców. '" rowach przydrożnych Ie­
żał~r połamane woz~' i domm\'c sprzę­
ty. Mazury były jedną. mogiłą. Zabi­
tych nikt nie grzebał... Gdzie kto 
padł, tam leżał ... Z turkotem dział, z 
wielkim łoskotem pękających szrap­
neli front siale się przerzucał, niszcząc 
coraz to nowe okolice, dziesiątkując 
ludność. 

Od 'Warszawy na pólnoc posuwała 
się armia gen. Sam~ono"'a, którą 
Niemcy wkrótce rozbili. 

Przy armii gen. Renenkampfa u­
tworzono pierwszy pułk artylerii cięż­
kiej. 'Vrposażono go w 48 dział lIOWo­
czesnych. Niemcy rozbiwszy Samso­
nowa uderzyli na 4 korpusy Renen­
kampfa, kióry zorganizował rozpacz­
liwą obronę. 

Dowódca zorganizo,vanegą pułku 
artrlerii ciężkiej otrzymał rozkaz, aby 
bronić się na pozycji do ostatniego 
pocisku i do ostatniego działa. 

Po rozbiciu jednak Samsonowa ar­
mię ros~-jl'ką ogarnął popłoch. Cale 
pułki poczęły w panice uciekać. Uciekł 
też r. pozycji dowódca pułku artvlerii 
ciężkiej. . . Z 48 dział zostały tvlko 
dwa, niezdatne do użytku, res'zta' do­
stała się w ręce Niemców. 

Rencnkampfa, gdy się o tym do­
wiedział, ogarną,ł szał. Zawołał do sie~ 
bie dowódcę pułku artylerii. Gdy 
wszedł ze zwieszoną głową, Renen­
kampf rzucił si ę na niego, wycią.gnął 
rewolwer i zastrzelił go na oczach 
wszystkich oficerów. 

- Do dziś - mówił major Pietra­
szkiewicz zapalając papierosa - sły­
szę huk tego strzału ... 

Żołnierze wynieśli zabitego ofice­
ra, Renellkampf zaś usiadł przy stole 
i pOChylił się nad mapami. 

Niemcy, którzy prowadzili ofensv­
wę na Pan-ż, część swych wojsk pr;'y 
pom?cy doskonale zorganizowanych 
koleI w kilka dni prz.€rzucili do Prus 
Wschodnich, by rozbić Renenkampfa. 
Po miesięcznej walce bez wytchnienia 
armia gen. Renenkampfa została do­
szczętnie rozbita pod Goldapem. Nie­
dobitki armii cofnęły się w popłochu 
pod Grodno. Tu przystąpiono do reor­
ganizacji rozbitej armii. Wobec nie­
ustającego pijal'lstwa rosyjskich ofice­
rów przyszedł zakaz używania trun-
ków... . 

Lotnicy rosyjscy otrzymali jednak 
w dużej j)ości spirytus, który był prze­
znaczony do "I'agiatorów" (chołdnic) 
w silnikach, aby nie zamarzały. Sil­
niki w czasie mrozów oczywiście 
m.arzly -: .d?<lał ze śmiechem major 
Pletraszklewlcz - a oficerowie dalej 
pil i. 

Z Prus 'Vschodnich dostałem się 
pod Łódź. Wtadr.e rO$yjskie odczuły 
na własnej skórze potrzebę lotnictwa. 
Z całej armii w~'bieraho ofict!rów i 
szybko szkolono ich na pilotów. 

" "raz z kilkoma kolegami zostałem 
wysłany na taki kurs dla lotników, u­
tworzony w Sewastopolu na Krymie. 
~~:ł t.o koniec 1915 roku. Do tej pory 
]ezdzllem samolotem jako "pasażer" 
(obs~nl·ator) - uśmiechn~ł się stary 
10tOlk. - Od tej P01T pocr.ą./rm :-;am 
prowadzić masz\'lw. 

W pierwszych dniach wojny, jak i 
prze.z .dals~e jej miesiące, przerzuca.ny 
z mleJsca na miejsce, wszędzie widzia. 
łem 2:ydów ... 

- Wie pan, to jest straRznie cieka­
we. Czasami mialC'In wrażellie, że to 
wysłanuicr jakiegoś sz LalJu. Ba, kon-
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Wielki pożar w· centrum Poznania 
Zapalił się dOJn Po~nańskiego Banku Ziemian, poło~ony 

1C pobli~u Banku p olskiego i Ba~aru 

p O Z n a ń, 5. 5. - We wtorek w no­
cy wybuchł przy ulicy Aleje Marcin­
kowskiego 13, róg Podgórnej, w cen­
trum miasta, olbrzymi pożar w gma­
chu, będącym własnością Poznańskie­
go Banku Ziemian. Pożar wybuchł 
na strychu i rozszerzył się bardzo 
szybko z pOWOdu nagromadzonych 
tam- akt. książek i innych papierów, 
przechowywanych przez bank i księ-

garnię Wilaka. Ostatecznie jednak 
pożar został ugaszony. 
. Przypuszcza się, że pożar wzniecił 
jakiś bezdomny, który nocował na 
strychu. Gmach był ubezpieczony na 
półtora miliona złotych w Zakładzie 
Ubezpieczeń 'Vzajemnych w Poznaniu. 
Szkody przypuszczalnie wynoszą około 
100.000 złotych. 

Doniosły zjazd hurtowników w Poznaniu 

W naniu obraLlował ,,-jazd chrześcijańskich huriowników spożywczo-ko­
IQnialnych z całej Połski. Na szczególne podkreślenie zasluguje uchwala, 
w której zjazd domaga się z caJą stanowczością· , aby chrześcijal'lscy kupcy­
hurtownicy zatrudniali wyłą.cznie personel chl'ześcijaIlski i popierali chrze-

ścijańskich kupców podróżujl1-cych. Na zdjęciu uczestnicy zjazdu. 

Pionierska rola Wie łko 

Ek:-;pan:-;ja kupiectwa wielkopol­
skiego na wschodnie ziemie Poh;ki 
przybiera coraz szersze kręgi. Pionier­
ski ten element, zaprawiony do walki 

konkurencyjnej, dociera już dziś do 
najodleglejszych zakątków Hzp litej 
tworząc wszędzie placó",ki pOlskiego 
handlu, rzemiosła, a nawet przemysiu, 
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które, oparte na solidnych podstawacn 
handlowych, cieszą się zaufaniem i po­
parCiem społeczeństwa. W ten spos?b 
stan posiadania polskiego w krajU 

stale się powiększa, co z J,>unktu wi­
dzenia interesów gospodarki narodo­
wej posiada ogromne znaczenie. 

Na zdjęciu reprodukUjemy grupę 
Wielkopolan, którzy osiedlili się w 
Tarnopolu, zakładając tam szereg po­
ważnych placówek kupieckich. I tak 
Jackowski, drogerzysta z Gniezna, za­
łożył w Tarnopolu pierwszą katolicką. 
drogerię, p. Maciejewski z Poznania 
'wielki magazyn obuwia, pp. Murkow­
ski i Krzymański z Poznania - pio­
nierski skład bławatów, p. St. Grabow~ 
ski - wielki skład bielizny oraz Jan 
Cerba, b. właściciel centrali okuć w 
Poznaniu - Katolicką Centralę 2:ela­
za. "'-szystkie placówki dzięki niezwy­
kłemu poparciu społeczel'lstwa rozwi­
jaj~ się wspaniale. 

Na zdjęciu okolicznościowym, w 
którym wziął udział dyrektor Banku 
PoIs,kiego w Tarnopolu p. Roman 
Voit (X), w pierwszym rzędzie (od pra­
wej) siedzą pp.: Maciejewska, kpt. 
Góra, A. Krzymańska, dyr. Voit, M. 
Mm'kowska, dr Świrski, M. Grabow­
ska, F. MUl'kowski i Hoffmann; w 
drugim rzędzie pp.: Jackowski, Macie­
jewski, Jackowska, Majchrzak, R. Tro­
janek, B. Krzymański, St. Grabowski, 
A. Trojanek, J. Cerba, Z. Preussówna 
i T. Hoffmann. ł 

Zdjęcie powyższe przysłano redak­
cji "Orędownika" z poniższą dedyka­
cją: 

Wicepremier K wiafkowski 
w Poznaniu 

War s z a w a . (Tel. wł.). W piq.tek 
wicepremier Kwiatkowski w~'jeżdża do 
Poznania na otwarcie nowego gma­
chu PKO. W sobotę wicepremier we­
źmie udział w naradzie gospodarczej. 
Pobyt jego w Poznaniu przewidziany 
jest na dwa dni. (w) 

Sprawa przytycka 
w Sądzie Najwyższym 

War s z a w a. (Tel. wł.). W śro­
dę przed Sąde!l1 Najwyższym toczyła 
się sprawa przytycka. Sędzia Bzow­
sk\ wygłosił 5-godzinny referat, po 
czym zabierali głos obrońcy oskarżo­
nych Polaków: Gajewicz i Rabski 0-

ra-z Obl'ońcy oskal'Żonych Żydów: Mar­
golis i Landau. Po południu rozprawę 
odroczono do piątku, w którym to dniu 
odbC;dą się dalsze przemówienia adwo­
katów, prokuratora, a następnie ogło­
szony zostanie wyrok. (w) 

• •• • 
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Byłoby przesadą. wierzyć sta.le i:za~ wym, dostrzegamy w sposób jaskrawy przed oczyma bardzo wyrazisty obraz 
wsr.e w nieomylność pierwszego wra- jego główne cechy, z którymi potem narodowej Hiszpanii. Obraz ten nie 
żenia: czasem zdarza się, że bywa ono ,,,"zrok nasz się oswaja i przestaje ich został następnie w moich oczach prze­
zupełnie fałszywe. Na ogół jednak naj- wyrar.isto,ść dostrzegać. kreślony ani zmieniony przez wrażenia 
częściej przynosi nam ono obraz trafny. Moje pierwsze zetknięcie z' narodo- i obserwacje późniejsze, ale, przeciw­
Stykając się nagle ze zjawiskiem no- wą Hiszpanią. postawiło mi od razu nie, został przez nie potwierdzony i u-

trolerzy! Przy każdej rosyjskiej kwa­
terze w Ro~j i cr.y Polsce, na najbar­
Ilr.iej wysl1nietych por.ycja.ch, tuż za 
fl'ontem byli Zydzi ... DOiltarczali iyw­
ność dla wielkiej atmii. A co jeszcze 
lItlb1li?! l - Kto to wie... Czy pan 
wierzy, że oni lepiej orientowali się 
od nas, młodSZYCh oficerów, w pla­
nach całej armii ... No, a. to, jak czę­
sto te plall~' psuły się i krzyżowały, to 
pan ch) ba wie ..• 

zupełniQny. 

Przekroczenie 
Zaległa cisza... granicy Hiszpanii 
Dym z papierosów powoli opadał. PrzekroczYłem granicę portugalsko. 

~iec.lr.ie1iśllly spQkojnie, bez ruchu. Nad hisr.pail~ką. 'fil mi(>j~co\\'ości Fuentes de 
na,~zyuli my~lami zapanowało jedno Ouo1'o. Akurat chylą.ce się ku zacho­
wielkie wspomllie~ie. Ni~ chcieliśmy dowi słońce wyjrzało zza chmur, na.­
go spłoszyć ... MaJor odmIerzał mYŚlą daj~ całemu pejzaŻOWi soczystej zie­
prze2Yt,e lata.. . Ja patrzyłem przez leni pól, barwności kwiatów i śnież. 
okno jak wiatr lekko strąca z zaglę.- nym, ginącym we maje oddalenia 
dajlJ,cei w okno . czereśni białe płatki . .. I szczytom gór gorący, j~sny koloryt. 

KELLY Pierwsza siedziba ludzka. jaką. w Hi~ 
(Ciąg dalszy nastą.pi). (szpanU ujrzałem, to był otoczony 



ogr6dki~m mały domek, nad którym 
powiewała chorągiew "Czerwoneg'o 
Krzyża". Szpital. Mały, wiejski szpi­
tal, w którym kończy swą kurację gro­
madka rannych żołnierzy. 

Pierwsze wrażenia 
Wjechaliśmy na stację. Jakiż to 

barWlly kraj I Stacja, obyczajem bi­
szpańs'kim stanowiąca miejsce space­
rów miejscowej młodzieży, zapchana 
tłumem ludzi, kt6rzy przyszli obejrzeć 
portugalski pociąg. Widać 'w tłumie 
licznych rannych, którzy najwidoczniej 
stanowią mieszkańców wspomnianego 
przed chwilą szpitala. Widać. to już 
rekonwalescenci. Chodzą o kulach, po­
"'ykrzYWiani są., słabi - 'ale chodzą. 

Noszą mundury barwy oChronnej 
regularnego wojska i mundury grana­
wwe "Falangi", Na czołach kołyszą się 
im malownicze charakterystyczne dla 
hiszpal\skiego munduru wojskoweg<> 
frendzelki. Szczególnie jeden z nich 
zwrócił moją uwagę: cóż za pyszny typ 
hiszpański! Szerokie baczki zajmują 
pół twarzy, twarz śniada, rysy grube 
i mocne, choć podlane tłuszczem. Ist­
na ilustracja do jakiej francuskiej po.­
wieŚci o Hiszpanach sprzed stu lat. 
Oczywiście, podpiera się laską. Jedna 
noga w trze~iku, druga, obandażowa­
na, w sze1'okim, miękkim ·pantoflu. 

Nie ma mężczyzn-cywilów 
Obok rannycb przykuwają wzrok 

zdrowi. Władze graniczne "guardia 
civil", w popielatych mundurach i trój­
graniastych kapeluszacb z czarnej, 
lśniącej skóry - celnicy, k.olejarz~. 
grupka członków "Falangi". Wcale 
niemal nie widać m1;żczyzn w ubioracb 
cywilnYCh. Za to nieprzeliczone mnó­
stwo dziewcząt. 

SpacerujlJ, po peronie gromadkami, 
trzymając się pod ręce, czarnowłose, 
czarn(}{)kie, każda z kwiatem wetknię­
tym we włosy, ubrane skromnie, lecz 
ze smakiem, śliczne. Niemal wszystkie 
się malUją, ale jakoś dyskretniej, czy 
też umiejętniej, niż nasze Żydówki i 
niektóre naśladujące je Polki, tak, że 
to malowanie jakoś wzroku nie razi. 
Może poprostu lepiej pasuje do ich 
rasy. 

Osobną grupę stanowi kilka sanita­
riuszek w śnieżnobiałych, zapiętych 
pod szyję fartuchach, tak ' samo mło­
dych i tak samo ładnych, opiekujących 
się najbardziej niedołężnymi spośród 
rannych. 

Naród hidalgów 
Wszystko to z ożywieniem chodzi 

i rozmawia tak, że stacja jest pełna 
gwaru i ruchu. Ale nie widać tu orien. 
talnej gestykulaCji i krzykliw.ości. Jest 
w postawie, w geśeie, w glosie tego 
tłumu swoisty i niezmiernie charakte­
rystyczny umiar, jakaś wytworność, 
uprzejmość i łącząca się z żl:wością. 
powaga. Czuje się, że to naród hidal­
gów, naród, który zawsze przodował 
światu dumą i rycers'kością. 

Jest coś pocią.gająeeg<>, C<lŚ poprostu 
uroczego w tym hiszpańskim tłumie. 
Jest on piękny, jest żywy i swym oiY­
wionym gwarem budzący zaintereso-

, wanie, jest wreszcie dobrze wycho-
wany. , 

Tragiczne przedstawienie 
vi teatrze 

Czuje się jednak, że ten tłum jest 
przejęty i podniecony. Gro~a w.ojny 
WYcisnęła. swoje piętno na jego nastro­
ju i humorze. Nie widać w nim zre­
sztą ani krzty przygnębienia. Raczej 
opanowane wzburzenie, a przy tym 
clekawość, żądza nowycb wi&Ści, ocze­
kiwanie na coś, co si~ mOże stać. Przy 
tym wszystkim pogoda, a nawet coś 
w rodzaju poWŚCiągliwej wesołości. 

Gdy stojąc w oknie wagonu na 
cbwilę przymknąłem oczy, tak że gwar 
tłumu szumiał mi' w uszach, a pod 
powiekami drżał jeszcze korowód barw, 
wydało mi się przez chwilę, że jQstem 
w teatrze. "V teatrze na zaczynającym 
się właśnie przedstawieniu, tragi cz. 
nym, a pięknym, które jest wprawdzie 
smutne, ale które sprawia rozkosz, gdy 
na nie patrzeć i gdy się w nie jak w 
barwną wizję wyobraźnią wtopić. 

Bunt młodej dziewczyny 
. I zaraz stanął mi przed oczyma inny 
Jeszcze obraz, Cala Hiszpania zjawiła 
się przede mną pod postacią młodej, 
uroczej dziewczyny, Pociągaję.eej samą 
swą urodą i wdziękiem, a ponadt.o bu­
dzącej zainteresowanie i sympatię nie-
82'częściem, jakie na nią spadło. Widzi 
się wyraz oburzenia i przejęcia w jej 
gniewnycb oczacb i zmarszezonych 
brwiach. widzi się łzy, lśniQ,ce na rzę­
sach. ale wii,)cej się czuje podziwu dla 
jej urody i dumy, niż współczucia, czy 
tym bardziej litości. I wie się, że h:y 
na jej rz-ęsach obeschnę., że jej niedola 
przemmic, i że jej uroda i młodość 
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rozbłysną 'jeszcze w ·: blasku szczęścia 
i radości. 

Taką mi się ukazała Hiszpania, gdy 
ją po raz pierwszy ujrzałem i taką ją 
dotąd zachowuję w pamięci. 

W urzędzie policyj nym 
Ale to nie było jedyne z moich 

pierwszych wrażeń. 
Z pOCiągu wezwano mnie do miej­

scowego urzędu policyjnego, aby prze­
prowadzić indagację, kto ja jestem. Na 
każdą. podróż w obrębie Hiszpanii trze­
ba mieć specjalną przepustkę (wszak 
tylu szpiegów i agitatorów wywroto­
wych czyha na bezpieczel1stwo tego 
kraju!). Ja takiej przepustki nie mia­
łem" miałem tylko wizę. Posterunek 
policyjny w Fu~ntes de Onoro pozwo­
lił mi pojechać do Salamanki bez prz·e­
pustki i tam się o dalsze pozwolenia 
starać, ale najpierw poddał mnie szcze­
gółowemu badaniu, aby się zoriento­
wać, czy na tę ulgę zasługuję. 

Uderzył mnie rozumny i celowy, a 
bardzo metodyczny spos'ób tej indaga­
cji, bardzo uprzejmej i zakończonej 
przeprosinami oraz oświadczeniem, że 
"wyjątkowe czasy nakazują nam wy­
jątkową skrupulatność". Najwidocz­
niej poza tym telefonowano o mojej 
podróży do następnych stacyj, b.o mia­
ł€m następnie w wagonie odwiedziny 
gwardzistów cywilnych, sprawdzają­
cych, czy z wagonu nie zniknąłem. 

Przekonałem się od pierwszej chwi. 
li, że w Hiszpanii panuje ponądek, 
pedantyczny i gruntowny, ale rozum­
ny, w.olny od biurokratycznej przesady, 
wolny od nerwowości, i umiejący po­
zostać w dobrej zgodzie z hiszpańskim 
dobrym wychowaniem i kurtuazją.. 

W drodze do Scllamanki 

kieś olbrzymie świerszcze grały w tra-
wie, głusząc swoim monotonnym 
dźwiękiem łoskot jadącego pociągu. 
Od pól szedł odurzający aroma.t ja,. 
kichś nieznanych mi kwiatów i ' ziół. 
Ziemia biszpańska, otulona mrokiem 
nocy, orzeźwiona rosą, otwi&Tała prze­
de mną całą swą urodę i czar. 

Wizja 
historycznej przeszłości 

I nagle stanę,} mi przed oczyma ko· 
l'owód wieków. Wszakże ta ziemia -
to dawne królestwo Leon. bratnia 
dzielnica Kastylii! Wszakże to tu, w 
okre·sie arabskiego najazdu, schroniła 
się hiszpańska niepodległość - i stąd, 
uporczywym wOjennym wysiłkiem w 
Ciągu siedmiu wieków. zaczął się pod­
hój ziem hiszpańskiCh, jęczących pod 
a·uzułmańskim zaborem, aż do osta,.. 
tecznego zjednoczenia kraju. 

Jakże się hi,storia powtarza! Tera:z 
znów z tych północnych ziem - z Leo­
nu, z Kastylii. z Nawarry - zaczyna 
sję zbTojny wysiłek nad zjednoczeniem 
ojczyzny, której ziemie południowe ję­
c, ą znowu pod zaborem wroga, wal­
czącego z wiarą 'i z Hiszpanię,! Dowie­
działem się później, Że nawet nazwę 

Jakość zawsze ta sama 

n 4212:1 

nadają w Hiszpanii wojnie dzisiejszej Kto wie, czy Krasiński, ktOry bywał 
tę samą, co dawnym w.ojnom z Araba- tu w tej wiosce za Zbruczem u dołu 
mi: "Reconquista!" i stamtąd nieraz patrzał ku Okopom 

Historia się powtarza w zwyi, nie doznał, wybiegająe prze. 
Jakże się historia powtarza w cza- czuciem napil"zód o lat sto, tych sa­

się i w prze,strzeni! Pamiętam, stałem mych uczuć, 00 dzisiejsi mieszkańcYi 
kiedyś o zmierzchu na starych szań- zazbruczańskich wiosek, którzy wi­
cach w Okopach Świętej Trójcy na PQ- dzieć muszą w Okopacb niedostępnYi 
dolu i patrzałem w dół na Zbrucz i na sfaniec Boga i historycznej trooycji, ie 
leżąc,f,l, za nim, tui u moicb stóp, S()- właśnie w tej pod.olskiej forta.lieji u· 
"iecką Ukrainę. Tak samo grały w mieścił nieśmiertelny swój dramat. 
trawie świerszcze i tak samo ziemia A wszakże Okopy Świętej Trójcy; 
pacbniała aromatem kwiatów i wilgo- dziś bronią.ce Polski od str.ony kraju 

Jechałem następnie do Salamanki cią. Przeciwstawn.o§ć d'umnej, w nie- Gwiazdy Czerwonej, broniły jej ongiś 
praw~e do północy. CalI}. niemal drogę bo się wznosząeej twieordzy chrześci- .od strony kraju Półksiężyca I Polska 
stałem w otwartym oknie, wpatrzony jn.ńskiej, z góry patrzą.c9j na równiny była i będzie przedmurzem chrzElŚci. 
w głębokie, iberyjs'kie niebo. wyiskrzQ- państwa Antycbrysta, z tym, COl się jań6twa. od. wschodu. Hiszpania jest 
ne miriadami gwiazd, w wysrebrzone I płasko i nisko ścieliło u jej stóp, była I i będzie takimż jego przedmurzem od 
gwiezdnym blaskiem zarysy gór, w tak uderzająca, że w wyrazistości teg.o południoweg<> zachodu. 
rzucające soczy·sty cień na wilgotną .od przeciwieństwa było aż coś ponadzmy-
rosy ziemię gaje oliwek i d~bów. Ja- słowego. G3. 

, 

~aDIlJ[li~ wyuyny ~o[iali~tIW W fi~~lo[~owi~ 
Cel pochodu - Pijana milicja socjalistyczna - Pierwszy napad socjalistów - Atak 
na lokal Stronnictwa NarOdowego - Rewolwery, noże i kamienie w gazetach -

Gdzie są istotni sprawcy bratobójczych walk? '--' 
C z ę s t o c h o w a, w maju szych żydowskicb zwartych grup i sił i uczczenia. śwIęta. pracy - mial 

Tegoroczny obcbód socjalistyczny sztandarów. I on być okazję. dOI zamieszek przeciw 
wypadł liczebrlie daleko słabiej niż w Nauczeni smutnym doświadcieniem Stronnictwu Narodowemu, jakie pol. 
roku ubiegłym, natomiast stał się on towarzysze nie wyprowadzili swoicb skimi rękami miały być wywołane za 
wymownę. ilustrację. socjalistycznycb nauczycieli i opiekunów na ulicę, a żydowskie pieniądze. 
me.Łod. Żydzi rozumiejąc, iż bezpieczniej bę- Socjaliści dowiedli, iż sę. coraz po. 

W pochodzie wzięło udział około dzie pozostać w domu i wiedz'ł,c, że jętniejsi, iż z każdym dniem co~ wię .. 
2.000 ludzi, czyli blisko o połowę mniej trudno liczyć na pomoc i obronę czer- cej służę. Żydom. Niedawno w imię so­
niż w roku ubiegł)"m, mimo, iż tego wonych towarzyszy, woleli socjalistów lidarności w ujęciU icb własnym zry­
roku reżyseria i mobilizacja była rQ- trochę przećwiczyć i zaprawić do przy- wali strajk okupacyjny w "Wulkanie" 
biona z wielkim wysiłkiem zarówno s!lłej obrony żydowskich interesów. wspólnie z przedSiębiorcę. Żydem, dziś 
organizacyjnym,. jak i finansowym. Jak się okazało, pocbód miał inne już tak dalece postąpili w nauce, iż 

Uderzał w pochOdzie brak więk- zadania na celu prócz pokazu swoicb przechodzę. do bandyckicb napadów 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ narob~n~ó~k~rzy~~m~e~~ 

żę. i mają .odwagę z nimi walczyć. 
Czerwoni "ideowcy'~ 

Coraz gorzej z ten proletariat, towarzy szu Nirengift. Takie łajdake z/łdali 
od nas ~o pi.ęć złotlcb za każdy kilom etr spacetU pierwszomajowego :razem 

z żydkami.. " 

Z tego stanowiska. zaledwie mały 
krok do czerwonej IliszpanU z jej 
całym zezwierzęceniem i ohydę.. 

Pierwsze starcie miało miejsce na. 
ul. Wolności 18, przed lokalem Str. 
Narodowego, obok którego przechodził 
pochód socjalistyczny. Zebrana tam 
publiczność krzykami i gWizdem od­
powiedziała na prowokacyjne okrzyki 
socjalistów w rodzaju: "Precz z ende.­
cją" itp. ~ co tak podnieciłOI pijane. 
bojówkę s()IcJalistyczną, zaopatrzonę. w 
bagnety i rewolwery, iż rzuciła się na 
przyglądającą się publiczność. Bojów­
ka uzbrojona, złożona z przestępców 
notorycznych, pobiła kilku przecbod­
niów i oddała cały szereg strzałów do 
okien lokalu S. N. 

Drużyna str. porządkowej, złożona 
z około 40 osób. strzegąca lokalu, sku9 
tecznie Odparła atald. Waleczni "towa­
rzysze" zemknęli do szeregów, uno­
sząc ze sobą odważnieJszych, którzy 
~ieli nieprzyjemność walczyć ze stra­
złJ. l)Ol'ządkową. 

W.pochód rzucono basło: "Policzy­
my SIę z endekami, gdy będziemy 
wracać". ' 

Istotnie postanowiono doszczętnie 
zdemolować lokal S. N. BoJówka do-. 
sta;ła nowy zastrzyk .. monopolowego" 
ammuszu, wydObyła bagnety, noże, 
łomy, a reszta towarzyszy niosła potęż­
ne kamienie, zawinięte dla zatarcia 

j 
pozorów w gazety. 

Tak zaopatrzeni manifestanci so­
cjalistyczni 'po raz drugi zaatakowali 
lokal S. N. l tym razem bezskutecznie, 



gdyż zostali odparci przez straż po­
rządkową S. N. Tylko kilku przebiegło 
przez bramę na podwórze i gorzko tego 
żałowali - do schodów, wiodących do 
lokalu, nie doszedł żaden z napastni­
ków. 

Wściekłość swą wyładowali "bohl!­
terowi e" socjalistyczni na szybach, 
które zostały kamieniami powybijane 
w mieszkaniach prywatnych u osób, 
nie mających naj mniejszego związku 
ze Stronnictwem Narodowym. 

Jeszcze .ieden dowód swej walecz­
ności złożyli socjaliści bijąc dzieci 
uciekające i raniąc l1-letniego chłop­
c~. - Bilans z akcji, solidaryzującej 
SIę z. komuną i Żydan1i, objął około 16 
osób ciężej rannych, którzy zostali u­
mieszczeni w szpitalu, pośród którymi 
znajdują się także dwaj narodowcy: 
Głmvacki, członek pl. Zawodzie, prze­
bity bagnetem, i Steiner, kierownik 
koła S. N. "Bór", ranny w głowę. 

Policja nie interweniowała przez 
c~Y. czas trwania walki ograniczając 
s~ę Jedynie do robienia zdjęć fotogra­
hcznych. 
Jedną z tajemniczych i niewyja­

śmonych zagadek był fakt, iż telefon 
w lokalu Stronnictwa nie działał przez 
cały czas walki i zaczął funkcjonować 
dopiero dziesięć minut po jej zakoń­
czeniu. 

Biuro napra\vy nie umiało znaleźć 
przyczny, któraby to wyjaśniła. 

To krótkie sprawozdanie z pola 
walki w jakie się zamieniła ulica 
przed lokalem Stronnictwa Narodo­
wego w dniu 1 maja, nakreśliło nam 
wyraźnie metody żydowskie. Kr&w ro­
botnika, która splamiła bruk uliczny 
ohyiera nam oczy na tych, którzy szu~ 
kaJą korzyści w bratobójczych wal­
kach Polaków. 

Aresztowania, przeprowadzone 
przez pOlicję wśród przYPlIszczalnych 
sprawców zajść, nie ujawnią tych 
sp~awców, których zna całe polskie 
społeczeństwo. 

Wszyscy Polacy stanąć muszą do 
wal~i z . żydows!<-ą zarazą marksizmu,· 
by SJę me ł'~wtorzyły podobne zajścia. 

. Choć mIejmy nadzieję, iż liżącym 
SIę ~ r?-n bojówkarzom nie prędko 
prZYJdZie ochota napadać na narodow-
ców. R. S. 

CO piszą inni 

"Skandal 
~ad trumną Drzymały" 

P. A. PolkJewska-Koziełł zamieszcza 
na łamach "Słowa" artykuł pt. "Skan­
dal nad ,trumną Drzymały·'. Idzie au­
torce wlaściwie o trzy skandale: 
, "Pierwszy datuje się z r. 1927. Histo­
ryczn~ ~ziałkę Ziemi, której z taką pomy­
słoWOSCH\ Drzymała bronił w swych ro­
dZinnych POdgradowicach, sprzedano ... 
w drodz~ przymusowej za podatki. 

"DrugI skandal z historycznym wo­
~em. Drzymała widział jak wóz niszczeje 
l ~ostanowił przewieźć go, jako drogą pa­
~H\tkę z !3arbakanu,.w którym beznadziej­
me butwHl.ł, na rodzmny grunt. Minister­
stwp komunikacji nie udzieliło mu pozwo­
lema na bezpłatny przewóz. 

"Trzeci skandal to zniknięcie tego wozu 
z powierzchni ziemi. Podziwiano go je­
Szcze ~ 1929 r. na: Wystawie Krajowej w 
Poznamu, potem me było stosownego miej­
sca dla jego umieszczenia, został więc za­
pewne przez konserwatorów krakowskich 
rozebrany, a jedną ścianę umieszczono w 
Muzeum Narodowem." 

W związku z licytacją. posiadłości 
Drzymały w Podgradowicach autorka 
pisze: 

. "Chytry b)'ł Drzymała, przeChytrzył 
NIemca, aJe me potrafił przechytrzyć pana 
sekwestratora, ces~rzowi nie dałby ziemi, 
ale oddał ją swojemu urzędowi skarbo­
wemu ... •• 

A dalej: 
"Twierdzę, że Drzymała, pomimo swcgo 

chytrego wybiogu. który go wsławił, nie 
był sprytny. Nie potrafił zdyskontować 
swoicll atutów do opieki pUllstwa. "Nie­
ugięty cbtop wiell(Qpolski' · ugiął się, zmo­
gli go. 

"Nie zapisał się do żadnego związku 
obrOllców ojczyzny. więc musialAurmanić 
i zdychająCa szkapą zarabiać na życie." 

Sporo tu przesady. \Vszak w 1928 r. 
otrzymał śp. Drzymała osadę orar. 
stały zasiłek od poznallskiogo sejmiku 
wojewódzkiego. Spoleczeilstwo wielko­
polSkie nigdy o nim nie zapomniało 
i dało tego dowody. 

P. Zegadłowicz i j:ydzi 
W ankiecie ,,'Viadomości Literac­

kich" w sprawie żydowskiej zabiera 
głos Emil Zegadłowicz i popisuje się 
swoim żydofj Istwem. Olbrzymi wywód 
poświQcony jest przede wszystkim "za­
sługom" żydostwa dla kultury, przy 
czym do "dokonań" Żydów zalicza au-
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tor m. in. chrześcija.ństwQ. Dalsze "da-I szych warsttataeh oraz rygory etyczne, 
ry" Żydów dla cywilizacji, to według gwarantujl\ce jej trwałość." 
aut~ra ,.'Zmó.r" socjalizm, freudyzm i Należałoby są.dzić, że p. Zegadlowicz 
teona Emstem~.. .. w jakiś zewnętrzny sposóh da wyraz 
. P. Zegad!owlcZ zapoI?ma o "darac~ przynależności do tej "kultury z rygo­
zydostwa, Jak. k?mumzm, m~sone::la, rami etycznymi". 

jako wiernych swych synów. Bohater­
skie ich postacie piastunki i matki 
dzieciom wyśpiewywały. Za nimi 
młodzież tęskniła i do ich zastępów 
się rwała. Na ich cześć poeci najpięk· 
niejsze. pieśni i hymny ułożyli; artyści 
najwdzięczniejszą. muzyl{ę; malarze na 
obrazach namalowali; ich podobizny 
zdobię. pomniki, a nawet ołtarze ... 

przerosty kapitalIstyczne, a.telZ?l ltd. Egzaltacja. p. Zegadlowicza docho-
.Zakochany w tw?rach d.uc~a ~ydow- dzi do tego, że woła w jednym zdaniu: 

SkI ego p. ZegadłowlcZ znajdUje Jednak 
wyrazy pobłażliwego uznania dla ku}­
tury aryjskiej: 

"Aryjskość - pisze ~ stworzyła wspa­
niałą cy vilizację swoistl\ oraz znakomite, 
również swoiste sposoby unicestwienia jej, 
semityzm ząś tworzy kulturę w jej naj głęb-

,,:lydzl dźwigaią brzemię geniuszu, ńa 
jaki stać nasz glob." 

Oczywiście nie warto komentować 
tych majaczeń myśli niezupełnia nor­
malnej. 

"Dajże. Boże, abyście i Wy, jako 
głęboko w sel' cach Kielczan się zapi­
sali, tak w całym kraju zyskali miłość, 
cześć i sławę ... 

"Dzielne Wojsko Polskie niech ży­
je!" 

Eksportacja zwłok ś. p. bisk. Łosińskiego 
do katedry-

Ze Stronnictwa Ludowego 
War s z a w a, (Tel. wł.). Sekre.ta­

riat Stronnictwa Ludowego ogłosił 
komunikat, zaprzeczaję,cy pogłoskom 
o przedzieleniu wewnętrznym w stron­
nictwie i utrzymujący, że przyczynę. 
urlopu prez. Rataja jest choroba. (w) W urQCfIJystościach pogr~ebo wych w~ięlo ud~ial kilku bi­

sk'l,tpów, lic~'lłe duchowięństwo ora~ 'łtiepł'~elic~one tłumy 
wiernych Będą pozbawieni orderów 

War s z a wa. (Tel. wł.). Prezydium 
Rady Ministrów wydało okólnik, z.a.­
rządzający przedstawienie wykazu 
tych urzędników, którzy są odznacz&­
ni orderem Polonia Restituta, a mieli 
dyscyplinarki urzędowe. Urzędnikom 
tym będą ordery odebrane. (w) 

K i e l c e, 5. 5. - Dnia 4 bm. o godz. 
18 odbyła się w Kielcach uroczysta 
eksportacja zwłok śp. ks, biskupa Au­
gustyna Łosillskiego z pałacu bisku­
piego do katedry. Żalobna uroczystość 
zgromadziła tysiączne rzesze wier­
nych, liczne duchowiel'istwo diecezji 
kielecĘiej oraz delegacje wszystkich 
diecezyj polskich. 

Kondukt żałObny prowadził J. E. 
ks. biskup Przeździecki w asyście ks. 
ks. biskupów: Jasińskiego, Lisowskie-

go, Radonskiego, Dymka, Owczarka, 
Kubickiego i Sanika. Przy biciu dzwo­
nów i dźwiękach marsz..a żałobnego 
Chopina duchowieństwo wyniosło 
trumnę ze zwłokami Zmarłego z pała­
cu. Kondukt żałobny przeszedł ulica­
mi: Pierackiego, placem Marsz. Pił­
sudskiego, KiJińskiego i placem Najśw. 
Marii Panny, kierują,c się do katedry. 
gdzie złożono trumnę na wysokim ka­
tafalku, ubranym bogato w zieleń, to­
nącym w powodzi świateł i kwiatów. 

Poseł jugosłowiański 
u Prezydenta Rzpliłej 

Wojsko polskie ma być narodowe 
War s z a w a. (Tel. wł.). Prezy­

dent Rzplitej przyjął w środę w połud­
nie na audiencji posla jugosłowiań­
skiego Grizogono, który mu wręczył 
odznakę ,najwyższego orderu jugosło­
wiańskiego Karadżordże. (w) 

Zaczadzenie 
Patriotyczna mowa ś. p. bpa Aug. Łosińskiegn c l e vel a n n d (PAT). Pisma dono­

szą, że trzej polscy robotnicy, Włady· 
sław Ko<:ięcki, Maksymilian Buński i 
Stanisław Kowalik, zginęli wskutek 
przypadkowego zaczadzenia. Na dTUgi 
dziell mieli stanąć do pracy po dłuż-

K i e l c e, 5. 5. - \V zaraniu nie­
podległości Polski z okazji poświęce­
nia sztandaru 4 pp. Leg. w Kielcach 
śp. ks. bp Augustyn Łosiński wygłosił 
mowę do wojska, świadczącą. o głębi 
uczuć patriotycznch, które cechowały 
Zmarłego: 

"Żołnierze Polscy! Chrześcijańska 
ludność Kielc wdzięczna je5t 'Vam za 
trudy dla miasta położone, za utrzy­
mania w nim ładu i spokoju. Ocenia­
my Wasze poświęcenie, że nie kwapi­
liście się do domów swoich, do ognisk 
rodzinnych, lecz pozostaliście na służ­
bie twardego obowiązku żołnierskiego 
dla dobra Ojczyzny. \V dowód uznania 
swego i serdecznej życzliwości ofia­
rujemy \Vam to, co dla honoru \Va­
szego żołnierskiego jest naj milsze i 
najdroższe - sg.tandar! 

"Uważcie, że nie dajemy \Vam 
płachty czerwonej socjąli~tycznej, bo 
nie z ducha narodu powstała, lecz ze 
krwi bratniej, zbrOdniczej - z ciem­
nych sił, niszczą.cych i hańbiących 
kraj i naród, - a wojsko pOlskie ma 
być narodowe. Polskę ma ochraniać. 
nie rozbijać i niszczyć; ma wspierać 
jej powstawanie, odradzanie się i roz­
rost, a nie rozdrapywać i oddawać jej 
części wrogom; spokój i ład w życiu 
społecznym p()dtrzymywać, a nie po­
żogę wzniecać i na siebie przekleństwo 
narodu ściągać, - jak to przekleństwo 
spadło na rozmaite socjalistyczno­
bolszewickie wojska, czy czerwone 
gwardie w Rosji ... 

"Dajemy \Vam sztandar narodowy 
na znak, że wojsko polskie ma mieć 
sumienie jasne, białe, czyste. W sercu 

szym bezrobociu. <i 

jego ma żarzyć się ogień miłości dla 
braci swych, dla Ojczyzny całej. Duch 
jego ma wznosić się pod opieką. i o­
bronę. Niebieskiej Królowe.i Korony 
Polskiej na kształt orlego wzlotu na 
wyżyn bohaterskiego męstwa i po­
święcenia. To wszy. tko wyraża \Vam 
sztandar bialo-amarantowy z wize­
runl<iem ~latki Bożej Częstocho\\"skiej 
i Orłem Białym ... Gdyby tu teraz cały 
naród polski stanął, to samo by uczy­
nił: ofiarowałby \Vam sztandar naro-
dowy. A wiecie dlaczego? Dlatego, że- 'Valka w sanacyjnych związkach za- la 
ście się okazali prawymi żołnierzami; wodowych ZZZ. na tle stosunku do orga.­
weszliście w ślady bohaterskich zastę- niza cji p. Koca wre w dalszym ciągu. Nie 

cby\\"u się przy tym bez najordynarniej­
pów wojsk prawdziWie pol:;;kich, co szych wyzwi k. Ostatnio w ostry i nie-
sławą, okryły naJ'ód i OjczYZl1Q, a imię wybredny sposób zaatakował "Śląski Ku­
walecznej i wierzącej katolickiej Pol- rieI' Poranny" p. Moraczewskiego, tkóry 
ski zaniosly hen daleko we wszystkie znów ze swej s trony w "Glosie Powszech­
kraje po nrzez cieśniny morskie, po nym" zaplacił tamtym - "pięknym za na-

" dobne"; 
przez stepy nieprzepyte, po przez góry "Pod opieką - jak mamy prawo mnie-
nlebosiężlIe. \Vrciągn~ły i rozszerzyły mać - p. wojeWOdy Grażyńskiego wvcho­
granice Polski od morza do morza, a dzi na Śląsku dziennik "Śląski Kurier Po­
dIa i onych chrześcijański ch kl"ajów r~nny". W gronie rcdaktorów wybijają 
stał sic murem ochronnym przed na- SIę na czoło "wolni bojowcy". 
wałą, rozmaitych hord barbarzyń- Ostatnio zawzi ęli się ci wolni bojow­
skich ... Żołnierz polski z ducha na- cy na moją skromną osobę· Biją we mnie 
rodu powstał, duchem narodowym ~~~Yh!~!~~~j sposobności. Czy trzeba, czy 
przejęty, sam żył wiarą, św. i tej wiary Kochany wolny boju! Pisz na mnie, 
bronił, a z imieniem Jezus, Maria! z?rowo jak najwięcej. Ty na tym zara­
szedł na wrogów i ich zwyciężał... blasz gotówkę. a mnie to do trawienia 

"Gdy Polska miała takich żołnie- P?trzc.bne. Zawiązując tą drogą przyj a-
b ł k . cIelskI stosunek z tobą, moje kochanie, 

rzy, y a spo oJl1ą o swe ogniska ro- mam nadzicję, ~e mile przyjmiesz moje 
dzinne, o Swe ołtarze, świą.tynie; o szczere wezwanie; Pocałuj mnie w d ... ! 
swą kulturę, o życie i mienie, o honor Więcej odpowiadać nic będę. dopóki to 
swój wobec narodów europejskich. się nie sŁanio. A zwa1:, że i my jeszcze 
Prawdą Polska żyła, prawdą, szła i do władzy dojdziemy!" . .. . 
żołmerz Jej brzydził się wszelkimi po-I To są -:- ,~dobre obyczaJ c pohtyczne 
kntn' . b . , 'ko . r · k . e-ry sanacYJnc.! w Polsce. Tak rozmawia 
~ ~ DU. oJ?" .arol "oJs owyml. ~. premier z organem, wychodzącym _ 

"Takl h zOlmerzy Polska kochała lak się wyraża - "pod opieką wojewody ..... 

Wycieczka młodzież, szkolnej z Bułgarii w Poznaniu 

W środę ? ~odz: 7,20 rano przybyła ~o Poznan.ia. WYCieczka młodzieży szkolnej z Bułgarii wraz z nauczycielstwem 
w ogólnej lIczbIe 160 osób, w tym 4D nauczY~leh: Na dworcu powitali wycieczkę przedstawiciele władz szkol-
nych z kuratorem Okręgu Szkolnego Poznansklego, dr. Jakubcem na czele, oraz licznie zgromadzona młodzież 
W g?dzi~ach prezdpołudnio~yeh wycieczka zwiedziła M~zeum Wielkopolskie, Farę i Ratusz, po połUdniu zaŚ 
TargI MIędzynarodowe. WIeczorem gośeie bUłgarscy bylI w. Teatrze Wie] kiM. na operze "Goplana" Żeleńskiego, 
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Sąd grodzki w Starogardzie, gdzie toczył 
się proces Jędrzeja Giertycha. 

Zwolennic~ gen. Franco 
B a g d a d. (P A T). Ukazał się de­

kret królewski, wykluczający ze służ­
by dyplomatycznej Abdel-al-Mouzaf­
far, sekretarza poselstwa irakskiego 
w Paryżu, aresztowanego w Bejrucie 
na żądanie władz · irakskich. 

Oskarżony jest on o zakupienie we 
Francji na rachunek rządu irakskie­
go samolotów i wysłanie ich do wojsk 
gen. Franco. Według krążących w 
Bagdadzie wiadomości, inny dyploma,. 
ta irakski w jednym z państw Europy 
środkowej zamieszany jest w tę spra­
wę i również będzie pociągnięty do od­
powiedzialności. 

Spłonęło miasteczko 
R y g a (PAT). W Gostyni w pOIbliżu 

Dyneburga wybuchł pożar. który' zni­
szczył prawie d'OSzczętnie całe mia­
steczko. 

Pożar pod'sycał sHny wiatr. W jed­
nej prawie chwili płomienie objęły 
wszystkie domy z wYJątkiem kościoła. 
Uszkodzenie przewodÓW telefonicznych 
uniemożliwiło zaalarmowanie straży z 
okolicy. 

. Pastwą płomieni padło m. i. kilka­
naście sklepów i Slkł3Jdów towarowych. 

Zagadkowe pożary 
Mo s k w a (PAT). W parku kultu­

ry i WYlpoczynku przy ul. Mantuliń­
skiej spa'lil się nowy kinoteatr, mogą­
cy pomieścić 750 osób. Przy gaszeniu 
pracowało 9 straży ogniowych. Budy­
nek spalił się doszczętnie. Straty wy­
nosza. 200 tysięcy rubli. 

W wielkim składlzie materiałów 
chemicznych przy ul. Wietnika spali­
ły się Z3Jpasy oliwy i benzyny. Wybu­
ohy utrudniały g3Jszenie ognia. 

Przy ul. Pierws'zej Borodinskiej 
spalił się klub robotników pracują­
cych przy budowie kolei podziemnej. 
Klub posi3Jdal widownie obliczoną. na 
600 osób. 

Niezwykłe samobójstwo 
Nowy Jork (PAT). P. Helena 

Mont, żona znanego dekoratora, zapro­
siła do siebie liczne grono znajomych 
na popołudniową herbatkę, przy czym 
każdy z gości ze swej strony wysłał 
dwa zaproszenia od siebie. Obiecywała 
również, że zebranym zgotuje niebywa­
łą. niespodziankę. . 

Gdy zaproszeni w liczbie przeszło 
stu przybyli do apartamentu p. Mont, 
zastali ją nłeżywą w kuchni z rurką. 
gumową w ustach łącząca. się z piecem 
gazowym. Powód desperackiego czynu 
jest nleznany. 

25-1etnia samobójczyni, była aktor­
ka, przed kilku miesil;l cami wyszła za 
mąż za P. Monta i wydawała się bar­
dzo szczęśliwą. w tym małżeilstwie. 

llfumer f(tl 

1PłD1R 
Polska - Łotwa 32:25 

We wtorek wieczorem w Rydze na 
mistrzostwach Europy drużyna pol­
ska spotkała się z uchodzącą. za naj sil­
niejszą drużynę turnieju, mistrzem 
Europy Łotwą, bijąc ją 32:25 (16:14). 
Polacy przeważali cały czas i mimo 
dopingowania Łotyszów przez publicz­
ność, umieli mecz rozstrzygnąć na swo­
ją korzyść. 

W drugim spotkaniu Francja po­
konała Czechosło,~ację 26:19. 

Lekka' atletyka 
Poznań - Łódź. W dniu dzisiejszym 

na boisku Wimy o 16 odbędą się ciekawe 
zawody między reprezentacjami żeńs~i­
mi Poznania i Łodzi. W skład Poznama 
wchodzą panie poznańskiego A. Z. S. na­
tomias·t Łódź b~dą. re,preze'll'towały naste­
pujące zawodniczki: Kwaśniewska, Waj­
só,vna, 7. Boruty. Wodnieka i Wojcików· 
na ze Zjednoczonych, Zelżanka z H. K. 
S-u, Głażewska z I. K. P .. Pacówna z T. F. 
S. J. Kamińl"ka i Błażniakówna z l. K. P. 
ora7. Kotlicka z pabianickiego Sokoła. 

W czwartek odbędzie się w Łodzi do­
roczny bieg sztafetowy Kuriera Łódzkie ­
go. w którym wezmą udział wszyscy czo-

wany do n~ych władców w P. Z. B., na 
czym cierpi autorytet polskiego sportu. 

Z okazji święta narodowego polska re­
prezentacja pi~ściarska była obecna na u­
roczystym nabożeństwie odprawi0I?-ym .w 
kościele Santo Ambrosio w MedlOla.me. 
Wieczorem Polacy złożyli wizytę konsulo­
wi R. P. 

We wtorek polska drużyna była zapro­
szona do burmistrza Mediolanu p. Pesen· 
ti. Następnie zawodnicy odbyli dwa .tre­
ningi. Waga wykazała powa~ną popra~ę 
w stosunku do dnia poprzedOlego. PIęścIa­
rze wracają powoli do swych kategoryj, sa, 
wypoczęci i wierzą, że uda im się uzyskać 

Wszystkie drużyny zgłoszone do mi-
dobre wyniki. I 
,trzostw. znajduja się i'.lż w Medi~lani.e. 
We środę przed poł'oldmem odbędZIe SIę 
ważenie zawodników oraz losowanie par. 
Wieczorem w teatrze Puccini'ego uroczy­
.,te otwarcie mistrzostw. 

We wtorek wieczorem obradowała ko­
misja sędziowsl{a mistrzOBtw. Komitet wy· 
kon·awczy wyznaczył do sędziowania walk 
dwćch arbitrów polskich pp. Bielewicza. i 
S!abickie~o. 

Piłka nożna 
Kalendarzyk sportowy DlI dziś. Na bo­

isku sportowym przy AJ. Unii o godz. 16.~0 
odbędzie się międzynarodowe spotkame 

A. PRZEPIÓRA, Poznań. ul. Dąbrowskiego 46 
narożnik Rynku Jeż) ckiego poleca Ng 4~ 253 14 

JłI.lEBLE W' 40 roku jubileuszowym istDieDia 

DagrodzoDe złotym medalem jako najsolidniej zbudowa.ne i Daitalisze. w największym wyborze. 
WYSTAWIAM NA TARGACH POZNANSKICH W PAWILONIE 9. 

łowi zawodnicy okręgu. Start w parku 
Poniatowskiego o godz. 12. 

Stephens odbiera Walasiewicz6wnie Je­
szcze ieden rekord światowy. Helen Ste· 
phens startowała po raz pierwszy w bież. 
sezonie na zawodach lekkoatletycznych w 
Nowym Jorku na trasie 80 m. SŁephens 
w tym obiegu Llstanowila nowy rekord 
świata, osiągając cazs 9,3 sek. Dotychcza­
sowy rekord światowy należał do Wala­
siewiczówny i ustanowiony został dnia 23 
sierpnia 1936 r w Warszawie. Rekord Wa­
lasiewiczówny wynosił 9,6 sek. 

Pi,śclarsłwo 
Waln8 zebranie Ł. O. Z. B. ustalone 

zosLało defiiIllit)'\W}:e na sobotę, dnia 2'2. 
bm. 

O mistrzostwo Enropy. Wczoraj donie­
śliśmy krótko o przyznaniU następnych 
nych mistrzostw Europy w roku 1939 II" 
landii; kandydatura Polski przepadła. Jak 
donoszą z Mediolanu decyzja ta wywołała 
konsternację wśród członków PZB, bawią­
cych w Mediolanie. Nie dziwimy się temu, 
gdyż takie załatwienie sprawy iest w 
pierwszym rzędzie klęską naszych władz 
p i ęściars.k i ch. 

Działalność władz PZB spotyka się juz 
od dłuższego czasu niejednokrotnie z ostrą 
krytyką opinii publicznpi. Autorytet 
składzie reprezentacyjnym. Należy się li­
związku w krajU Jest mały, nie wielki jak 
się okazuje równie:!: i na forum międzyna­
rodowym. Akcje naszych chłopców w rin­
gu są, za granką wyJoko \Y obiegu. czego 
nie możemy niestety powiedzieć o naszych 
kierowni1;ach. którzy pięściarst\,· o pol~kie 
narażają na coraz to nowe kompromitacje 

Przed wyjazdem do Mediolanu słysze· 
liśmy. Ż~ przyznanie nam następnych mi· 
strzostw Europy to zagaanienie czysto for­
malne. gdyż dzięki naszym "dobrym" sto­

pc.między wiedeńskim Florisdorfem a li­
gowym zespołem Ł. K. S-u. Zawody.po­
przedzi przedmecz rezerw L. K. S-u l T. 
Z. S. 

W niedziele 9 bm. łodzianie rozegrają 
w Łodzi spotkanie ligowe z krakowską 
Garbarnią. 

Spotkanie o mistrzostwo klasy A okrę­
gu łÓdzkiego w dniu dzisiejszym: na bo­
isku L. K. S. o godz. 11 gra Burza z Ł. T. 
S. G .. o 16.30 S. K. S. - P. T. C. na boisku 
W. K. S. walcza W K. S. - Ł. K. S. Na 
boiRku Union-Turingu, gospodarze spotka· 
ją się z Widzewem. 

W niedzielę 9 bm. kalendarzyk przewi­
duje następujące spotkania o mistrzostwo 
klasy A: Sokół - Ł. K. S. l b, Wima - Ł. 
T. S. G., W. K. S. - Widzew i S. K. S. -
Burza. 

Tabelka 
Tabelka spotkań ligowych 

się następująco: 
1. Warta 11 p. (6. 16:3), 
2. Wisła 10 p. (6, 19:3), 
3. Cracovia 10 p. (7, 20:6), 
4. Ruch 10 p. (6, 16:7), 
5. A. K. S. 10 p. (6, 13:7), 
6. Warszawianka 8 p. (7, 
7. Garbarnia 5 p. (5, 8:5), 
8. Pogoń 5·p. (6. 7:11), 
9. Ł. K S. 5 P. (7, 12:18), 

10. Dąb O p. (18, 0:54). 

Pływanie 

przedstawia 

15:1::?). 

. 
MiędzyszkOlne zawody szk6ł żeńskich, 

odbędą się dziś w basenie Y. M. C. A. przy 
ul. Traugutta o godz. 16. Program przewi­
duje biegi na 25, 50, 75 i 100 m, wszystkimi 
stylami oraz sztafet e 3 X 50 m stylem 
zmicnnym i 3 X 50 stylem dowolnym. Na 
zakoliczenie odbędzie się spotkanie piłki 
wodnej oraz skoki. 

Różne 
aunkom mamy zapewnione poparcie człon- LikwidaCja wojny sportowet pomiędzy 
ków kongresu Fiby. Po powrocie z Medio- Fr8ncją a Włochami. Jak wiadomo, zerwa­
lanu dowiemy się biewątpliwie, że wszyst- nie na rozkaz Mussoliniego meczu piłkar­
kiemu winien p. KankJvsky. skiego Francja - Włochy przez Włochy. 

Sprawa p. I{ankovskyego pokutuje w wywolało z kolei wycofanie się Francji z 
Polsce już od ldlk u lat. lecz PZB nie zro- mistrzostw pięściarsk ich Europy w Medio­
bił nic, aby zagadnienie to rozwiązać. Jeże- lanie. a następnie w odpowiedzi wycofanie 
li p. I{ankovsl;y coś zawini l. należaIo drużyny ",'Ioskiej li Tour de France. Obec­
swych praw jochod7.ić przez poruszenie nie. jak donos7.ą z .Paryża, ap6r wstal zu· 
ich na forum Fiby a nie ki\Vać tylko pal· pelnie zlil;widowany. Federacja pilkarska 
cem w bucie, ograniczajn,c sie do drobnych WIoch zgodziła sip. wypłacić Francji od· 
Z!ORJiWOŚCi. Milcząco tolerowano rozmaite ~7.kodo\Vanie za z('rwany mf>CZ i pl'1.yslać 
okrzyki galerii pod adresem sekretar7.a Fi· formalne przeproc;;7.enie. Poza tym \Vlosi 
by; na zawodach PoznalI - BUdapeszt 0- zapewnili. że spotkanie dojdzie do skutku 
głoszono nawet. że sędziuje p. Kankovsky. w Paryżu po ustaleniu nowego terminu 
przeciw któremu skierowały się okrzyki przez oba związki. FederaCja włoska za­
niezadowolcnia publiczności. a w rzeczy· pewnila dalej, że wydelegUje drużynę wło­
wistości sędziował ktoś inny. Zarząd PZB ską na wielki mięrlz~' nal'odowy turniej pił­
'iedzia! prawie w komplecie w loży, lecz karski w czasie wystawy światowej. Ze 
nikt nie spowodował !ij)eakera do sprosto- 5wei strony włot3ki zwiątek kolarski za­
wania fałszywej zapo viedzi. nikt nie prZY-I pewnił or~anizatorów Tour de France, że 
pomniał galerii kardynalnych obowiązków Włosi wydelegUją na ten bieg pełną d!'u­
~ościnności. Nic więc dziwnego. że sekre- żynę pallstwoWą oraz azereg zawodników 
tan Fiby jest nieprzychyln,ie ustosunko- w konkurencji indywidualnej. 

Gdy chcecie schudną~ 
pamiętajCie v ziołaclI magisL, a Wolskiego ślinie morskiej Yachanga. który p(}budza 
na przemianę materii ze znak. ochro .,D~. organizm do spalania nadmierncg'L tłuszczu 
grosa '. które atosuje się przeci wko oty· Wytw6rnia Magister Wolsld. Warua­
łości. Zawier&~ one jod orgaruczny w ro- we.. Zlota l' 

I 

Mał~ felieton 

Ostatki 
Kraszewski napisał powieść pt. 

Saskie ostatki", a któryś z naszych 
~iezależnych literatów czystej krwi 
polskiej mógłby napisać dra~;atyczną 
epopeję pt. "SanacYJne ostatkI .... 

Nie chodziłoby tam oczywIscle. o 
ostatki sanatorów, których zawsze Je­
szcze sporo ale o ostatki do ostatecz­
ności dopr~wadzonego spOłeczeństwa 
klasy 2 i 3-ciej. 

To nie prawda, że tylko w tłusty 
wtorek obchodzi się tak zwane "Ostat­
ki". Nie! Szary obywate.l jak rok dł~~ 
gi żyje tylko i wyłączllle os tatkamI. 
I choć radio i prorządowe gazetr trą.­
bią nieustannie, że to już ostatkI tych 
kryzysowych ostatków, że ~net bę­
dzie lepiej, że już jest lepi~J, u na.:> 
wciąż jeszcze ostatkI, ostatkI, ostatkI. 

Ostatki rzetelne klienteli w skła­
c.1ach topnieją z godziny na godzinę· 
Ostatki ludzi zadowolonych widzi się 
tvlko w sferach uprzywilejowanych. 
Ostatki dobrobytu poszły \V całkowit~ 
niepamięć. Ostatki pieniędzy W'yCI-

. ska z obywającego się z Ws zystkIego 
obywatela nie litościwa śruba poda.tk,o­
wa. Ostatki narzę<;lzi swych rzemlesl­
nik nie może zastąpić nowym nabyt­
kiem. Komornik zdziera z nas ostat­
nią skórę a człek pospOlity. ostatnią. 
parę butów; nosi on ostatlll połatany 
płaszcz i "donasza" .ost.at~ie swe ub~a: 
nie i chowa o·statlllą IskIerkę nadZIel 
w lepsze jutro. 

U bezrobotnego ostatki bielizny, 
garderoby, gratów, żywno~ci, opału i... 
cierpliwości, bo czasem I tych ostat-
ków już nie ma. . 

Wyeksmitowany lokator zabIera 0-

statki swego dobytku, ciąg!1ie l~a o­
statni kraniec miasta, budUJe sobIe 0-
.::tatkiem sił norę , w której czeka go 
~statecznie marny żywot. Ostatnią 
przysługuję odadją mu ~łód, chłód i 
robactwo. 

Bezdomny tułający się od ws~ do 
wsi od miasta do miasta, straCIł o­
statni kąt i dach nad głową. i goni 0-
statkiem sił jako ten ostatlll z ostat-
nich nędzarzy. . 

Kupiec ostatki grosiwa zn~sl do u­
rzędu skarbowego, a gdy i tych ostat­
ków zabraknie w ostatniej godzinie 
przed licytacją, zjawia się pan egze­
kutor i zabiera mu ostatni towar. 

Urzędniczek żyje na kredyt, a ~~t':l­
je się ratami, lecz trudno m~ ~lSCIĆ 
nie tylko ostatnią, ale nawet l pIerw­
szą ratę. Młode małżeństwa spła~a,­
ją. ostatnią ratę z~ ~eble w .dzlen 
swego srebrnego . JubIleuszu, CIesząc 
się, że to już ostatni raz. Biedn~ u­
rzędnik raduje się , gdy przychod~1 0-
statni dzień miesiąca, ale nazajutrz 
znów jest goły, jak turecki święty, 
choć ostatnim groszem nie zdołał za,. 
łatać dziur budżetowych. 

Gospodarz sprzedaje ostatki inwen­
tarza i ostatki zboża, zjada ostatki z 
suto ongi zaopatrzonej śpiżarni, go­
spodyni niesie ostatnie jajko i maseł­
ko do miasta, by zapłacić ostatnie po­
datki. 

Ostatki dobrego tonu widzimy w 
salonach ostatki pysznego humoru pę­
tają się :r'ta scenie ostatki dobrych ksią­
żek kupuje się w tanim tygodniu, o­
statki dzieł sztuki spotyka się w an­
tyl""ariatach ostatki naszej doczesno:­
ści WYWOzi się na cmentarz. . 

Gdzie spojrzyć, wSZ'ędzie ostatki. 
Żyjemy ostatkami. 
Nie widać jeno ostatków kryzysu, 

pie widać kOI1ca smutnych ostatków 
trudnej chwili bieżącej. 

Żyjemy nadzieją i wierzymy, że 
przyjdą ostatki tego wszystkiego co 
nas boli, trapi i gryzie. 

Gdy te ostatki nadejdą, będzie nam 
napewllo radośnie i słonecznie, a o­
stun:i przy dohrym winku, smacznych 
pączkach. polskif'j muzyce z prawdzi­
wie polskiego radia ... 

Ale w[NI\, znikną też z kraju na.. 
s7ego ostatki ŻylIów, ostatki kariero­
wiczów os tatki dzi ~iejszych ostatków. 

, MIL 

Przed koronacją 
króla Anglii 

L o n d y n. (Tel. wł.) . W związku • 
koronacj ą, szereg osób zgłosiło zaźSill 
lenia przeciw pomini~ciu ich w orgSill 
nizowaniu uroczystości. Do rozpatrz&­
nia tych żądalI i protestów powolano 
specjalną radę. 

Główną rolę wśród dygnitarzy, bio­
rę.cych udzi al w uroczystościach ko­
ronacyjn~' ch, orl gT~' wa arc)'bi skup Can­
terbury. Drugim najważniejszym dy­
gnitarzem Jest marszałek dworu, któ­
ry to ur:r.ąd piastUje od XV wieku 1"0-ag 36000 

• dzina Howarclów, ks. Norfol~u. 
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la(iete walki na uli(a(h Bar(elony 
Dotychczasowe krwawe starcia nie dały wyniku - Ogromne zaniepokojenie w komu­

nistycznych kołach Paryża -. Rewolucja anarchistyczna w całej Katalonii - "Republiki" 
Puigcerda i Seu Urgell 

P a ryż.. (Tel. wł.) Dzisiejsza prasa 
poranna przepełniona jest wiadomo­
ściami o rewolucji anarchistów w Bar­
celonie. Położeoi~ w tym mieście okre­
śla się jako bardzo poważne i nie opa-
110wane jeszcze przez żadną ze stron, 
chociać ambasada rządu walenckiego w 
Paryżu zapewnia, że zwyciężyły od­
działy "czerwone". W kołach sowiec­
kich panuje tu duże zaniepokojenie. 

jach na granicy hiszpallsko-francu­
skiej i nie mające zasadniczo żadnego 
większego znaczenia poza tym tylko, że 
biskup Seu Urgell jest wraz z prezy­
dentem Francji współsuwerenem mi­
kroskopijnej republiki Andory. 

Oba te miasteczka od początku hi­
szpańskiej wojny domowej opanowa­
li anarchiści, którzy ' utworzyli za­
pełnie niezależne maleńkie republiki, 
nie uznając nad sobę. żadnej władzy. 
Rzę.dy )'ozpoczęli od zniesienia wszel­
kiej własności prywatnej i skonfisko-

wania mienia, które zostało następnie 
sprzedane zagranicą. 

Po wyczerpaniu się tych z zapa­
sów, władze obu anarchistycznych re­
publik zmuszone były uciec się do na­
kładania podatku na ludność okolicz­
nych wiosek, a wobec jej oporu, zaczę­
ły wysyłać wyprawy karne. Przed 10 
dniami w czasie jednej z takich wy­
praw zabity został w krwawym star­
ciu z wieśniakami, broniącymi swego 
dObytku, dyktator anarchistyczEly 
Puigcerdy, Antonio Martinez. 

Połączenie telefoniczne jest nadal 
przerwane. Prefekt departamentu 
wschodnich Pirenei w ciągu wtorku 
kilkakrotnie próbował porozumiewać 
się z konsulem francuskim w Barcelo­
nie, lecz zabiegi jego nie dały wyniku. 
Dowiedział się tylko, że gmachu kon­
sulatu strzeże oddział marynarzy fran­
cuskich, którzy przybyli ze stojącego 

Po wizvtie Neurałha W Rzvmie 
w porcie statku. Oficjalny komunikat nielniecki 

Mimo twierdzenia ambasady hi­
szpailskiej, że rewolucja anarchistów 
z{,stała zgnieciona, "L e J o u r" pod­
}.,n:~śła, że w ciągu nocy na środę na­
~trój w paryskich kołach "czerwonych" 
Iliszpanii był niezbyt optymistyczny. 
Położenie w Barcelonie· jest bardzo 
krytyczne, przy czym przypomina, że 
anarchiści byli najsilniejszą. partią w 
Katalonii. Dziennik twierdzi dalej, że 
koła kierownicze francuskiej partii ko­
munistycznej były we wtorek wieczo­
rem bardzo zaniepokojone. Pomiędzy 
Paryżem a statkami sowieckimi w 
Barcelonie i w Walencji panował bar­
dzo ożywiony ruch radiowy. Wciąż 
wysyłano rozkazy Moskwy dla jej 
pl'zedsta«ricieli dyplomatycznych w 

R z y m. (PA T), Agencja Stefani polityki w kwestiach bardziej don10-
0głasza następujący komunikat: słych na podstawie i w du~hu proto-

Minister spraw zagranicznych Rze- kółów włosko-niemieckich, podpisa­
szy von Neurath w czasie swej wizyty nych w Berlinie w październiku roku 
w Rzymie odbył szereg serdecznych ubiegłego, których należyte stosowanie 
rozmów z premierem Mussolinim i wywołało zadowolenie Włoch i Nie­
ministrem spraw zagranicznych Cia- miec i zarazem przysłużyło się w spo­
no. W rozmowach tych rozpatrzono sób konkretny sprawie pOkoju. 
najważniejsze zagadnienia polityc.zne 'Vspomniane rozmq;.vy pozwoliły 
i gospodarcze, interesujące Niemcy i poza tym obu rządom podkreślić wy­
Włochy. raźnie swą wolę w kierunku dokony-

Hiszpanii. 

Przeprowadzona wymiana poglą.- wania na przyszłOŚĆ wszelkich wysil­
dów potwierdziła raz jeszcze ścisłą ków, mogących doprowadzić do za­
równoległość interesów i tożsamość pewnienia szerszej współpracy z in­
dążeń obu krajów. W konsekwencji nymi mocarstwami i mogących zapew­
przeto stwierdzono ponownie wolę obu I nić Europie podstawowe warunki 
rządów do prowadzenia nadal za większej i istotniejszej stabilizacji 
wspólnym porozumieniem tej samej polityqznej i gospodarczej. 

"E c h o d e P a l' i s" twierdzi, że ot! 
wtorku Katalonia jest we władaniu 
allarchistów. We wszystl<ich więk- Na Zamku 
szych miastach stoczyli oni z marks i- War s z a wa. (PAT) Pan Prezy-
stami regularne bitwy uliczne. dent przyjął p. min. komunikacji pIka 

P a ryż. (PAT.) "Le JburnaI" przy- l. pIrycha. . 
nosi depes~ę z Perpignan, 'IV której 0- .. Pan PrezydenŁ' przy;jął na 'audlencJi 
mawia szczegóły zajść w Barcelonie. prBzesa Rady Ministrów· gen. Sławoj­
Dziennik pisze: Składkowskiego- i wicepremiera inż. 

"B~zpośrednią przyczyną. wybuchu Eugeniusza Kwiatkowski~go, · którzy 
zatargu bylo ultimatum komitetu a- referowali o bieżę..cych pracach rządu. 
narchistów, skierowane do rządu Com- N -
panysa. W nocie tej anarchiści żądali owa groźba powodZI 
przekazania całej władzy twierdząc, iż W Ameryce 
oni prowadzą obronne działania wo­
jenne i wyłącznie w całej Katalonii C h a r l e s t o n. (P AT). Wielkie 
sprawują rzeczywiste rz~dy. Generali- obszary w dolinie Mississipi są po­
dad odpowiedziała na to poleceniem nownie zagrożone katastrofą powodzi. 
wstrzymania wszcIldej działalności Tysiące robotników prowadzą gorącz­
pr7.CZ komitet anarchistyczny i rozka- kowe prace nad umocnieniem i pod­
zem rozbrojenia ludności cywilnej a wyższeniem tam nadbrzeżnych. Oko­
jednocześnie odwolała kilka jednostek lo 3000 mieszkallców najbardziej za­
wojskowych z frontu dla ochrony le- grożonych okolic opuściło już swe do­
galncj władzy. 

"Federacja anarchistyczna ze swej my. 
strony poclj~ła kroki w kierunku izola- Z Okazji święta narodowego 
cji rz-ądu. Uzbrojone oddziały zatrzy- 3 M . 
mywaly i rozbrajały na ulicach żołnie- aJa 
rzy i. policjantów, którzy oświadczali 'V a r s z a w a (PAT). W dniu 3 
się jako zwolennicy Generalidadu, maja Prezydent Rzplitej otrzymał de-

"Companys usiłował reagować, wy- pesze gratulacyjne od: króla Belgów 
syłając oddziały gwardii szturmowej Leopolda III, króla Rumunii Karola 
przeciwko anarchistom, w których rę- II, króla Italii Wiktora Emanuela III, 
ku znajdował się gmach centrali tele- króla Bułgarii Borysa III, cesarza I­
fonicznej, położony w centrum miasta, ranu Roza Chuh Pahlavi, króla Egip­
jednak anarchiści odparli oddział tu Farouka I i prezydenta rady re­
gwardii ogniem karabinowym, przy gencyjnej księcia Mohamed Ali Mo­
czym padło wielu zabitych i rannych. bamed, króla Iraku Ghazi l, króla Af­
Przełamując opór oddziałów rządo- ganistanu Mohamed Zahir Khan, re­
wych, udali się pod pałac Generalidad. genta Węgier Mikołaja Horthy de Na­
Prez. Companys ukazał się na balko- gynanya, regenta Jugosławii księcia 
nie, chcę.c przemówić do zgromadzo- Pawła, prezydenta Stanów Zjedn. 
nych, jednak zosŁał wygwizdany i mu- Franklina d. Roosevelta, kanclerza. 
siał się wycofać z balkonu.' Rzeszy Adolfa Hitlera, prezydenta re-

P a ryż. (PAT) Rzę.d katalOllski publiki Czeskosłowackiej Edwarda 
wysłał oddziały wojskowe przeCiw Benesza, prezydenta Estonii. I\:onstan­
"republikom" anarchistycznym Puig- tego Paetsa, prezydenta Meksyku Ia­
cerda i Seu Urgen. Są to małe miaste- zaro Cardenas, prezydenta Kuby Fede­
czka odległe od siebie o mniej więcej I rico Laredobl'u, prezydenta S.alvadoru 
50 km, położone malowniczo w Pirene- Maximiliano Hernandes Martll1ez .. 

Pomnik ku czci poległych 
. T o run. (PA T). Wczoraj w parku 

miejiikiIń odby.ła się uroczystbSć ' od­
słonjęciapomriika. ku. Gz.cf .po!ęgł"ych 
oficerów, podoficerów i zołi'lierzy 
wojsk balonowych. Na uroczystości tej 
obecni byli wojewoda pomorski Wł. 
Raczkiewicz oraz przedsta:wiciele 
władz WOjskowych . . , .. 

Pomnik-obelisk ze zrywającym się 
do lotu orłem na wierzchu, dłuta arty­
sty-rzeźbiarza Michała Kami11skiego z 
Warszawy, wykonany jest z granitu. 
Całość pomnika harmonizuje 'z malow­
niczym tłem toruńskiego parku i 
przedsta,,-:ia się okazale: 

Zjazd b. uczestników straj­
ku szkolnego na Pomorzu 

Torull (PAT). W dniach 2 i 3 ma­
ja br. odbył się w Czersku zjazd b. 
uczestników strajku szkolnego na Po­
morzu z lat 1906(7. Na zjazd przybyli 
licznie b. uczestnicy strajku szkolne­
go, którzy brali czynny udział w wal­
ce o szkolę polskę. Zjazd wysłał depe­
sze hołdownicze do Prezydenta R. P., 
marszałka Śmigłego-Rydza oraz 1. 
Em.ks. Prymasa kardynała Hlonda. 

Tragiczna śmierć 
rodziny farmera 

N o w y Jork (PAT). w miastecz­
ku Muskegon zginęła tragicznie rodzi­
na farmera polsl{iego Jana Waszaka, 
złożona z matki i ośmiorga dzieci, z 
powodu wybuchu, który dom w kiJka 
sekund zamienił w perzynę. Waszak 
uniknął śmierci, · ponieważ znajdował 
się w stodole. 

Katastrofa nasuWiła wskutek wy­
buchu dynamitu, przechowywanego 
przez Wasz.aka w piwnicy. a. przezna-

czonego do niszcz&nia pni wykarczo­
wanych w lesie, 

Prawdopodobnie nieszczęście spo­
wodowały szczury, które przegryzły 
pokrywę przewodów elektrycznych w 
piwnicy, wywołałY krótkie spięcie i 
wybuoh. 

śp. prof. Wacław ' Tokarz 
Nauka polska znów okryła się ża­

łobę. po stracie jednego z wybitnych 
swYch przedstawicieli. Ze śmiercią 
profesora Wacława Tokarza, o której 
doniosły wczoraj depesze, ubył z grona 
llistoryków polskich znakomity znaw­
ca naszych dziejów politycznych i woj­
skowych XIX wieku. Historia wielkich 
przemian, jaki~ się w narodzie polskim 
d okonały na przełomie XVIII i XIX 
wieku, pierwsze lata rządów zabor­
czych na ziemiach polskich, a specjal~ 
me dzieje zaboru austriackiego i rosyj~ 

. skiego, dzieje Królestwa Poslkiego, 0-

kres Powstania Listopadowego, miały 
\v nim sumiennego, obdarzonego . dużą. 
intui!!ją naukową badacza. 

Jego prace rzuciły wiele jasnego 
światła na cały szereg ' skomplikowa­
nych problemów, rozwikłały niejedną. 
zawikłanę. zagadl<.ę dziejową.. Żeby wy~ 
mienić kilka ważnych pozycyj nauko­
wych ze spuścizny śp. prof. Tokarza, 
wspomnieć trzeba: "Ostatnie lata Hu· 
gona Kołłątaja", "Galicja w począ.tkach 
ery józefińskiej", . "Warszawa przed 
wybuchem dnia 17 kwietnia 1794 r.", 
"Kraków w początkach powstania 
styczniowego i wyprawa na Miechów", 
"Armia Królestwa Polskiego", "Marsz 
Mad.a1ińsl{iego", "Milczkowie sejmowi", 
"Sprzysiężenie Wysockiego i noc Li­
stopadowa", "D~putacj a indagacyjna", 
"Wojna polsko-rosyjska 1830-1931" itd. 

Urodził się śp. pro f. Wacław Tokarz 
w Częstochowie, w roku 1873. Studia 
odbywał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim uzyskując stopień doktora filo­
zofii. W roku 1902 został mianowany 
docentem przy katedrze historii, a już 
w roku 1905 habilituje się jako docent 
i wkrótce zostaje profesorem historii 
pmvszechnej i Austrii na Jagielloń­
skiej Wszechnicy, Jako wybitny znaw­
ca historii wojskOWOŚCi prof. W.Tokarz 
powołany zostaje do kierownictwa 

-.:W.oi~k-Q\vęgQ -~nątx1-u~u .. Nąukowo-.Wy­
., da:wnl-O.zego . • W:ykładał też. w. Wyżę:iej 
·· Szk'Ole Wojennej i redagował "Bellinę". 
Po przewr<>cie majowym ustępuje z 
tych stanowisk w randze pułkownika 
i Obejmuje katedrę historii Polski no~ 
wożytnej na Uniwersytecie Warszaw­
skim. 

W r. 1926 prof. Tokarz został wy­
brany na członka-korespondenta, a na. 
stępnie na członka czynnego Polskiej 
Akademii Umiejętności. 

. Śmierć prof. dra Wacława Tokarza. 
pogrąża w żałobie nie tylko świat na.­
ulwwy, ale też młodzież akademicką., 
sludiują.cą pod jego kierownictwem. 
Był jej mądrym przewodnikiem . w 
świecie wiedzy, a dobrym i oddanym 
przyjaCielem w życiu. Uczył ją kochać 
i czcić wielkę. przeszłość Narodu. Trud­
n<> będzie powetować tę stratę, ukoić 
ból, jaki śmierć wyrządziła. 

Niech odpoczywa w pokojul 

No .. le~nych" zawodach w Kilonii niemieckI 
kierowclI Braun na winżu wyleciał z auta i po­
niósł śmierć. Maszyna wjechała w tłum i rani­
la kilku widzów. 

* W Wiedniu bar. Agata von Freydeneglf­
Moncello zabiła wystrzałem z rewolweru swego 
kuzyna. inż. bar. von Schmidburga, · odbierając 
sobie następnie zycie. , 

\Viadomość ta wywarła wielkie wrażenie w 
kolach arystokratycznych Wiednia. Baronowa 
stracilll niedawno mętn, a następnie umarło jej 
dwoje dzieci . . 

* W Budapeszcie w jednej z 4 piętrowych ka­
mienic położonych w śródmieściu, zawaliła się 
klatka schodowa. Szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności ofiar w ludziach nie było. Przerażonych 
mieszkańców &traż pozarna sprowadziła po dra­
binach na dół. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Idealna bielizna dla PANI 
fi, m IJ 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 
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ZdJ• p-cia fotograficzne wywołuje! kopiuje 
'-c; i pOWIększa 

42069 Skład pnyborów fołografłczllych 

Q FOTO -KU·· RBITZ" ł,ódj, Piołrkow.ka 123 
" (w pod .. 6 ....... pr ..... ) 

Pierwszorzędne 'W)'konanie - fachowa obslaga. 

Obrączki, ślubne i wszelką biiut~rję 
zegary, zegarki i platery 

poleca 

W. SZYMAŃSKI 
I Łódź, Główna 41, n 38085 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE 

;:a~~!~~:~:l~:;:~ J. JA8tOB~KI i ~. MO~l(l,ft~KI CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 
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Jak już pokrótce donosiliśmy, zmarł w 
Bydgoszczy profesor Zygmunt G. Urbanyi, 
zasłużony pedagog i kompozytor, wycho­
wanek Akademii Muzycznej w Pradze, u­
czeń śp. Szewczyka i Fibicha. 

Profesor Zygmunt G. Urbanyi urodził 
się w Stanisławowie w r. 1872. Po zda­
niu matury studiował muzykę w szkole 
muz~cznej Towarzystwa Muzycznego im. 
Stam?ława Moniuszki w Stanisławowie, 
któr~J dyrektorem artystycznym był zna­
komIty muzyk, Michał Biernacki. 'V szko­
le tej po~ierał naukę teorii, kompozycji 
muzycznej, oraz gry na fortepianie. Po u­
kończeniu Akademii Muzycznej w Pradze 
Czeskiej Ze dyrekcji Antoni'ego Benne­
witza i uzyskaniu dyplomu (teoria, gra 
na skr~ypcach i śpiew) objął stanowisko 
kapelmIstrza orkiestry wojslwwej 25 puł­
ku austriacko-węgierskiego piechoty w 
Raab (Węgry). Powodowany jednak tę­
sknotą za krajem rodzinnym na stano­
wiSIku tym 'J}{lz,ostall k!l'6tJko., bo z.aledwie 
półtora roku, tak że już w r. 1902 wrócił 
do rodzinnego miasta i obiął stanowisko 
profesora muzyki w zakładach średnich 
najpierw: w Sta~islawowie, a następnie w 
Rzesz.o\,,Ile. Tutaj rozwinął ożywioną dj':ia­
łalnosć na polu krzewienia muzyki i kul­
tury muzycznej wśród społeczeństwa. W 
tym również czasie śp. Zmarły rozpoczął 
pracę kompozytorską, pisząc okoliczno­
ściowe kantaty, utwory na orkiestry chór 
i sola, które zwróciły uwagę na młodego 
kompozytora. 

T:wórczy umysł młodego muzyka, po­
głębIOny fa.chową wiedzą, skłania go do 
napisania utworów zakrojonych na szer­
szą skalę. Sięga do tematów naszej lite­
~atury klasycznej i pisze opery "Kordian" 
l , .. Pan T'atd, e.ul'3'z". K'01I1lII)l011U'i e rÓ1W1l11eż 
smtę na orklestrę smyczkową o wysokich 
w~l~.rac~ artystyczn~ch pt. "Impresje wło­
skIe , klIka polonezow na Chóry z towa­
rzyszen,iem orkiestry i samą orkiestrę, i­
lustracJę muzyczną do bajki "Szklana 
Góra" itp. 

Powolany przez Radę Ludową w Po­
znaniu w październiku 1', 1920 przenosi się 
do Bydgoszczy, gdzie obejmu.ie stanowi­
sko profesora muzyki w Seminarium Na­
uczyci~lskim. Męskim. Tuta.i oddaje się 
z z~mIłow:alllem pracy dydaktycznej, ota­
cZ~Jąc opIekę mł?de talenty, którym to­
rUJ~ drogę do karIery muzyczne.i i śp.iewa­
cze,!. Jest równocześnie do chwili zgonu 
profesorem Bydgoskiego Konserwatorium 
or~z Instytutu Muzycznego. Za.imuje ko­
leJno stanowiska wiceprezesa i prezesa 
T?warzyst~",a Muzycznego. Rozwija oży­
WIOną . dZIałal.n0~ć na polu oświaty mu­
zy~zne,!, orgamzuJąc różne imprezy, patro­
nUJąc lm, występuje z reguły w charakte­
rze członka jury w konkursach orkiestr 
woj~kowych, na zjazdach śpiewaczych itp. 
Be~mteresownie przez pewien czas otacza 
opIeką artystyczną orkiestry wojskowe w 
Bydgoszczy i Inowrocławiu. 

W ostatnim okresie swojej twórczości 
poświęca się pracy kompózytorskiej na 
polu muzyki wojskowej. Z pośród licz­
DlYoh Illlfl)1'S'ZÓW na.j-c'eI!lTIli·e jslZ YlITli l5'ą marsz 
"Lotników" i marsz dcfiladowv pt Po­
chód na Racławice", za który Śp. Z~~rły 
otrzymał I nagrodę Min. Spraw Wojsko­
wych. 
, Z Jego śmiercią muzyka polska ponosi 
dużą stratę. 

Niech spoczywa w poko.iu! 

4 maj a 

Lubo je·szcze poczę.tki wiosny, mó­
wi się wiele o przyszłym sezonie tea­
tralnym. Zdaje się, nie należy się spo­
Q::iewać wielkich zmian, Jedna jest 
... i\tualna: teatr lwowski. Mówią tutaj, 
że największe szanse posiada kombina­
cja: Niewiarowicz-Nowakowski-Wraga; 
lCespól, obejmujący i operę i admini­
.trację i kierownictwo lit~rackie. Kan­
dydatura lwowianina Adwentowicza, 
który teraz zapadł poważnie na zapa: 

-. 
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W białym kitlu profesor, tłumy asystentów 
sale białe, i cisza wiszą:ca nad tłumem. ' 
J edem gest białej ręki, co grozę nakazał. 
W retortach, 

szklanych rurkach pokracznie wys:iętych, 
- śmierć-

czarna zaraza, 
-dżuma. 
Na pożywkach cukrowy,~h, wewnątrz szklanych dzwonów, 
kłębią się, rozmnażają bakterie-potwory. 
Dziesiątki... 

potem setki... 
miliony ... 

tryliony .. , 
coraz więcej i więcej ... 

Trzaskają zawory 
i pancerze ochronne z wierzchu szklanych stropów. 
Czarne mrowie s'zturmuje, 

miliardem łbów wali 
l'V ściany retort. 

Wysadzi! 
Rozleje się falą! 

Czarna groza! 
Za gardła! 

Lecą mikroskopy 
z rąk bijących po próżni białych asystentów ... 
Białe kitle ... 

Krużganki... 
Gejzer 'l:zarnej mazi 

z pryskających próbówek wybuchem rzygnięty 
bryzgnie w sale! 

Zatańczy w spiralach i skrętach! 
Zarazi!! 
Popłoch! 

Wieść, 
- błyskawica! 

Plakaty na mieście 
obsiadły wokół mury, jak złowróżbne kruki... 
Tętent nóg szalejących w panke po bruku ... 
Nagle spazm, co się w piersiach już nie mógł pomieścić, . 
dziki spazm ryknął z gardeł obłąkanym tłumom -
- "D ż u m a ! ! " 
... cisza ... 
... koszmarnymi wiekami wloką się sekundy ... 
... czarnym dzwonom w knściołach jęk o'statni zamarł... 
.. ,czarnym księżom z warg białych spadło "De Profundis" ... 
... sl0l1ce w czerni. .. korowód chmur czarnych mknie bystro ... 
... grozą szklą się źrenice strul:hlałym ministrom ... 
... i krew w żyłach zakrzepła posłom w parlamencie ... 

- Wicher śmierci w ulkach! 
Śmierć czai się w bramach! 

Za murem ... 
Po zaułkach ... 

Czyha na zakręcie ... 
Śmierć się zbliża ... 

Już blisko ... 
Podstępnie podchodzi... 

Śmierć, śmierć krzywy nÓ'ż o,strzy ze zgrzytem o głazy ... 
Na kark runie... ' 

znienacka ... 

Cios! 
z za muru ugodzi... 

Pod żebra! 
(świat w pyle) 

, Za sekundę ... 
Za chwilę ... 

"Zaraza!! !" 

Na pożywka'3h karteli, giełd, banków i trus,tów, 
w tajniach ghetta, jak w cieśniach pokręconych retort 
siejąc wokół rozkładu jadowity fetor 
rosną czarne miliony. nosąc śmierć na ustach, 
wylegają zarazą, mrowiącym się tłumem, 
jak ... 
"Baczność! ! 

W mieście dżuma!!" 

lenie płuc, prawdopodobnie się nie u­
trzyma, tak że będzie on nadal prowa­
dził swój Teatr Kameralny. Inne śro­
dowiska pozostaną mniej więcej w do­
tychczasowej obsadzie, Nie wiadomo, 
jaki los spotka Teatr Nowy w Pozna­
ruu, a najwięcej zainteresowania budzi 
co się stanie z Teatrem Narodowym 
i Nowym w stolicy, 

dowym.. a przed dwoma laty krakow­
skim? 

* 
Opowiadają wiele o przygotowa­

niach naszych do wystawy paryskiej. 
Fodobno mamy wziąć tam wybitny 
udział także w rozmaitych impr-ezach. 
Mówią po kawiarniach, że decydujący 
ludzie doszli do prze'konania. iż może­
my osiągnę.ć duże sukcesy w dziedzi­
nie - sztuki tanecznej. Powodzenie 
Parnella, a ostatnia udana impreza 
Cieplińskiego w Budapeszcie, skłoniły 
wspomniane czynniki do podjęcia pró­
by zorganizowania baletu polskiego 
i wysłania go do Paryża. 

Jak wiadomo, TKKT podzielił w ro­
ku minionym teatry na trzy grupy: 
Szyfman pozostał przy Polskim i Ma­
łym i przy nich pozostanie, Warnecki 
objął po raz pierwszy Letni i posiada 
na tym polu znaczne sukce,sy, a Solski 
przy Gorczyl'lskim - Narodowy i No­
wy. Oni to właśnie stali się w ostat­
nich czasach przedmiotem wcale ży­
wej po1emiki prasowej na temat do­
robku ostatniego sezonu, któTy wcale 
vie stanowi zbyt chlubnej karty. 

Czy miejsce ich zajmie ktoś inny? 
A jeżeli tak, to kto? Horzyca, posiada­
jący doświadczenie lwowskie, Osterwa, 
który już kierował raz Teatrem Naro-

Wtajemniczeni nawet znają bliższe 
szczegóły. Opowiadają. np. tak. ni&­
prawdopodobne rzeczy, że rzekomo :po.. 
wierzono tę imprezę drowi .Arnoldowi 
Szyfmanowi, i pono miano na to pre­
liminować do 400.000 zł. 

Notujemy te ploteczki jako dowód, 
do czego może dochodzić fantazja lucb 

'..,.. -

• 
ka. Trudno bowiem uwierzyć, by Szyf. 
man zechciał się podejmować podob­
nych imprez, a tym bardziej fanta­
stycznie brzmię. astronomiczne cyfry, 
i,akie na ten cel miano p['zeznaczać. 
8wiat artystyczny żyje w świe'cie fan .. 
tazji i tylko tej okoliczności możemy; 
przypisać podobne opowieści, jak :PO"" 
wyższe. cytowane przez nas tylko jako 
curiosum... . 

* Po niewczasie sobie przypominamy! 
nasze obowiązki: Drzymale wręczono 
odznaczenie po śmierci. Oddano d0-
piero wtedy hołd jego zasłudze, gdy go 
nie stało. Tak było i z Szymanowskim. 
Teraz z,abiegają o odrobienie niewłaści­
wości. Mówią tedy o zawiązaniu osob­
nego towarzystwa jego imienia, a jego 
zadaniem byłOby trwałe uczczenie pa­
mięci znakomitego kompozytora. Były: 
ulicę Jasną, przy której mieści się 
"Filharmonia", ale na razie o tym głu­
cho. Mówią o pomyśle nazwania kon­
serwatorium wars z.awski ego, w któ­
rym Szymanowski pracował - jego 
imieniem. Miano by się zająć popula.­
ryzowaniem twórczości Szymanowskie­
go i uprzystępnieniem jego dzieł naszej 
publiczności. Dotychczas Szymanowski 
wydawał swe dzieła przeważnie za 
granicą, głównie w Berlinie. Może tak 
zaczniemy odrabiać zaniedbanie ... 

* Podobnie i w stosunku do Szopena. 
W niektórych kołach podniesiono 
myśl, ażeby wprowadzić opłaty za 
produkcjeutworów szopenowskich. Pra­
wa do nich już wygasły, zgodnie z po­
stanowieniem ustawy, przyznającej 50 
lat prawo ścią,gania tantiem, po czym 
utwory mają się stać własnością naro­
dowę.. Szopenowskie utwory są tedy 
własnością narodową. Obecnie tuła się 
idea. ażeby tym utworom przywrócić 
prawo pobierania opłat, a to w celu 
uzyskania odpowiednich funduszów na 
sprowadzenie zwłok Szopena do kraju 
oraz na roztoczenie opieki nad Żelazo­
wą Wolą, na stworzenie muzeum Szo­
penowskiego itd. 

W ten sposób Szopen sam ufundo­
w.alby sobie fundusz własnego imienia, 
który by posłużył na sfinansowanie 
objawów jego kultu oraz na ewentual­
ne stworzenie stypendiów jego imienia. 

Najmniejsz3 książka 
na świecie 

Malarz rumuński, Diador Dure, ofiaro­
wał królowi Karolowi osobliwy prezent~ 
miniaturową książeczkę wielk, 14 milime­
trów kwadratowych, która zawiera na 
12-ł stronicach tekst nowej konstytucji ru~ 
muńskiej z 1923 roku. 

Jest to najmniejsza ksią.żka, jaka ist~ 
nicje na świecie. Pomysł do sporządzenia 
tej książeczki wpadł malarzowi do głowy 
podczas wizyty w londyńskim Britisłl 
Muzeum, gdzie oglądał miniaturowe wzo­
ry takich tekstów, sporządzone przez pi~ 
sarzy chińskich. 

Praca malarza nie należała do ła­
twych. Musiał przyrządzić mieszaninę 
atramentu z tuszem chińskim, któraby 
się nadawała do utrwalenia mikroskopij~ 
nych literek; dalej byla kwestia sporzą" 
dzenia odpowiednich stalówek, pędzel~ 
k6w, oraz igiełek. 

Benedyktyńska praca nad książeczkl\ 
zabrała malarzowi trzy miesiące czasu. 
Król polecił w dowód wdzięczności prze~ 
słać rzadki eksponat na wystawe paryską, 
gdzie znajdzie on miejsce w pawilonie 
Rumunii. 

POJAZt PRZYSZŁOSCI 
Francuski inżynier Mi1let przeprowadza 
obecnie na: torze Buffalo w Paryżu próby 
z wrnalezIOnym przez siebie pojazdem 
t~rbmowo - rą;kietowym, Pojazd osiągnął 
Dlezwykłą szybkość i zdaje się mieć prak, 
tyC~ zJlil.~zenie. Na ilustracji pojazd inżJ 
_ ' .l1illeta przed startem. 



Numer 104 SU-ona t 
I o polski charakter ,Pamiętnik Aleksandry Rachmanlnowej 

naszych uzdrowisk Małżeństwo w bolszewickiej Rosji 
Kry n i c a, 4: maja.. 

SP'Ołeczeństwo rdzennie Po.lskie, po... 
wodo.wane najszlachetniejszymi :po­
budkami, w poczuciu wielkiej odpo­
wiedzialności przed przyszłymi poko.­
leniami, w imię najlepiej pojętej wła.­
snej racji stanu, zaTaz po. odzyskaniu 
niepodległości przystąpiło. do unarada­
wiania wszystkich dziedzin prywatne­
So jak i zbio.ro.wego życia. Praca by­
ła to ciężka, wymagająca wielu o.fiar 
i pooświęcenia. 

Dzi-ęki Bogu już dziś możemy się 
poszczycić znacznymi sukcesami, 
zwłaszcza w dziedzinie handlu. Mie­
liśmy olbrzymie trudności i przeszko­
dy. Grupy etnicznie i kulturalnie nam 
o.hce, zwłaszcza żydostwo, dokładały 
wszelkich starań, aby praca nasza zo­
stała przerwana, unicestwio.na. Potęż­
nej fali uświactomienia narodowego u­
lec musiały sfery wprawdzie polskie, 
ale obojętne narodowościowo. Przez 
życie polskie idzie potężny nurt, u­
świadomienia i gotowość do pTacy dla 
przyszłych pokolell. 

Praca nasza musi być planowa. W 
pierwszym rzędzie unaro.dowić musi­
my nasze miasta i to całkowicie. Za­
gadnieniu temu pl'asa narodowa po­
święciła już spor{) miejsca. Chcieli­
byśmy zwrócić specjalną uwagę pol­
skiego społeczeństwa na nie mniej 
ważny odcinek, na nasze uzdrowiska. 
Z bólem serca czujemy się zmuszeni 
sf.vvierdzić, że, niestety, uzdrowiska 
nasze nie mają charakteru czysto pol­
skieg{). Z pewną o.bawą używamy przy­
miotnika nasze. Chciałoby się słowo 
nasze ująć w cudzysłów. Wszystkie u­
zdrowiska, zwłaszcza małopolskie, jak 
Krynica, Zegestów, Truskawiec, są 
strasznie zażydzone. Bardzo zażydzo.­
ny jest Otwock i Ciecho.cinek. 

Gdy się spaceruje po ulicach tych . 
uzdrowisk częściej si-ę słyszy żargon, 
niż język polski. Żydostwo zacho.wu­
jE." się prowokacyjnie. Wszędzie wpro­
wadza ze sobą zgiełk, WTzask i brud. 
W Krynicy można zaobserwować ta­
kie sceny, że kilku Żydów, nieraz ca­
łe gro.mady, biorą się za ręce i idą 
7..ajmując całą ulicę. Mniejswść pol­
ska musi ich omijać, cho.dzić boczny­
mi ulicami, żeby się nie narazić na za­
czepienie lub o.plucie. 

Istną plagą naszych uzdrowisk, 
zwłaszcza Krynicy. są. żydowscy foto­
grafo.wie. Jest ich kilkunastu i abso­
lutnie nie dają spokoju po.lskim kura­
cjuszom. Trzeba się o.P-ędzać jak .przed 
s;r,arańczą. Policja zdrojowa powinna 
jak najszybciej usunąć żydowskich 
natrętów. Sto.sunkowo mało. jest je­
szcze sklepów p{)lski·ch. Kuracjusze­
Polacy pytają się, gdzie jest sklep pol­
ski, ty'Ch sklepów szukają, nie chcąc 
wzbogacać Żydów. Niestety, nieraz 
kupc polscy nie chcą zrozumieć, że 
nadszedł już czas zupełnego zeT'wania 
z. Żydami. Nawet wprowadzają w 
błąd polskich nabywców. 

Ponieważ sam byłem o.fiarą tego 
rodzaju faktu, przeto chce się z czy­
telnikami podzielić wiadomościami, 
dotyczącymi tego z~gadnienia. W 
Krynicy, naprzeciw pijalni, jest duży 
dom zdr{)jowy. Znajdują się w nim 
owa sklepy, po lewej stro.nie i po pra­
wej. Na lewej stTonie czytamy napis: 
"Z. Wrześniowski obecnie Wł. Chrzyp­
towski". Nazwisko czysto polskie. 
'V~hodzę dQ sklepu, widzę obrazek, 
przedstawiający Matkę Boską, pytam 
czy mógłbym nabyć pantofle. Pro.szę, 
usłyszałem o.dp{)wiedź. Zostałem 
wprowadzony do drugiego pokoju i tu 
zastałem dwóch Żydów, sprzedają·cych 
obuwie. Odrazu zTozumiałem, że je·st 
to spółka żY'dowsko.-polska i Matka 
Boska jest tą przynętą. Wy.szedłem 
bardzo dotknięty w swoich uczuciach 
religijnych i patriotycznych. Postano­
wiłem nic nie kupić u szabesgoja p. 
Chrysto.wskieg{), a wszystkie spra­
wunki załatwiać w drugim sklepie 
po.lskim, mieszczącym się w reprezen­
tacyjnym domu zdrojowym. Ale i tu 
mnie spotkał zawód. 

Kiedy raz stałem p·rzed sklepem 
ujrzałem Żydówkę i Żyda, sto.jących 
tuż przy futrynie sklepowej. Żydów­
ka tłumaczyła Żydowi, że to jej mą.ż 
ro.bi te obuwie, tylko. walizka nie jest 
jego roboty. Znów nowy przykry za­
wód. Dostawcą jest Żyd, a tylu jest 
szewców-Polaków. Tyle jest w Polsce 
firm czysto po.lskich, wyrabiają.cych 0-

buwie! Po.lscy kupcy m~ si.ę do­
stosować do prądów, plynQ.cych wali-

Rosja, olbrzymia, Po.nura, eiemna 
Rosja., stanowi punkt, w którym zbie,­
gają się wszystkie zainteresowania 
narodów i państw, zagrożonych komu­
nizmem. Mimo wszystko. mało co j&­
szcze o niej wiemy. Istotna rzeczywi­
stość rosyjska w gęstych mgłach spo­
wita. Znamy tylko jej pewne fragmen­
ty. I to też w dość problematycznym 
oświetleniu. Jakże wskutek tego cen­
ne jest wszystko, co potrafi naszą 
wiedzę o So.wietach cho.Ć o jeden krok 
naprzód Po.sunąć. Świadectwa roz­
nych Celine'ów i Gide'ów mają dużą 
wartość, ale one całokształtu zagad­
nień rosyjskich nigdy nie są w stanie 
ukazać, a jest o.n tak olbrzymi. W ciąż 
jesteśmy złaknieni nowych szc'zegó­
łów o Sowietach. 
I oto o.statnio. publiczność euro.pejska 
obdarzona została nowym wartościo­
wym przyczynkiem do wiedzyorze­
czywistości bolszewickiej. Na półkach 
księgarskich ukazały się książki. za­
opatrzone nieznanym nikomu nazwi­
skiem Aleksandry Rachmanowej. 
Zdobyły one szybko o.gromne uznanie 
i olbrzymią poczytność. Pierwsza z 
nich to powieść "Fabryka nowych lu­
dzi" (omawialiśmy ją swego czasu na 
łamach naszego. pisma), dalsze zaś 
stanowi trylogia, zawierająca tomy: 
,.Studenci i miłość, czerezwyczajka i 
śmierć", "Małżeństwo. w czerwonym 
piekle" i "Mleczarka z przedmieścia". 

Jest to pamiętnik kobiety, Rosjan­
ki, która przebywała w Rosji do r. 
1924. Była córką lekarza, rewolucja 
rozproszyła jej dom, ojciec poszedł na 
wygnanie, ona zaś, jej matka i siostry 
zmuszone zo.stały do tułania się po 
niezmierzonych obszarach Rosji. W 
nowym pańshvie komunistycznym na 
gruzach dawnego, minionego bezpo­
wrotnie dobrobytu zaczęło się nowe 
życie w potwornych warunkach. Rach­
manOWa jednak nie traci zapału i e­
nergii do pracy, wierzy, że dostosuje 
się do nowej rzeczywistości. Jest stu-

. dentką., kończy uniwersytet, wychodzi 

za mąż za Niemca, docenta uniwers. 
Życie w Bolszewii o.pisuje z przejmu­
jQ.cym realizmem. Jakaś groza Wieje z 
tych pamiętników, pisanych ukrad­
kiem z narażeniem się ustawicznym 
na wielkie niebezpieczeństwo, groza, 
jakiej my, Polacy, nie znamy. Składa 
się na nią mongolskie okrucieństwo 
i ponura bierność wobec wszelakiego 
zła, tak charakterystyczna dla ludu 
rosyjskiego. Przeżycia bolszewickie 
kończą. się przymusowym wyjazdem 
z Rosji, mąż oskarżony o kontrrewolll­
cyjność dlatego tylko uniknął śmierci. 
że był cudzoziemcem. Trzeba było 0-
puścić rodzinę i ojczyznę i ruszyć do 
obcego kraju. Przybywają do Wiednia 
- koszmar bolszewicki staje się już 
tylko złym wspomnieniem. 

Obraz życia bolszewickiego przed­
stawia się wręcz niewiarygodnie, tak, 
jak niewiarygodna zdaje się być mo­
wa faktów strasznych i bezwzględ­
nych. Faktami bowiem przemawia pa­
miętnik Hachmanowe.i, nie żadną lite­
raturą. To mu nadaje wartość doku­
mentu. Czytając go odnosimy wraże­
nie, jak byśmy mieli przed sobą wy­
rwane żywcem strzępy rzeczywisto­
ści rosyjskiej, świeże, lepkie, ociekajl!­
ce jeszcze krwią strzępy. Nie ma tam 
oprawy myŚlowej, nie ma refleksyj 
i wniosków - to. my sami musimy je 
sobie wycią.gnąć. J ej przenikliwość, 
jej bystra Obserwacja, jej inteligencja 
i duże zdolności pisarskie sprawiły, źe 
posiadamy książkę, która nam o Bol­
szewii mówi więcej, niż cała sterta 
reportaży, dzieł i rozpraw teoretyków 
i rozmaitych przygodnych po.dróżni­
ków, znających tylko ofiCjalną, fałszy­
wą Rosję, nie zaś tę żywą, prawdziwą, 
Rosję z dnia powszedniego. 

Niepodobieństwo prawdziwie pisać 
o takiej książce, nie przytoczywszy z 
·nie.i ani jednego fragmentu, a przecież 
to bardziej przekonywuje, niż najlep­
sze recenzje. 

Weźmy np. sprawę małżeństwa w 
raju komunistycznym: Autorka była 

Zamiast pogodzić się - zabił! 
Echa krwawej tra gedii przed sqdem, 

Ł ó d ź, 5. 5. Przed Sądem Okrę~ c7yńskieg{) trzy strzały. WiIczyński 
wym w Łodzi stanę.ł wczo.raj Bro.ni- słaniając się, wybiegł na podwórko. 
sław Płoszaj, zam. w Zarzewie, powia.. Za nim p.odą·żył Płoszaj i do leżącego 
tu łódzkiego, o.skarżony o zamo.rdowa- nu ziemi w kałuży krwi o.ddał jeszcze 
nie Jana WilCZYllskiego.. strzał. Wilczyński wyzionął ducha. 

Między oskarżonym i Wilczyńskim Płoszaj do.ko.nawszy krwawego 
istniały stare spory. Na tle zatargów czynu, wrócił do restauracji i wyrzekł 
doszło pewnego razu do bójki, w wy- do Marii Sobierajówny, córki właści­
nik u której WilczYl1ski złamał Pło.- ciela restauracji "zabiłem łobuza, 
szajowi dwa żebra. Dnia 28 lutego. za- niech pani to. sprzątnie!" Zawiado­
ż~?i ?rz.eciwnicy postanowi~i. pogo- miona o zbr{)dni P'Olicja, aresztowała 
dZIC SIę l W tym celu urządZilI w re- Płoszaja. 
s.tau~acji Sobieraja w Zarzewiu sutą. Sąd po długim przewodzie skazał 
Lba,cJę· podoch{)ceni alk{)holem, za- zabójcę na 15 lat więzienia i utratę 
częli sobie robić wymówki. VV trak-I praw o.bywatelskich na przeciąg lat 
cie ostrzejszej wymiany zdań Płoszaj dziesięć. 
wycię.gną.ł rewolwer i oddał do Wil-

Czv W pochodzie bvli Zvdzi 1 
Ł ó d ź, 5. 5. - PPS szumnie 0- cą Główną, przy rogu ul. Piotrkow­

świadcza~ że mimo rozgraniczenia od skiej wznoszono o.krzyki: "Precz z rzą­
Żydów pochód był liczniejszy oraz, że dem ciemiężców robotnika ichłopat" 
Żydzi w nim jakoby nie brali udziału. Ponieważ okrzyk ten był poza ramami 
O tym, że so.cjal-komuniści nie zdołali haseł ustalonych z organizatorami, 
by stworzyć pochodu bez Żydów, któ- wywiadowcy obserwowali i później za­
rzy zresztą są duszą organizacji socja- trzymali krzykacza, którym okazał się 
list~rcznej i wspierają "towarzyszów" Icek Moncarz (Andrzeja 11). 
bądź to przez odpowiednie zasiłki, Wczoraj sąd starościński "polskie­
bądź też przez ogłupianie ich za po- go socjalistę" Moncarza skazał na 14 
średnictwem płatnych agitatorów, dni aresztu z art. 18 prawa o wykro­
świadczy najlepiej sprawa, jaka była czeniach, tj. za głoszenie haseł, wro­
przedmiotem rozprawy w sądzie sta- gich państwu polskiemu. 
rościńskim w Łodzi. I Należy zapytać wobec tego PPS, 

Dnia 1 maja, gdy pochód "czysto- czy w pochodzie byli Żydzi. 
socjalistyczno-polski" przechodził uli-

ko po przez organizm całego społe- i fartuszki koloru narodowego. P. Ja­
czeństwa. rosz w Truskawcu ten ubiór wprowa-

Zarząd zdrojowy winien na przy- dził i brurdzo wszystkim się pO. d oba. 
s~łość wydzierżawiać sklepy Polakom, Cudzoziemcy będą wiedzieli, że są. w 
którzy dobrze ro.zumieją. interes pań- Polsce. Jeśli do tego się dołączy po­
stwa i n arod l.l. Zarząd zdrojowy, ze pieranie pensjonatów czysto P'Olskich, 
względu na to, że do Krynicy przy- uzdrowiska nasze nabio.rą. charakteru 
j€'Żdżają. cudwziemcy, winien przyło- bardziej polskiego, ale do tego wszy­
żyć wszelkich starań, żeby temu u- sey przyłożyć się musimy, bo czas u­
zdrowisku nadać czysto. polski char.ak- cieka. i nigdy go się nie nadrobi! Oby 
ter. Panie, pt'aeujące przy wydaw&- kiedyś nie było zapóźoo! 
niu wody, winny być ubrane w bluzki J .. - DR. OZESŁAW OOBNIOKl. 

na jednym z zebrań dla kobiet. Dele. 
gat komunistyczny mówił (autorka 
zachowała stenogram tej mowy): 

"Z naszego ko.munistycznego punIt .. 
tu widzenia celem małżeństwa jest za.. 
dowolenie zmysłów! Przy starym sy. 
stemie nie było to mo.żliwe. Alboście 
się pobierali z wyrachowania, albo źle 
źyliście ze sobą, bo przy kapitalistycz­
nym systemie byliście biedni i stąd 
poszło wszytkie złe w małżeństwie! A 
towarzysz mąż prowadził sobie po-­
dwójną moralność: on może robić, co 
chce, a towarzyszka żona musi się nim 
jednym zadowolić. W nowym życiu 
żyje towarzyszka żona tak samo jak 
towarzysz mąż. Jak się jej mąż nie 
podoba, idzie do Gub. S. A. G-u, roz­
wodzi się i szuka sobie innego towa­
rzysza, z którym się znowu może roz­
wieść jak jej się zechce, a jednocześnie 
buduje nowe państwo. Wzajemny sto­
sunek płci w starym systemie był 
wstrętny, w społeczeństwie komuni­
stycznym jest jasny i swobodny. 

"Kiedy wam towarzysz mąż nIe 
pasuje, do diabła z nim! Bierzcie no-­
wego! Tje ma już więzów dla towa­
rzyszki kobiety! Nierozerwalność mał­
żeństwa to jest wynalazek popów i ka. 
pitalistów, żeby mogli lud łatwiej u­
sypiać, opium... A potępienie poro­
nienia to jest obrzydliwa hipokryzja 
krajów zachodnich. U nas dozwolone 
jest spędzanie płodu, ile razy tylkO 
towarzyszka kobieta chce. Pod każ­
dym względem towarzyszka kobieta 
jest zrównana z towarzyszem mężczy­
zną··. 

"Towaryszki kobiety! Dawniej by­
łyście rodzącymi maszynami, teraz je. 
steście budowniczymi nowego życia. 
Jednym słowem, towarzyszki kobiety, 
gwiżdżcie na wszystko dawne przeży­
te! Gwiżdżcie na wszystkie przeszko­
dy i przesądy, gwiżdżcie na towarzy­
szów mężczyzn i podajcie im rękę do 
walki dla zbudowania nowego komu­
nistycznego społeczeństwa!" (II. str. 
72-74}. 

W rezultacie tego na porządku 
dziennym są w Sowietach małżeństwa, 
których ogromna ilość trwa najwyżej 
parę tygodni. To są małżeństwa­
potworki. Dalej rozwody - istne ich 
zatrzęsienie. W ten sposób urabia się 
nOwe społeczellstwo bolszewickie. 

A oto drobny fragment, ilustrujący 
położenie profesorów uniwersytetu w 
Rosji. Mowa o prof. Ernst'cie, sławie 
europejskiej: "Mówiąc drapał się to 
tu, to tam, sięgał rękami za kołnie. 
rzyk i pod kamizelkę. Robił to zupeł­
nie nieświadomie, gdyż był roztargnio­
ny do niemożliwych granic i zawsze 
działał jak przez sen. Nareszcie się­
gnął pod pachę, trzymał tam rękę ja­
kiś czas, w końcu wyciągnął jakieś 
stworzonko. Patrzyliśmy przerażeni. 
On zaś mówił spokojnie dalej nie 
zauważywszy naszego zdumienia. A 
mówiąc zwijał owad w palcach i na­
reszcie spokojnie rozgniótł go paznok­
ciami. Co za stosunki - kończy au­
torka - aby taki człowiek mógł tak 
upaść. " tak wygląda człowiek, któ­
rego dzieła na nie wiem ile języków 
zostały przetłumaczone!" (II. 113). 

Poziom uniwersytetów w Rosji ob­
niżył się katastrofalnie. Może na nie 
chodzić każdy bez względu . na wy­
kształcenie, jakie posiada. Na pytanie 
jednego z profesorów, kto był Kant 
(głośny filozof niem.), odpowiedziała 
mu pewna studentka: "Przywódca 
mienszewików", a jeden student okre­
ślił Platona (filozofa greckiego) jako 
generała białej armii. Wielu studen­
tów językoznawstwa nie umie się na­
wet podpisać. Połowa słuchaczy idzie 
na wykłady, bo nie ma nic w'ażniej­
szego. I jak tu można myśleć o rozwo­
ju i krzewieniu nauki? 

Tak wygląda w kilku migawko­
wych rzutach parę odcinków życia 
bolf;zewickiego, owego twórczego, re­
WOlucyjnego, wspaniałego życia. 
Chciałoby się bez końca cytować z pa­
miętnika Rachmanowej, takie to 
wszystko jest sugestywne, niezwykłe, 
ciekawe, - ale, niestety, trzeba już 
skończyć. 

ALBKSAliDBR ROGALSItI 



Sprawy kobiece 
Lekcja rzeczy praktycznych 

Sel'we-ty, ~erwetki różnej wiell\Ości 
stan<nvią ·obecnie wykwinlne i modne 
nakrycie stolu. A przecież moda. stwa­

do czaS\l rak tyczne rze-

czy, bo o ileż to łatwiejsze jest pra­
rrie i pl'aso'v,·a n ie tych drobnych ser­
wetek, aniżeli wielkich adamaszko-

~~~,:;t.t. • --...-::.. ... ;_~'::'l •• JIt.L" 

wych obrusów, które teraz zaścielają 
nasze stoły jedyn ie w dnie uroczyste. 
_ Garnitury serwetek robi się przede 

wszystkim ,z szarego wiej-skiego płót-

~mmmllmllml~~lllmlmlilmll~ 
na i zdobi kolorowym haftem ludo­
wym, aplikacjami lub mereżkami. No­
wością są duże monogramy - litęry 
ażurowe ("toledo"). 

Na naszych zdjęciach: 1) garnitur 
lnanych senvetek z a.~urowymi mono­
gramami; 2) Pokazowa lekcja robie­
nia mereżek i ażurków ("toledo"); 3) 
Lniana bluzeczka, ozdobiona haftem 
"toledo". 

Mleko i masło 
doskonałym kosmetykiem 

Okres wiosrnn~rch i letnich miesi~cy 
planowo a umirjętnie wyzysl,any, to 
wzmornienie organizmu. zapas nowych sU 
nie tylko fizycznych, ale i duchowych ó 
dodatnim wpływie na urodę, tak często 
po maCORzemu traktQwaną z brak1l czaRU. 

Higjenic:my tt·yb ~ycia, umiarkowane 
jedzenie, odpowiednio dobrane do stanu 
~ołądka, gimnastyka, Rport, słol1ce, woda 
i jale najwięcej powietrzu., to sol idarni 
sprzymierzeńcy urody. 

Higiena urody powinna równiet obej­
mować dział racjonalnej kosmetyki, opar­
ty na wyróżnianiu środleów . najprosŁszych 
l naturalnych; których tyle nam dostar-
'czaj a, dary Jata. · .. 

Doskonałym kosmetykiem jest umlefęt­
nie stosowane mleko surowe z dodatkiem 
kilku kropel cytryny ja]w środrk OC7.y­
szrzajqcy pory dla cer tlustych - lub 
p·tyu: wody 1.01011 kiej 15 ~r., mleka su­
rowego 15 gr. Kwaśne mleko służy do ob­
mywania. twarzy 7.amiast mydła i wody, 
na zakończenie zabiegu lekki masaż twa-

Sfrona 1'0 ORĘDOW~JK, pIąteK', ania .., mala 1937 N'llmerlOł 

Oew luacia życiowa 
List # P"#lItu1ku - Popołudnie 8pęd~one wśród osamotnIo­
nych - Sk(d tak wiele niewd~ięc~nych d~ieci - Dola nau­

c,~ycielst'f'(l 'I'Uf, stal'ollć - S pol~ój i c~ystość IJtnnienia 

Leży przede mną. list starej kobie- roby dyskretnie odeszły od nich przy ja 
ty, ongiś nauczycielki, nie posiadaję.- ciółki. Cz~ściowo nawet wymarły. 
cej już bliższej rodziny i przyjaciół. Zdrowi milej czas spędzaję. na. kaWie, 
Prosząc o odwiedziny skarży się i żali aniżeli słuchając sl{arg i jęków w po­
na swój los nieszczęśliwy w przytuł- koju chorej znajomej lub przyjaciół­
ku. Z biegiem lat twarz poorały ki. Milsze są, tony muzyki, aniżeli 
zmarszczki, a włosy zbielały; w sercu cierpienia udrQczonego człowieka. 
zag0ścil smutek z po,,"odu opuszcz~nia Chorzy Imają, specjalne wyczucie dla 
i zapomnienia przez ludzi. każdego objawu nudy bliźnich i do-

Trzeba pójść do przytułku i spędzić brze wiedzą, ż~ zaliczyć ich można dO 
tam kilka godzin, aby wnieść trochę rzędu zapomnianych. 
):adości i pociechy. Bo m~r, kobiety, Życiowo zdewaluowali się również 
mające rOdziny, nie zdajemy sobie po i ci, którzy poświęcając się dla bliź­
pro~u sprawy, co to znaczy być za- nich, na starość napróżno tęsknię. za 
pomnianym. \Viele z nas należy je.- słowem podzięki. Czy to ojCiec lub 
gzcze do grona wybrańców losu, j~- matka, którzy długie lata kroczyli po 
steśmy otaczane względami bliźnich ciernistej drodze walki życiowej, zdzia­
dla sławy, stosunków, urody, mOdy rając i męcząc się okrutnie, a spraco­
lub majątku. Niejednej z nas brak już wani rzetelnie znieść musieli tysiące 
mOŻE) C1.ut:m na przyjmowanie hołdów, upokorzeń, a wszystko z miłości do 
bywanie w t.owarzystwach, konferen- dzieci. \V cichości serca Cieszyli się na. 
cjach, u krawcowej. Na każdym kroku błogą chwilę, gdy będą. mogli spędzić 
mamy wyrazy uznania. \V tych miłych piękny zmierzch życia w gronie ro­
dla nas chwilach nie myślimy o tych dzinnym. Ale życie poszło naprzód i 
kobietach samotnych, ze zranionym zapomniało o nich. Nikt się nimi nie 
sercem, którym gorzkie łzy palą po- interesuje. Niejedna biedna matka 
liczki. A jednak każdy człowiek, zwła- pracowała ciężko, urabiając ręce po 
szcza ten w przytułku - tak bardzo łokcie, nędza wyciska}a krew serdecz­
dotkliwie odczuwa zapomnienie. ną z jej palców, z modlitwą i płaczem 

\V gronie zapomnianych kobiet czuwała nocami nad swymi dziećmi. 
spotkamy wiele takich, które przed Dzieci poszły w świat, zapomniały o 
kilku jeszcze laty znajdował się w niej, mając to przekonanie, że przy­
naszym położeniu. Były u szczytu po- tułek wystarczy jej na ostatnie dni 
wodzenia, sławy i blasku, jednym slo- życia. 
wem uznania. Pracowały dla rodzin Słowami otuchy zegnam znajomą 
i. społeczeIlstwa, a obecnio stały się 0- nauczycielkę, która pracą swą obda­
flarami dewaluacji życiowej. Po pro- rzała całe lata setki dzieci, ale dziś ja.­
stu zaliczono je do grona zapomnia- ko stara kobieta nie znajduje od ni­
nych. kogo podzięki. Czyżby oprócz rodziny 

01?ow~a~ając dzieje swego życia wymarli już i wszyscy uczniowie i 
mÓWi mI_ Jedna mieszkanka przy tuli- wychowankowie? A może zapomnieli 
s)ra: - "Swiat zabiega o łaskę kObiety o tym dawno, że część swej wartości 
c~ rozdaje hojnę. rękę. pracę lub pie.: naukowej i moralnej zawdzięczaj~ 
lll~~ze, lecz gdy stanie na gruzach swei zacnej nauczycielce? 
ml11l0nego powodzenia, woli o niej Zbliża się wieczór. Regulamin na-
nie wiedzieć". kazuje rychłe udanie się na spoczy-

PopOłUdnie, spędzone w gronie sa.- nek. Gdy zapada. noc, przycicha.jlJ 
motnych istot, smutne nasuwa reflek- skargi i bóle tych starych, życiem ste­
sj~ i myśli. Ileż łez i goryczy przema- ranych istot, oczekujących dnia wy­
~vIa tu przez usta starych, biednych zwolenia w - przytułkach. Modlitwa 
lStOt. Jeszcze przed kilku lub kilkuna- i dobroczynny sen daję. im możność 
st~ laty kObiety te były chętnie i mile zapomnienia - chociaż na kilka go­
WIdziane w gronie przyjaCiół i .znajo- dzin - o bólu i ziemskim opuszcza-
mych. Ale od czasu starości lub cho- niu. WŁ. J. 

Zawiadamiam, 

że dla wygody P. T. KlijenŁeli 0tworzyłem przy 

ul. Piotrkowskiej nr. 307 (plac Reymonta) 

FILIĘ 
bogato zaopatrzoną we wizelkiego rodzaju 

materiały ubranio\ve, paltotowe, 
pledy, kołdry, koce i chustki. 

Krystian. 'Wut.ke, wl. A. W'utJce 
Hurt. Łódź, ulica Piotrkowska 157. Detal. 

n 41819 

Z przechadzek "Orędownika" po Polsce 

W rodzinnym mieście Władysława Łokietka 
B r z e ś ć Kuj a w s k i, w maj u 

Brześć KujawskI nad rzeczką Zglo­
wiąezką. w powiecie włocławskim Jest 
miasteczkiem bardzo starym o nad­
zwrczaj bop-atei i ciekawe.i przeszłości. 
Jak ])owi('m badania archelogiczne 
wykazały, już około 2500 lat pr1.ed 
Chrytu~em iRtniala tu osada ludzi 
pierwotnych, którzy przybyli tu praw-

dopodobnie z okol ic naddunajskich. 
Następnie wśród wykopalisk mamy 
Ślady pOhytu plemion tubylczych. po­
mieszanych z przodkami Ugro-Pinnów, 
a znaleziona stara. moneta. rzymska 

. . 
rzy opuszkami 'iJalców, -zwiU·onyth z8'ia.­
dłym mlekiem. 

Dohrym "tn leczkiem" dla. cer suchych 
jrst płyn, przyrzqd1.ony ze Rzklanki mlelm 
7. clodatkirm jednrj lyilvi gliceryny. Naj­
delikatniejszy z l,romów wYbielających 
to śmietanka; zaciśnięta kilkoma kropla­
mi soku cytrynowego, jedna. łY:teczka wy-
starcza na zabieg, -.; 

-

dowodzi, żo sięgały dotąd wpływy ów­
czesnego centrum cywilizacji. 

Pierwsze peWne dane historyczne o 
Brześciu KUjawskim posiadamy dopie.­
ro 1. XIII wieku. Kronikarze ówcześ­
ni notują wtedy fakt, iż w roku 122~ 
stanęła tu nieszczęsna ugoda między 
KrzrlŻakami a Kontadem Mazowiec­
kim, który lch sprowadził dla podboju 
Prus i osad:r.ił w ziemi dobrzYiiskiej i 
chelmillskiej, co w rezultacie stało się 
początkiem nieszczęść dla ·Polski. Po 
śmierci Konrada Kujawy odziedziczył 
syn jego najstarszy Kazimierz, który 

Srodki po'wytej padane poza udelikat­
nieniem skóry lllldają jej odcień alaba­
strowy. Kremem odtywczytn a :Ilarazem 
oczyszczającym jest masło, świete, nieso­
lone, niewielką ilość, rozprowadzić po 
twar.lIy, lekko wetrzeć i po kilku minu­
tach nadmiar usunąć. 

O wlaści,,"o~ciach ltosmetyr1.11ych jajka 
napiszemy w przyszłym ty~odniu. 

POLiKI" 
Fabryka 1..6dt, Piotrkowska 111, tel. 150·5! 

Oddziały hurtowe; sprzedaży: Warllzawa. Bie­
lańska 16. tel. 11-13-20. Poznano Wielkie Gar­
bary 13, tel. 57-211. Targi Poznańskie. pawilon 
10, stoisko 930. ng 42331132 

stale zamieszkiwał w Brześciu. W mia­
steczku tym urodził się też syn tegoż; 
księcia Kazimierza, Władysław, z,vany, 
w historii Łokietkiem, który po ojcu 
odziedziczył Kujawy. Władysław Ło­
kietek już jako król polski przybywa 
do Brześcia na układy z mistrzem 
krzyżackiem, żądając zwrotu zagra­
bianego Pomorza. 

Od najwcześniejszych czasów Brześć 
stał siC terenem wielu walk. I tak w 
roku 1330 pOdczas nieobecności Ło­
kietka Krzyżacy wtargnęli na Kujawy 
i zdObyli Brześć, unosząc zeń bogate 
łupy. \V rok potem I{rzyżacy znów 
oblegają Brześć Kujawski, który jed­
nakż~ mężnie się broni. Nastaje zna­
na bitwa pod Płowcami dnia 27 wrze­
śnia 1331 i na odsiecz Krzyżakom spie­
szy oddział krzyżacki, oblegaję.cYj 
Brześć pod wodzą. komtura von Plau­
en. Brześć ocalał, niedługo jednak cia-­
szył się wolnością. Już w styczniu 
1332 Krzyżacy powtórnie napadli na 
Brześć i po czteromiesięcznym oblę­
żeniu miasto zdObyli, dzierżąc je od­
tąd w Ciągu 11 lat. 1)opiero za Kazi .. 
~ierza Wielkiego w roku 1343 Krzy­
zacy musieli z Brześcia ustę.pić. 

W roku 1426 za panowanie Włady­
sława Jagiełły odbył się w Brześciu 
sejm walny koronny, na którym roz­
strzygnięto sprawę następstwa tronu .. 
Odbyła się tu wtedy właściwa pier­
wsza elekCja, podczas której następ­
cą. tronu Obrano Władysława., zwanego 
później WarneńczYkiem. 

Król Kazimierz Jegiellończyk, pro­
w~dzący nieustannie bOje z Krzyżaka­
mI, często przebywał z rodziną w Brze­
~ciu.. Uwolniony od najazdów krzy­
zackIch poczę.ł Brześć szybko wzra­
stać. Królowie polscy hojnie obdaro­
wywali miasto przy\vilejami. Już Wła­
dysław Łokietek podarował miastu 
wsie Pikutkowo i Guź!in oraz 11 włók 
lasu, a Władysław Jagiełło w roku 1401 
obdarował Brześć łąkami pod wsią 
Ruczyną. Zygmunt August pozwala 
postawić most na Zgłowiączce z pra­
wem poboru myta. Jan III Sobieski 
po~w~la miastu na wyrób piwa. Czasy; 
naJw~ększego rozkwitu Brześcia przy ... 
~adaJę. na wiek XVI, kiedy miasto to 
hczyło .10 tysięcy mieszkańców. Upa­
dek mJB:sta nastąpił w czasie wojen 
szwedzkIch za Jana Kazimierza i Au­
gUsta Sasa. Wtedy to masowny zamek 
brzeski i kościół obrabowano i spalo­
n? Od cza~u ~o.jeń szwedzkich.Brześć 
me zdołał Slę JUz podźwignąć i do da .. 
wnego świetnego stanu nie wrócił 

\ Wogóle Brześć przeszedł wiele burz i 
nawałnic dziejowych, najeŻdżany od 
samego swego początku przez CzQ.j 
c~ów'. Krzyżaków, Litwinów, Prusa­
kmy 1 ~z:\'edów. Wreszcie w czasie 
w~Jny S.wI~towej mury tego starego 
mIasta ldzlały na przemian to Niem .. 
ców, to Moskali. 

D? czasów Władysława JagiełłYj 
~rzesć był stO~icą. księstwa, potem od. 
lOk~ 1796 stolIca WOjewództwa. W o .. 
kr;sle Króles~wa Kongresowego był 
mIas~em pOwlat?wym i siedzibą sę.du 
po.koJu. \V 183;) roku starostwo po­
wlatOwe przeniesiono do 'Włocławka 
a Y' 187~ rokU zniesiono sądy w Brz~ 
ŚClU J{uJawskim. 

Jak dotYChczasowe badania wyka­
zały,. w Brześciu KUjawskim znajdowa.... 
ły SIę dawn.ej cztery kOŚCioły, z któ'" 
rych dotąd Istnieję.: fara zbudowana 
przez ~onrarta Mazowieckiego w 1235 
roku l klasztor 00. Dominikanów z 
1383 roku, ZbUdowany przez Zbyluta 
z GOłańczy, W obu tych kościołacll 
mamy. wiere cen?ych zabytków prze­
SZłOŚ~l. Herb mIasta Brześcia przed­
stawla bramę zamkową o trzech basz­
t~c~ z Orłem białym pośrodlm. 1Jzi. 
sIeJszy Brześć liczy 4 tysiące mi6S~ 
kańców, posiada szereg zabytkólV p."" 
chitektonicznych, jest schludną. miłl 
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mieściną. Znajdu.ie się tu też duża 
cukrownia, fabpyka c~-korii i szkoła 
rolnicza. Huch bandlo,,-y słaby. Ży­
dów doś ć dużo (ca 20 Pl'oc.). 

Cieka\ove dzieje przechodził zabyt­
k(1w~r kościół katolicki: kilkakrotnie 
upadał, zmieniał swą szatę zewnętrzną, 
przez 25 lat nawet przesŁał brć ko­
ściołem, bo rz~d pruski sprzedał go 
Żydowi Dancygerowi, od którego pa­
rafia mu<;iała go odkupić, a jednak 
przetrwał de, naszych czasów 'V 1901} 
- :;.912 !i:osciól o·clrestaul'ow~no, a w 
latach 192;) - 27 staraniem proboszcza 
brzeskiego ks. praL KulillsJ{jego przy­
ozdobiona została ~wi~.ltnlia ta prze­
piękną polichromią pod kierunkiem 
prof Juliusza l\lakarewicza. I<I?!'ztor 
00. Dominikanów, który uległ poża­
rom. raz '.Y czasie najazd u szwedzkie­
go drugi raz 1~2.2 roku, dzisiaj pozo­
stał bez swych stróżów zakonnych, 
gd,'ż zak0l1nicv zmuszeni byli kryzy-

Zażydzenie drukarstwa w lodzi 
80 procent stanowią żydzi! - Wyzysk i partactwo - Kto na tym zyskuje? - Dziwna 

kalkulacja - Czas położyć temu kres! 

sem dotknięte · miasto opuścić. .. 
Takie są pokrótce dzieje starego 

grodu Lok i e tli:O '\"e g o, który dziś ugina 
się pod ciężarem kn·z~-su i czeka lep­
szych, słonecznych dni. 

IGNOTUS 

Ł 6 d Ź, 5 maja. 
Drukarstwo jest jednym z najbar­

dziej zażydzonych działów życia go­
spodarczego w Łodzi. Oto spis ży­
dowskich zakładów drukarskich: Ale­
je Kościuszki 10 - "Bracia Smolar­
sey'·, Aleje Kościuszki 21 - Wolf 
Szwajcer, Cegielniana 8 - Symcha 
Bromber. Cegielniana 13 - Chaskiel 
\Vajn, Cegielniana 19 - Baruch Sztl'O­
wajs, Cegielniana 3 - Josek Jankie­
Jewicz, Gdańska 17 - "Czas", Gda6-
ska 40 - Mojżesz Szajniak, Jakuba 8 
- Abrarn Fry>dman, Kamienna 6 -
Ojzer Orhflch. Kili6skiego 63 - Jakub 
Diament, Kilillskiego · 63 - Rywen 
Diamen t. Kiilllskiego 75 - Rubin 
\Vajskopf, Legionów 3 - Wigdor Ro­
zensztrauch, Limanowskiego 134 -
Szml}l Win er, Magistracka 16 - Szla­
ma Sladkowski, Nad Łódką 2 - Idele 

1
-- ----.- --.------.--. --- Rozenblum, Napiórkowskiego 5 -

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I Chalm Wajsberg, Narutowicza 3 -

I .oeci. chorób skór. weDer. i moczopłcio~cb I Jakub Szaładajewski, Narutowicza 22 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 - Mendel Bara6ski, Narutowicza· 11 
Przyimn;e !1-12 i :~-!l w niedzielę: 9-12 _ . Dawid Szczecillski, Narutowicza 30 
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Pożar u gen. Galicy 

- Abram Runstein, Naruto,yicza 34 -
1. Ostrowski, Piłsudskiego 68/70 -
Chaim Kon, Piłsudsl{iego 4 - Josek 
Samburski. Piłsudskiego 46 - Szmul 
Hiller, Piłsudskiego 55 - Symcha 
Baum. Piłsudskiego 49 - Kakub Ap­
pel, Pio~rkowska 17 - Salomon Gut-I 
sr.tad, PIOtrkowska 19 - Icek Boro-

wiecki, Piotrkowska 26 - Leizor Gut­
sztad, Piotrkowska 38 ~ Natan Cyter, 
Piotrkowska 42 - Szaja Hambur­
ski, Piotrkowska 43 - "Express", 
Piotrkowska 42 - Zainwel Moszyn­
berg, Piotrkowska 58 - Fajga Woj­
~kol, Piotrkowska 60 - Abram Brajt­
sztajn, Piotrkowska 62 - Róża Stry­
kowska, Piotrkowska 64 - "Fortuna", 
Piotrkowska 66 - lcek Pil nik, .,piot.r­
kowska 58 - Chaja Sura Minc, Piotr­
kowska 73 - Abram Traube, Piotr­
kowska 81 - Dawid Sztange, Pod­
rzeczna 10 - Chaim Kaliszer, Połu­
dniowa 2 - Chaim Joskowicz, Połu­
dniowa 6 - Anna Oszerowicz, Połu­
dniowa 7 - Jakub Sztarkman, Połu­
dniowa 15 - Szymon Grynberg, Po­
łu.dniowa 17 - Szoel Szwarc, Połu­
dniowa 29 - Pinkus Orbach, Połu­
dniowa 42 - Chaim Hamer, Pomor­
ska 18 - Abram Taj telbaum , Pomor­
ska 25 - Radzik Szmerl, Pomorska 
33 - Hudes Wajnraich, Pomorska 24 
_ Hersz Ginter, Północna 16 - Wolf 
Siwkowicz Północna 23 - Icek Ceder­
baum Póh~ocna 7 - Aria Bronowski, 
Półno'cna 14 - ChaskieJ Cederbaum, 
Plac Wolności 6 - Mojżesz Blachman, 
Sienkiewicza 13 - Izrael Dembiilski, 
Smolna 12 - Mordka Bergel', Śród­
miejska 5 - Aron Wajntra1}b; Śl'?~­
miejska 7 - 'Wolf Sztybel, srodmlej­
ska 16 - .,Progres·', Śródmiejska 23 

vv a r s z a w a. (Tel. wł.). Agencja 
"Iskra" donosi, że nieznani sprawcy 
podpalili zabudowania zagrody gen. 
Galicy w Majdanach, gm. Rączno 
Spłonęła stodoła i szopa z narzędzia· 

Hieny cmentarne •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Niniejszym za wiadamlam. że dlugoletnia współpracowniczka finny .. LUCYNA" 
w 'Warszawie 

\V a r s z a w a. ((Tel. wł.) Policja 
aresztowała międzynarodową bandę 
rabusiów cmentarnych. Hersztem jej 
był b. grabarz jednego z cmentarzy pa.­
ryskiCh :Ylarce1 i Rembelski, a dwaj je­
go wspólnicy Adam \Vitkowski l 
S:smul Gurzinkel. Poszukiwała ich po­
licja kilku krajów europejskich a 
Rembelski jest w Pradze częskiej wła­
ścicielem luksusowego pałacyku. 

J. M~KVLSKA 
PO powrocie p r z e n i o s I a PRACOW~IE SUKIE~ I OKRYć DA~ISKTCH 
z ulicy Z a c h o d n i e j NA ULiCĘ PIOTRKOWSKA 157 m. 17. W L O_D Z l. 

Pracownia jest zaopatrzona w n3jnows~e m'Jdel; GOTO\VYCB SUKTENlOKRYĆ 
oraz wykonywa zam6wienia z wlasnych i pow i e~zonyci~te-rT:ilów. Tel. 234-99. n 42061j Ceny przystępne. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Gdy zwłoki spoczęły w grobow~u, 
Rembelski wraz z \Vitkowskim wła­
mywali się do ~robu, otwierali trumnę 
i ograbili zmarłego z kosztowności, po 
czym znikali wraz z łupem, a rola 
Gurzinkela polegała na spieniężeniu 
skradzion~-ch prtedmiotów. (w) 

Nowy kurator w Wilnie 

Protesty piekarzy w stolicy 'V a l' s z a w a. (Tel. wł.). Komisa­
riat Rządu poleCił wsz."stkie pla.tfor­
my i wozy piekarskie przemalo,,-ać na 
kolor jednolity w terminie do dnia 1 
lipca. 

\V związku z tym pracownic~' or­
ganizują pochód protestac~·jn~- . Szcze­
gólnie żywą. akcję wykazują. tu furgo­
ny piekarskie, które zapowiedziały u­
rządzenie takiego pochodu przed ' Mi­
nisterstwo Opieki Społecznej , przy 
czym demonstrować będą równocze­
śnie o przeciwdziałanie naruszaniu 
spoczyn ku niedzielneg-o przez Żydów, 
którzy w niedzielQ dokonuj~ wypieku 
pieczywa. (w) 

War s z a w a. (Tel. wł.) Kurator 
szkOlny w Wilnie Godecki złożył proś­
bę o dymisję, która została przyjęta. 
Na jego miejscu mianowano b. kura­
tora wilel1skiego i pomorskiego dra 
Antoniego Ryniewicza, który za rzą-
dów Jędrzejewiczów został przeniesio- Wynik 
ny w stan spoczynku. 

Jeden z poprzednich kuratorów wi- niespodzianej inspekcji 
leńskich Szelągowski mianowany za-
stł inspektorem oświaty pozaszkolnej War s z a w a. (P A T). Prezes Rady 
w Min. Oświaty. (w) ,I Ministrów i minister spraw wewnętrz-

nych gen. Składkowski dokonał wczo-
Wielkie ~wit:to sztuki filmowej "tV repreZCD- I raj niespodZianie inspekCji wydziału 

tncyjnym kinie I archiwów pa(lstwowych Ministerstwa · 
"RIAL TO", Łódź, Przejazd 2 ł Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­

blicznego przy ul. Długiej. 
ma zaszczyt przedstawić wielk·i superfilm P. t. P' d , r~mler stwier ził, że o godz. 8 nie 

".Ku Wolnosciu ! było Jeszcze nikogo z urzędników w 
Najwtl <:kRze arcyrlzielo filmowe ~'s.zYBtkich· biui'ze, wobec czego, oprowadzany 

CZHSÓW! Dram at polskiego ofJcera z cznsów I przez wo7.nego, obszedł biura wydziału 
po,,"sta.nia 1831 r.. który zaintere.su5e każdego . b· 
Polaka. _ RelYelacyjna obsada najlepszych,' I O e.1rzał pozostałe w bud~'nku, prze-
artystów europ~j,k!ch: WILLY BIRGEL (hr. znaczonym do rozhiórki, resztki akt 
Staniews.ki) . L"RSZULA GRABLEY (księ--j;· I dawnych. O godz. 8,10 obecne były w 
niczka Czerko\\") . WIKTOR STAA.L (rotm. J. t lk d· l Wol~k i) . II.\~SI KC\OTECK (Jartka) . !DIn,' )l~rZe ~::o. WIe urzę( niczki. Pre-
mł~d)\i c<i.y szkolnej za okazartiem legitymacji) 11111'1' opusclł bIUro nie mogąc się do-
spec jalne w ;"ki. n ~ O~6 I c7.ekać prz~'bycia l'es7.t~' 7.atrudnionych 

• tam urzędników i polecił zbadać przy­

Fraszki 

Pomeranc ma wątpliWOŚĆ 
- Ja sze pitam, pl'osze pani, 
Kto wigrywa we Hiszpanii, 
Czy powstańcy, czy morowcy, 
Czy przipadkiem nie rządowcy? 

- Kto właszczywie wygrał wojny, 
Jestem taki niespokoj ny, 
Bo w "Naprzoclzie", w "Robotniku", 
No i w tym "Nowym Dzienniku" 
\Vciąż zwycięża Caballeru, 

czyny niepunktualności oraz wyciąg­
ną.ć ,."obee opies7.ałrch odpowiednie 
konsekwencje. 

Zgon K. ŁUbieńskiej 
War s z a w a. (Tel. w1.) Zmarła 

Konstancja Łubieliska., założycielka i 
dugoletnia przewodnicząca Koła Po­
lek, honorowa przewodnicząca Komi­
tetu Przysposobienia Kobiet do Obrony 
Kraju, wiceprezeska POlskiego Zw. 
Obrońców· Ojczyzny. (w) 

Skandal w Stanisławowie 
L ó d i, 5. 5. - Żydowska prasa 

łódzka rozpisuje się na temat jakiejś 
nieprzyzwoitej historii posła dra Zdzi­
sła" a Strollskiego, znanego z licznych 
wystąpień w poprzednim i obecnym 
Sejmie, stwierdzając, iż w wyniku 
skandalu jej bohater nie tylko że 
zrzekł się stano,,"iska prez~- denta m. 
Stan i 5ławO\ya, ale nosi się podobno 
z zamiarem złożenia mandatu posel­
skicg-o. 

Nie mamy zamiaru zagłębiać się 
w szczegóły afery p. StroI1skiego, ale 
to, Co opisuje prasa żydowska jest 
rzeczywiście niesłychanym skanda­
lem. 

Syn Primo de Rivery 
w Gdyni? 

G d y n i a. (Tel. wł.). Rozeszły się tu 
pogłoski, że wśród uciekinierów hi­
szpańskich, któr~' ch przywiózł do na­
szego portu ORP "Wilia", znajduje się 
m. in. syn b. dyktatora Primo de Ri­
very. 

Potwierdzenia tej pogłoski brak. 

Z przemysłu budowlanego 
Vł a r s z a w a. (Tel. wł.) Komisja 

rozjemcza, która rozpatrywała postu­
laty robotników przemysłu budowla­
nego wydała .orzeczenie, na mocy któ­
rego podwyższono płacę niektórych 
kategon' j robotników w granicach od 
4: do 7 proc. (w) 

Kontrola cen 
War s z a w a. (Tel. wł.). Komisja 

kontroli cen poweźmie w najbliższym 
czasie decyzję w sprawie cen wyro­
bów hutniczych. (w) 

Czytajcie i abonujcie 
•• Jlustracie Polskąu 

Bijąc Franku i Hitleru. 
I w ogóle w naszej prasie WSZYSCY POLACY! I ubieraJą · się tylko 
Madryt jutro podda.C2 ma szie ... 
Dżywna wojna, miśle sobie, 

\Vigrywają. strony obie, 
,"ic;'c pijam z g-azet obrońców, 
Czy Lal< b~dzie Łyż ua kO!'lCU '! 

W Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 
1:.6D:2 11-go listopada 20, t.I. 12-0-12, który poleca 

KO"FEKCJĘ: damską, męską I uczniowską dla chłopc6w. 
Ceny bezkonkurenc.vjne, bo z własnej pracowni. Ił 1811 

_ "Kultura", Śródmiejs-ka 30 - Zał .. 
man Szaładajewski, Śródmiejska 26 

Szlama Tempelhof, Śródmiejska 31 
_ Moszek Libeskind, Śródmlejska 32 
_ Szmul Pal'zanczewski, Traugutta 11 
_ Mordka Strykowski, Wólczańska 
15 - Izrael Haresztark, Wólczal1ska 
21 - Henoch Prowizor, Wólcza11ska 
21 - Jakub I{\aman Flek, \Vólczańr 
ska 27 - Icek Landau, Zachodnia 39 
- Icek Zecer, Zachodnia 52 - Szolon 
Notes·, Zachodnia 68 - Rywka SZYPElil", 
Zawadzka 5 - Szmul Wel'theim i L~ 
ser Pomeranc, Zawadzka 23 - Cha im 
Berm.an i Icchok Jakub, Zawadzka 15 
- Binem Kon, Zawadzka 7 - Izrael 
Holcman i Abracham, Żeromskiego 
27 - Jakub Kutas, Żydowska 11 -
Sura Rozental, 11 Listopada 11 - Jó­
zef Glanc, 11 Listopada 30 - Mojżesz 
Szczeciński, 11 Listopada 33 - Borek 
BraJtszŁ.ajn. 

Te żydowskie zakłady stanowią, aź 
osiemdziesiąt procent drukarń w Ło­
dzi! Tylko dwie z nich stoją na ja­
kim takim poziomie techniczn~·m i są 
w stanie należycie wykonywać zamó­
wienia. Pozostałe zaś nie posiadają. 
ani minimalnego wymaganego wypo­
sażenia, ani też nie są prowadzone 
Przez fachowców. Egzystują dzięki 
nienormalnym wprost warunkom 
łódzkiego drukarstwa. 

Wszelkie żydowskie przedsiębior­
stwa obstalOWUją zamówienia wyłącz­
nie u swych wspóŁwyznawców. bojko­
tując drukarnie chrześCijańskie. Daje 
to żydowskim drukarzom możność 
konkurowania u chrześcijallskiej kli­
enteli z chrześcijallskimi drukarniami 
niesłychanie niską ceną. Jak to nie­
jednokrotnie st,Yierdził Związek Wła­
ścicieli Drukarń. żydowscy partacze 
często podejmują się wykonywania 
zamówień za cenę, której aż dziewię­
dziesiąt procent wynoszą koszty pa­
pieru! 

W ten sposób na robociznę, pr~ 
amortyzację urządzeń, podatki itd. po­
zostaje zaledwie dziesi-ęć procent ceny 
?bstalunku. ·W ten sposób Żydzi d~ 
zą do wyeliminowania re·sztek chrz&­
ścijallskiego drukarstwa, aby później 
dyktować dowolne ceny. 

Taki stan rzeczy musiał ostatecz­
nie doprowadzić do kolosalnego kry­
zysu wśród drukarzy, którzy, nie mo­
gąc znaleźć pracy w wegetujących 
chrześcijallskich zakładach, muszą al­
bo wogóle nie pracować całemi lata­
mi, albo też zgodzić się na taką pła­
cę, jaką dają żydowscy wyzyskiwacze, 
to znaczy na kilkanaście złotych ty­
godniowo za kilkanaście godzin pra­
cy! 

Ale lolawet i ta płaca jest zbyt wy­
soka. Zydowscy drukarze wolą. po­
prostu bmć zupełnie niewykwalifik0-
wane dzieci i dawać im za dwanaście 
godzin dZiennej pracy po sześć złotych 
tygodniowo! Oczywiście, że w tych 
warunkach dzieci niczego się nie u­
czą, choć głośno nazywa się je ucznia.­
mi, ale co gorsza poprostu skazane są. 
na rychłą śmierć. 

Drukarstwo w ogóle jest bardzo 
nie7.drowym zawodem i tylko tam 
gdz!e Jokal jest naJeżycie wietrzony i 
gdZIe są odpowiednie urządzenia, 
~drow~e n~e tak -szybko siQ rujnuje. 
l u zas z Jednej strony o jakiej kol­
v.iek urządzeniaoh higienicznych nie 
może być mowy. Są to tak straszne 
nory i zakamarki, a po wtóre dziecko, 
które przepracowało kilkanaście (TO­

dzin. rzecz jasna nie może ao i ode­
tchnąć świeżYm powietrzem, ani wy­
począć!. .. 

Jest to już nie wyzysk, ale popro­
stu bestialstwo. 

Oczywiśc ie i zakłady . chrześcijań­
skie, wegetujące bez pracy lub zmu­
szone do konkurowania z tymi fanta­
styc~nymi cenami żydostwa, nie są w 
stallle dać zecerowi czy maszyniście 
należytej sta\"ki. Wyjątek stanowią. 
t~l za~lady nie pracujące na potrzeby 
łódzkIego rynku, ale drukarnie na­
kładowe lub. wykonywują,ce takie pra­
ce, które medostępne są dla żydow­
skich partaczy. 

Takich 7.akładów jest bardzo mało 
reszta zaś, dzięki dzikiemu rozwojowi 
żydowskich bud i nieuczciwej konku­
rencji, bouka się ostatkiem sił. Prze­
tldo połowa drukat'zy·Polaków jest 0-
becnie bM pracy, a gdy ten itan nie 
ulegnie 7.:mian ie, rychło i reszta zmu­
szona. be,dr;ie do stoczenia się w n ~(b;ę. 

HA. 



Strona 12 ..... 'ORĘDOWNlI{, piąteli, dnia 7 ma.ljot · 1937 Nnm~r Hl' ' 
,-"cucxa J 

I 
Kalendarz rzym.·kat. 

~al Czwartek: Janą w Oleju, 
Wniebowst. Pańskie 

6 Piątek: DomicelH p. 

~ 
Kalendarz słowiański 
Czwartek~ · Gości woda bl 
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HOCNE OV2UłłY IlPTEK 
NQCY d?li-sie;J.szej dyżurują 3Jpteki: Stekel, !,.i­

IDRl'Iowi;kiego 37. J amkięlewicz (Zyc1) , Stary Ry­
~\€,k 9, StaOlięlewkz, Pomorska 91, Bor-k()wski. 
Zawadzka 45, Glucho\\'ski, :ŃBfutowic.fla 6, 
Hamburg i S-ka, Główna 6. Pawlow~kJ, Piotr­
ikOow,ska 307. 

Telefony: straży pożarnej 8. POgot9wia miej­
/ildeg1) 162-90, pogotowia p. C. K. 192-40, pog\l' 
towia ubezpieczalni 201i!·10. 

;TEATRY 
Teatr Miejski - "Gdzie diabeł nie może". 

:KINA 
Adria - 1\Ietro - "Palili mi·nister tańczy'" 
Corso - "Szarża lekkiej brygady". 
Ikar - "Snzy". 
Miraż - .. Maly m\lfynaro2;". 
Oświatowy - "SIonce", "Wyprawa lia E:on-

go" t Pierwszy pocałunek". 
Przedwiośnie - "Dla ciebie :M: a roi{) ". 
Rial~o - "Kn wolnooci". 
Stylowy - "Dwa dni w rajn", 

KOPAUNIKATY 
Zapisy zawodników na konkurs modeli 

łałający.ch. W dniach 16 i 17 bm. odbę­
dą się na lotnisku w Lublinku V Łódzkie 
Zawocly Modeli Latających . Zgłoszenia ~a­
wodników przyjmuje cod:denn,ie Ł6dzl\i 
Obwód l\Iiejsld LOPP (ul. Piotl'kowska 

149, tel. 106-20) do dnia 10 bm. 

Z i:YCJA KATOLICKIEGO 
Zeltrania parafialne w sprawIe wycho. 

wania młodzieży. W mb. niedziel'ę. B'tara, 
nie111 Diecezja~nego InBty{u tu A'k cH Ka to­
lii Cikiej IV Łodzi. w myśl haąlą nad~nego 
llrze'z Episko,pat Polski Akcj:i I\atoH0k;lej 
n,a rol<; l;Jieżący: "Duch ChrySltruflowy w 
szJkole i wyc'h,o",aniu poQ.Clsta\Yą od'bud'O!wy 
naTodó'W". od'były się na terenie miaSJ(a ze­
'brania poświęcome zagn.cJuieniom chI"ZeśC;i­
j,a.tlski'ego wych()owania mlo,cbz:ie-ży ,polskioej. 
Refe.r.aty omawi,a.j[łce j)(JI\YyżslJe pftol)lemy 
na pocls-ta\Y:ie encykliki pa.pieBlkie.j Piusa 
XI o chl'z'eśc.ijmlĘ.ldn;J. wycohowamiu m~o­
dzieży wy;po'wie,(:lzi.a,ne zoaLa,ty 'P!'zeIZ pl'e'le- l 
gentów A'kcj:i Katolic.l,.ie.i, którzy ]}ocllkl'e­
ślili znaczenie wspóIpra.cy rodziców, Ko­
ścioła i Państwa w dziedzinie wy·cho",··ania 
ł1l1łoclych p'okoJ.eń. P-o referatach z,ostaly 
pny,ję.te re'ZO'luGje, ,zmierzające dlO opucia 
)v:y1C1hO>\\i'ania mIodz,ieży na zasadach reli­
goi i i !lWl'allllości 1<·ąitQ.lick~ej. W z€bl'-aJniach, 
l'od,~icnę.lęl.kioh wzię.li u.dzil3ł ozłon:k{H\lie 
~k'cjj Ka.t()(li,!~iej, stGwaJ;'zysrl€JllIia i .Iwrpo­
raoje retigijtn.e o'l'a;z . wiellklie l'zesz'e iiit}ole­
ćzeńst.wl!- katoJictk·i'ego. 

Dzień mańański \V K,szawic,-~h. W 
dniu 3. bm staraniem Pamf'ialme:j Akcji 
KatoUckiej w l\a.;;zewicach pod HeIchaio­
wem oelbyl się "Dziell Narciarski''. poświę­
oony zagad'llIieniom religijino - apolecrlnym 
w jJ ,a~'aihi. Uroczy\S!tą SUlIrHl w miejscowy'm 
ko-ściele odpra\V1il ks. J)J.'obosz.cz ŁU'kasik, 
okoJic'z,no,ścio,WB kaz'a,n,i'e ni, "Naj'Ś'w'ięteza 
M'a1'ia Paulina Kr-ól{')\\"ą Na.ro-d'll Polslk\e,go" 
wYIj}owie.cIJzi,all k.s. ka'n. Stan. No<w\clii, Pie­
nia religijne w czasie l1,abożeństwa wylw­
naJ ohól' p'arafialny, pl'odru1kcojoe sol.owe ną 
skrzypcach - nauc.zyc'(el.,two mi.ejseowę. 
B e<vpo śl'e.dm i o po na.JJ>o'żOIl.3:!iwie na ,pla,cu 
kościel'nym odbyla się alkademca, którą 
otworz)ił ks. piroboszoz Łukaejk, cz~ć 
l,i:oneel'tową wykonała dzia twa J.)olączo­
nye,h slz,kól P'O'\\'S'ze>cthnych o-az {],rkielStra 
poarafial.!l'3. W godvinach p()(polu·dn,io'Wj"Oh 
Z'oe(la'].o oel'pr,wwione W;oClzyste naboźcootwQ 
!pl'Z'erd oHa.rz,em NajlŚw. M all'li i PalllilY w 
cZlasie k,tÓ'l'ego zOB'ta'łl(]' Cl')'g'o'wame brac'two 
Róż.a,llca Ś\1I'. Do bractwa \\ilp'ieąlo się 150 
OJ3Ób. Odśpiewa,niem hymnu "Boże ooś 
Po,16kę" z·aikońc,z·ono ul'OlczYB>t,ości mariall-

. Skie. 

od ,p'a:ŹldrziwllIika ub. r. do 1 kwie,tm.i·a rb. 
pow,iększyl si ·ę mimo trurunych waruJ!lików 
o z górą 4000 cz]onków( osiąga.iąc cyfI:ę 
37127 ozol{)nków. R6WIlIież i wpływy fi­
nansowane uzyskano z górą 5000 zł więl,sze 
od preliminowany oh. Zbiórka na F'um­
dW\)!l Obramy MOJ'\sk,iej dnła ogółem od 193·1 
do końca 193'(3 ro·ku Zll 203747 P'I'zy c,zym 
II)t'(}C&nto.\V!o I miejsce zajął obwód Sie­
radzku, a cyf'l,(),wo Łódź. osiQgając proce'l1-
towo jedlI\o z dalszyC!h miejsc. Wplywy 
ze św.iętą M Ol'Za., urz[\JCl,zone,go w n'b. ro,ku 
przez 162 lwmitcty na terenie wojewóelz­
twa wyniosły ogółem zl 37477. W progra­
mie p'l'a.c na bie'żący okres zwraca uwagę 
z'aikr'ojto,na na szeroką skalę Wystawa Mol'­
ska, gdzie o.plJ:6cz dziarIów r,ortów p'olskic.h 
flot hanqlowej i wojenne~ przewiduje Się 
rÓW1Jlież OOga.to Z!3,.Opatl'zOO1Y dozial agzo- . 
tyc7Jno - kol1(j'ndalny, do kt'órego ciekawe 
eg;,zotyczne ekl31P'ona ty zootaJy już lSIp.rowa­
dzone tlo WarszIoW';Y. W d",ia,l'e m'ł,()odzirżo­
wym przewjd'z'ia\Ily i·eet Okrę,g()wy Sp,lyw 
mtod'z':eżowy Warta, na jeziol'o GOJ)'lo do 
Kl'uszwicy. A p.oz,a tym od 1 li,p·eR bież. 
fo>l,u będ.zie na jez.iorze Gopl0 ul'u,chomio­
ny sta,ly o'bóz wyszkole<nia żegla·!'.Slkie'go 
(iI1,a m~()(hieży z kół L. M. K. do czego j~ż 
pOlOzyl(rio,no odtpowied,nie p.rzy'go tO!\vanla. 
Sekcja kolo<nial'na bę.dzie pl'Owa.dlz·il'a na te­
renie woj-e:wóc!ztwa rekl'utacjop, osadnilk6w 
do <leany L. M. K "MQ!'8Ik'1 Wol'u" w BI'a­
zylji,a jednocześnie spownel'uje nawią.zamie 
s'lll'deczniejó!lzego kontaktu Z'wlaszcza mlo­
d'zieży z wyehodztwe,m. Dla ożyw'ienia 
d!ziala'lll1t}~o;i )JIl'Olpagandow-ej na prowincji 
będzie u,t'wIQ6'zony przy biurz,e Olkl'ęgU In-
6ItruQ,'torat ohj'a7Jdowy, a do m. Ło-d'zi z-o­
st.anie z arp'l' Oł>'?Jo 'n y szereg wybitnych prc,l'e­
gentów z róż,nych dzied:zin zwia,z,anych z 
mOqTle·m. Po dyskusJi w ba.roclzoo mocnych 
i go·rącydI Bl·ov\18ch p,rzemówoi! pru'lk Bole: 
sla'wilC'z. podkrerŚlaj3,:C iż L. M. K. w swe] 
dl3JlsZiej d,z,ialal>nośCti na 1 miejsce. winm.a 
wy~unąć wzmo,ż.enie I>,j'ly obro,nne) Pan­
stwa na morzu. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Spór w przemyśle budowlanym. Ko­

misja rozjemcza. powołana przez rząd dla 
rozstrzygnięcia sporu w przemyśle budo­
wlanym w Łodzi, w dniu wczorajszym 
odbyła poufne gospodarclte posiedzenie 
wstępne. Oficjalne posiedzenie l;:omi:'lj~ ~ 
udziałem l;Hvnil,ów oraz przedstawIcIeli 
przemysłu i robotnil,ów odbędzie się w 
pia,tek, 7 bm., w sali Urzędu Wojewódz­
kiego. Ogłof'zenie zaś decyzji zapowie­
(iziane jest na 8 bm. 

Postulaty dozorców domowych. \V 
gwit\zl<u z masowym wypowiadaniem po­
sad pra'!y dozorcom domowym, związki 
zawodowe podjęły nkcję, celem przeciw­
działania zamierzeniom zrzeszell wlaści-

. cieli domów, w kierunku obniżenia płac 
dozorców domowych. 

\V sprawi,c tej związki dozorców zwró­
ciły się do Inspektoratu Pracy, wskazując, 
że aJ{cja obejmuje głównie dozorców do­
mowych w śródmieściu, gdzie (lomy po­
!?ostaja, wyła,cznie niemal w ręl,aeh żydow­
skich. Usuwanie dozorców pozwala spe­
kulantom nie t.ylko na obniżenie w do­
wolnych rozmiarach płac dozorców, ale 
pon,ad to na pobranie wygórowanego "od­
stępn,ego", które niejednokrotnię docho­
cj.zi do tysiąca złotych. 

Dalej dozorGy wskazują, że wykorzystu· 
je się ieh w niemiłosiemy 1Jposób, albo­
wiClm nie otn;YTUuja, odpowiednielł mie­
szkań ~łużb0wych, a nąwet żydo'wscy wła­
ścieie~e oświadczają, że qozorca tyle otrzy­
muje od lokatorów za otwieranie bramy 
czy też drobne posługi, że może sam na­
być potrzebne narzędzia. co też dozorcy 
musza, (lZYllić w ol;Jawie przed odpowie­
dzialnością, w razie nieutrzymania pose­
sji w odpowiednim stanic. Z tej racji 
związki domagają się ustąnowienia sta­
łego podil1spektora, l,tóry by miał zleconą 
kon,tI;olę warunków pracy dozorców do­
mowych. 
NOTUJEMY 

f;lu'lI!ądzenle rugowania z urzędów os6b 
karanych. "Sąną.cją." objęła zarządy, nie 
tylko w administracji pąństwowej, ale ró­
wuież w przeważnej mierze w samorzą­
dach i instytucjach o charakterze praw­
n,o-publicznym przez komisarzy, powola­
nycI, ze strony władz nacl2;orczych. 

Zmonopolizowanie zarówno naelzoru, 
jal.: i zarządów doprowadziło do niewia­
rygoąą('lgo rozpan,oszClnia się protekcjOni­
zmu. Najbarązie.i wykwalifikowany i ucz­
ciwy urzędnik próżno zabiegał o miejsce 
pracy, a z drugiej stronyosadzani zosta­
wali na dobrze płatnych stanowiskach 
nie tyllw emeryci, czy też nieposiada,iący 
kwa.Ufikacyj, ale osoby karane przez sa,-

KRON I KA M I E.JSCOWA , dy za defr:;tudacje i inne przestępstwa, a 
Jubileusz 25.lecia gimna.zj~m. J"ono - więc zgodn,ie. z prz~pisami, n.i~ _ mające 

z najstarszycll gimnazjów źellskich IIf'le- pr.a\ya el~. za.lI}10wanl 3; stan,owlsk w ad­
ny Mil\laszewskiej obchodzilo 25-lecie i8t- ITllnl~tr!)'CJI ~anętwo\'Ye], samorządach .czy 
niania swego. vY uroczystości W)\ięli lb te,ż mnych m!ilt.ytuąJuch prawno-publlCZ-
dział przedstawiciele wladz pąństwoWych, II 'ąh, .. .' 
wojskowych, Samorządowych oraz spole- Ną teremę w_~]e~vód:twą łódzl'leg? z~a-
C2;eństwa. I\~ były. wypadki,. Z:8 ska?:any za SplZel1le-

. Wlp'l'zeme w adlTIll1lstrac]l otrzymywał po-
DaroczQY Zjazd d~legatów ok~gu ł.ó4~· i':\ądli} \V ulwzpieczalni i odwrotnie defrau­

ki~go L. M. i K. D·Ul'a 2. bm· odby~ SIlę w dant z ubezpiec~alni nieoczekiwanie po.ią­
/;mI i Rady Mdejf,lkiej m. Lo (]Iz'i g'oro~zIflY Wlał się na 8~anowlslm w urzędzie. W 
7JjlaZld elll"le.ga ló\\' ol, rę.gu l ót1zki-e.go. k t 611' e- samorządach I{yło nie lepiej i za zastugi 
mu lprI"zewo-d,n1c:zYl p, W. Cię,lec!ki. a sęl\{rl'- partyjne OSadzano na dobrze pJatnych po­
tarzmwll p. K Brzeski. Zj,aizd Zśl;El!ZC0y ,cił saqach osol)~, kt(Jrycn rejestr wykazywał 
swO!j.ą o,beC'll1<o,ścią \V imię.niu Gem. W. niejednę. już karę sądową. . 
Lan-gncro p. Pllillko"'ni~ Bo.llesla wicz. Za- Ponieważ protegQwanie defraudantów 
l'z.ą:d glówony Ligi J1Hl'rskie,j i K{)loni81,nej doprowadziło do tego, iż poważniejsi dzia-

-byl rajllPezeniowany Ipr.ze'z p. W. Niw~i~~i~- li\cze "sanacyjni" ]ekceważyl~ sobie odpo­
go. Stan organ:i,z~yjtny o'k.ręgu ł~kie.gQ. więdżialność, wiedza,c, t. i tak zostaną za-

jęci na innym często . lepszym stanowi­
sku, sprawa przybrała J~ż ~a tyle PQważ­
ne rozmiary, że zajęły lilIę mą władze cen-
tralne. . 

Poszczególne urzędy i instytucje otrzy­
mały okólne zarządzenie .premiera Skład­
lwwskiego, który nakaZUje przeprowąąze­
nic szczpgólowej kootl'elJ al<t pe~sonalnyeh. 
wszystkich urzędników w okreSIe bm. l u­
sunIęcie wszystkich tych, kt?rzy poprzed: 
ni.o byli karani za nadużycIa slużbowe l 

sprzel~iewierzenia. . 
POcll<l'cślić trzeba, że w WIelu wypad­

h-ach nadużycia trzymane sa w tajemni­
cy, tak, że sprawy p-l'zechodzą bez rozglo­
su i dopiero na rozprawac~ sądowych 
wychodzi na jaw, że pocIągmęty do .odpo­
wiedzialności urzędnik już poprzodmo był 
karany i to niejednokrotnie kilka razy za 
defraudacje. 

.JUDAICA 
Żydowscy m.łynarze nie szanują ~oz· 

porządzeń. W związku :Ii rozporządzemem 
o nowych normach przemialu przepl'owa­
dzono . rewizje w sldadach i młynach. VI 
składzie Uszera Rozena (1 . istopada 91) 
znaleziono 418 worków I, () wyższym 
gatunku prze mial u, w skła _ zn~ WoIf~ 
vVąjsa (Stary Rynek 13) 8:( II ,d,I .mąkI. 
vVczoraj starostwo zarządziło konfIskatę 
worków mn,ld i obu żyelowskiCh spe!w­
lantów ulwraJo po 300 zł I!nywny. 

Znalazł sposób na dłużnika. Manel 
Goldszta.jn, zamieszkaJy w Częstochowie, 
oskarżył Szmula SzafI'ana z ul. Nowo­
miejsldej 19 o rzekome wyludzenie 2530 
:7.lotycb. Rzecz po zbaclaniu przedstawia 
się 'w sposób następująCY: Goldsztajn za 
pobrane na kredyt towary winien był Sza­
franowi 3200 zl i pieniędzy tych nie zwra· 
cal. Gdy przed kilku dniami Goldsztaj!l 
znów zjawił się u Szafrana, ten zgodZił 
się sprzedać towar, ale Za gotówkę. Gold­
sztajn wybrał towary i zaplacił 2530 zl. 
polecając Szafranowi oelesłać towar przez 
ekspedycyjne biuro. Szafran jednak za­
liczył otrzymane pieniądze na poczet dłu­
gu i towaru nie odesIał. Obecnie Szafra­
nowi wytoczono sprawę karną o oszustwo. 

KRONIKA POLICYJNA 
Samobójstwo. W ubikacji na posesji 

przy ul. Mostowej 39 popełnił samobój­
stwo jJrzez powieszenie się 28-letni bezro­
bGtny Stefan I<ulikowski. , Desperata zn~­
]pziono nie'Żs\vego. Powodów samobóJ' 
stwa nic ustalono. 

Ukarąnie sprawców demonstracji. Sta­
nisław Leśniewicz z przewiskiem "Krzek" 
(Ohywatelska 41), Józef Cacanek (f\ątna 
118) i Alel,san(ler Pawlal, (Mielczarskie­
gn 15) w dniu 4 hm, przy zbtegu Zacl1od­
niej i Zawadzkiej, przed lokalami wy, 
dzialu opieki społecznej zarząd u m. Ło­
elzi urządzili demonstrację i zorganizowa­
li pochód przed biura Funduszu Pracy. 
Policji udalo się POcllÓd rozpr'oszyć, a w 
dniu wczorajszym sąd stal'ościl'isJii orga­
nizatorów demonstracji; Leśniewicza, Pa­
wIaka i Cacanka sl,azal na karę TlO 5 dni 
aresztu. 

Ulotnił się w ostatniej chwili. Niemi­
la przygoda spotkała Bronisławę Micha­
lik, zam.ieszka1ą przy ul. Wesołęj 45 oraz 
jej roelziców. Do l\1ichalikówny zachodził 
niejaki Stan.isław Krzywanial~ i wyzna, 
czony został już termin śl\lbu. W dnju 
ślubu, gdy młodzi wybierąli się dla spo­
rząelzenią. aktu do kancelarii kościelnej, 
I{rzywaniak zawrócił z drogi, oświadcza· 
jąc, że MichaIikówąa pozostawiła w szu­
fladzie swe dokumenty. Przy przeszuki­
waniu skraelł 870 zł w gotówce, stanowią­
ce oszczędność narzeczonej i ulotnił :;;ię. 
Na skutek zameldowania poszkodowanej 
rozpoczęto poszukiwania. 

KRONIKA SADOWA 
Zamiłowanie do -filatelistyki pchnęło 

urzędnika do kradzieży. Na -ławie oskar­
żonych Sąelu Okręgowego w Łodzi zasiadł 
3D-letni Jan Dominiak, urzędnik I Urzę­
du Pocztowego w Łodzi. Dominiak był )\a­
gCjl'zatym filatelistą i gromadził mąrki do 
albumu, zrywając je z nadchodzących z 
różnych krajów pr7.esyłek. Ponieważ na­
pływały reklamacje z racji uszkodzenia 
:przesyłek, Dominiak posuwał sit} do tego. 
że zahierał cale przesyłld oraz listy i 
pocztówki. N a sku tek obserwacji :Porni­
niaka zatrzymano i w czasie rewizji zna­
leziono w jego mieszkaniu kradzione prze­
syłki. Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 
po rozpoznaniu sprawy skazał Dominia. 
ka na 1 i pól roku więzienia. 

Nadużycia lU:'~ dostawach kamienl w 
Konstantynowie. W jooieuri u:b. r. w Kon­
etynttyul01wie glośno t}oczęto roz,powiad'ać, 
że lwnLro.J.eor l1'adz.orrca robót miejSlkich J.an 
Mad·a.sz€lk, w porozu,mieoniu z doatawc~mi 
k<amie:nia Zygmu\Iltem i Faroynadętm Re­
m(}rarni do'pm3,zcza się nadużyć, polegajf\­
cy,ch na tym że d{)starczcme prze:z Ryme­
rów kam'ien;je od'woża, oni z pO\Vll'ą-tem i 
na nf{)lW'O l1'aiS'tę'puie dostawiają. ta,.~, że je­
dlen i te<n sam tJ'anspolrt kamieni je~t opl,a­
cany po f>-7 razy. Na simtek tych. wer­
syj powdadomio,no ""ladze z\Vli-en.cohni·e i 
zal'Ząc1zo,no IwnLro.J.ę, w \\'Yf\.~k'U którł)lj ,po. 
oią'!'l'uiflci 7.ostralij do odpowie>dzial,Jl<ości kar­
nillij Madnszek i obaj RemeIXJwite.. 

Spm,,"a dl1Jyla eię w są<dzie grooeJ.<.i,1U 
VI' Ludzi. 'f'ol\vol.amń. świadHwwie niE! stwier­
dZlil.i w1ny Macilaezka, nąt;(}mia~t udo<wod­
'Uiono. ~'e ZygmUlIlIt Remer istotnie clrOsta­
wy kamieoni })QlwtaTzal, korzystająJc z nie­
doklfld\Il()śd w nadzorze. Sąd groo.z.ki ska­
zal Zygmunrta Remera na fi m.ies. WIięzie­
ma, a po'zostwł)"CJh dwóch ulliewilJlnił. 

KRONIKA PABIANIC 

Adre/! redakcji i adminilitracji _"Orę­
downika", ul. gen. Orlicz-D-reSozera o. tel. 
230. 

Akademia Stronnicłwa NarDdowego. V{ 
ni~dzielę, dnia 2, bm., o godz, 5 P{) pot. w 
pię!knie ude.korowallym lo,ka lu ~~lasnym 
przy ul. Pulaskiego 1311'5 (,obyla aI~ stara­
niem sekcji żeńdlkiiej mi.ejscowego koła 
StI'OnniC'tw.a Nal'odo\vego pod'niosła a kade­
mia. ku cz'oi KOlWtytucj,i 3 1.1.a)'3 i Królo­
wej Korony Po'l.skiej. Lic,znie zebranych 
czlouków i .sym.patyków po'wltala k:l~ww­
niczka p. Michalakówna. Nastęip'l1,le ,p. 
Ways Zyg. b. pl'eze8 MI,odzieży WS'zech­
polB'kiej w Poznaniu omówil .szer.oko W'lelh 
kje z,naozerMe wi.eJwpomnego dfZ!lela KOIJl: 
stytuoji 3 Maj.a w czasa,eh jej tworzenIa. l 
w chwj],llich obecnych. Piękne deklamaCje 
wygl108!iła p. Kaźmier~zakówl1a, mel,ode-
11~lll.macj,ę z tow. skrzypiec p. Bl]-ocha. k tó­
ry też wytkona,ł solo skrzytpcowe ;,Ave Ma· 
ria" Szuberta o,raz p. I wanOWIClZOW'na. Ca­
ło.Ść wy'padla bard,lO Ul'oczyście. ~yk()­
nawcó'w d·rurzoll1'o lli~ymi /jok,I.asl,aml. Hy· 
mnem Młodych i odśpieowaniem .,Roty" 
zaJkońc'zono tę p'al!nięt.ną, UI'O'czysWŚć. 

POdniosła uroczystość poświęceni~ 
sztandaru. J ednu. z dobrze wrgaruizowanej 
orga'l1lizacji maj[łca tak wzniosły cel i ~a­
damie, P{)śmiertma I(asa Pogrzebowa p~y 
'parafili św. Ma,teusz,a, skupiająca. okoto 250 
c.złonl,ów. ooch{)dzilloa w niedzielę ub. bar­
dzo podniosią Ul'O'OZysto'ść pośw>ięcerI1ia. 
swego p.o'wegto sztandoaru. VV I?0.rnu Kato­
bi,c!kim tejoże parafii zebra1ń Silę Wf!Jzysc,! 
C'z,lO'ruk'Owie oraz d,elegacje rói.nych orgam­
zacyj, 6kąd wyrusz,o'no do ko'śCti ,O'lra, św. Ma· 
teusza na U'roozyste nabożeństw{), glkie 
nasta;pi1ł akt uroczystego poświęcenia 
sz,taondaru. Po nahożeńi3ltJw.ie oclobył się 
~\;spólny obiad d'la rodZliców chl'z·eetm.ych i 
zaproszony,ch gości, w czasie które.go wy­
gLoezono BlZweg :p,rzemówień. 

Wynik zbi6rki na Macierz Szkolną. U­
rządozQlna z'biórkr. uliczna w dniu 3. Maja 
na rzeoz Polf>kie,i Ma'cierzy Szkolnej przy­
ni<lsla ra'zem zl 300,46. PO'llMlrt.(] zlyiól'lka z 
zabawy w PaJI1ku Wo'l>n,oścd dJala okolio 
100 zł. 

Dla naszych milusińskich. Harcerstwo 
tut. UJl'Zą.dzilo w niedzieJlę ub. w Gimna­
zJum M('!siktim im. Śniadeckiego l)abawę 
dla naszych mi.Jusiń.s.kich, która z.groma­
dz.iJa dużo dlz,ieci z rod.z.icami. Dvleciom 
z .otowan'o mnóstwo nieSlpOdzia\Ilek. tak, że 
cala zabawa pl'ze.ciągnęł·a się do godz. 9 
wieC'l.. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z uroczystości 3 Maja. Zgo.dlJlie z pro-­
pramern Ul'O.coZyetości święta 3 Maj·a, o go­
el'zinie .9 odbyła się z'hiól'ka orgwnizacyj 
na dziedz'ińcu gimnazjum przy ul. Pil· 
sudskiego, {} god,z. 9,30 p.rzcmasze.rowanie 
przez miasio na plac Starego Rym-ku, gdlZie 

. o god'z. 10 odbyła się uroczysta polowa 
II4,>za św., podczas której oko!licZJnośCtiowe 
kazani'e wyglosi! proboozcz p a.rafii , ks. ka­
noniJi dr A. Ros'zko\\\s·ki. Po skończonym 
nabo,żellstwie na tymże lJJ.acu przed usta­
wionymi sz,tan·d!Vrami i chorągwiami od­
byta się defilada o'rgani·zacyj wojsk'Owych, 
s1Jkól ;powszeochnych i średni&h, Pol .. ~ieg{) 
Cz,erwolJ1ego Krzy ta, harcerstwa oraz orga­
niza,cyj społecznych. sporto-wych. W cza­
sie d·ni·a 3 Maja od·była się zbiórka uliczna 
do pUs'zek na Dar Narodl(JWY. Nadmie.ni~ 
należy, że i Żydzi chci.eli brąć udzia.ł w 
z.biól'ce ulicznej, co niewąltpliwie obniży. 
loby l5 'połeczeiistwo chl'ześcijallaki,e. Rzecz 
z,rolZumiała, że komHe.t śwdę,ta obchodu 
zbytecznej ży;doWBIkiej przys~ugj o'!imÓwtł. 

KRON I KA LASKU -
3 Maj w Lasku. WycrwmY'8tuja,c okazję 

święta Narodowego, jakie pl'zypad,t,o w dn. 
3 maj.a m. ion. otganiz'a.cjami na czele wziął 
udzia·l sztanda;r Str. Na·rod. w Łasku, za 
którytll masz.erowa,la liczna gru'pa c'zł(]lJl­
ków i sympMyoków S. N. Pmemarsz był 7l 
10kall\1 S. N. do kościola św. MichaJła i z 
powrotem, po ozym delegat z·a,l'Zą.du po­
wiatowego S. N. z Pabiam.j.c wyglosU ob­
slZerny l'efel'aJt. Na z·akończenie oo'§piewa­
no hymn l\Iłiodycll. 

KRONIKAZDUIfISKIEJ WOLI 

3 Maj w Zdunskiej Woli. W dmiu świę­
ta naI"Odowego 3 Maja zgod'nie z progra­
mem z iPunktu zbiórki w Parku Miejs'kiili 
wyrUBlzy'l pochód zetbra.nych organizacyj () 
11;0{]'z. 11 do koś,Ctiola farnego, gdzie z'osta­
ło od'P.rawi>one uro,c·zyste nabożells'two, po 
cżym uformował się znów rpo,chód. który 
wyruszy'! na miaBto. 

Ogól1ną. u wagę zwracała w pochodzie 
duża gr'Ulp'a kal~ny·ch szeregów Str. Nar. 
Ol'1lrL bandeIl'ia ko'l1lIla., Z1łożona taJ{źe z 
cz-liO!nków S,tr. Na·r. 

Z 1 maja. Ja/k i llat p-oprzedni'Ch talk i 
w tym roku sQocjaliści urzą.dzili pochód 
pLet'wszo - majowy, który w tym 1'oku 
m.ocno zasilony był sp1'Owadwnymi zbała-
1UucOIIlymi chłolpami ze wsi. MLrno to roz­
miarów poohodu z lat pO'P'rzedlJlich n1e 
OISi ą.gtna,.l. 

Zna.mienmvm jest, że 'Pl'zedągaj&!cy po. 
chód sO!Cjalis'tyczny budzilI zachwyt w 
litcznJe z,gl'omad'Zonych Zy'!iaoh na ulicy, 
natomiast spol.e·czeństwo chrz,eścijallBkie 
od'nosilo &ię dlO lj!iego wrę'oz Wll'<lgo. 
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LA FA I LAKIERÓW' 

oes 
Tel~lon 16~.84 

został przeniesiony Ba ul. 
W óIezańską 135 (r6g Bandur.kiego) 

i P o I e c a po bardzo niskich cenach i W' bogatym wy,borze: 
2B60 Zł, 148 ...... 

Lecznica 
dla zwierzi\ł 
MAG. WET. 

H. Warrikolfa 
ŁODZ 

al. KOlIemika U 
't:!!!!'.IiI-~~ r.relefoa 172.11 

Odd'l<!alT wewnEltrZflY I chbrurtr. 

I SZC'l<epiende ps6w. ko.ni. Strzy­
żenie ps6w i koni. kąpiele dla 
ps6w. Kucie koni. nttowanie kI>" 
pTt. Przyjęcia "'V 1ll"l<TchodnJ 
od 8-1 , od !-G. n 3640 

-= = pierwszorzędny lakier podłogowy - trwałą elludlę 
we wszystkich odcieniach do drzwi, okien i mebll 
-- farby rdzochronne, pendzle, terpentyn., wszel­
kie przybory malarlikie dla. przemysłu, rzemlo.la 

e=: i domowego użytku, oraz wszelkie far»>y artysto 

Wystawiamy na Targach. 

Pierwszorzędny poko.t 

Smoła, Papa dachowa, Karbolineum, Nitropolitu.-y, 
Papiery szkliste 

Polska Hurtownia Blarhy 
Najnowsze desenia kuchenne 'j pokojowe na skład~ie 

~~~~~ CENY KONKURENCYJNE ~~~=~ 

Szesz i S~ 
w POJ:nanłu, Al. M. Pił.ad.klego 15, Skl.dnica przy ol. Towarowej 15 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i •• 
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p ŁASZCZ E 

SZULC 
4amslrle I ~9kl. .,. wykonanie RESZTKI pierwszorzędne 

KOMPLETY 
.... wybór bogaty 

DAMSKIE .... ceny niskie na ubrania męBkie. płaszcze, 
letnie, komplety i {>uknie dam· 

Łódź, UBIORY MĘSKIE .... własna pracow- skie oraz na qJ.undurki poleca 

Piotrkowska 97 
nia krawiecka tanio w dużym wyborze 

MUNDURKI A. W silewska tel. 101-47. 

Telefon 55-46 
(Biuro) poleca po cenach konkurencyjnych: 

Telefon 33-76 
(Składnica) 

Blach~ cynkow'ł 
" ocynkowaną 
" żehlzną 
" białą 
" miedzianą 
" mo.iężn" ,t ołowianą 
,. aluminiowi' 

Bednarkę ocynkowaną 
" żelazną 

Ołów hatniczy 
Antymon 
Wanny kąpielowe 
Piece kąpielowe 
Klozety fajan.owe ł żeliwne 
Umywalki fajansowe i żeliwne 
Zlewy kuchenne 
Rury zlewowe 

" ocynkowane 
" czarne 

Cynę 99% w blokach i prętach 
" 40% 

SZKOLNE 

NOWOŚCI 
Ł6dź. ul. Nawrot 13 " ołowiane 

Armatura do wody ł gaza UBRANKA wejście z bramy. n 41818 

lig (I 7tO 
dl .. ehl0P!ló'" " 33% 

01111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ., .. " f • . . . , . . ..'. : 

NagłÓWkowe słowo (tłusto) 15 gt'0S't-y, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE da18ze słowo 10 groszy. I) liczb == jecLno słowo. 
1. w. L & ... katd~ stanowi 1 słowo. Jedno ~łG-
Sienie nie mOlte -przekraczać 100 sl6w. • te.D Ogloe.~. wśród 4robaych: t-lalDOlJY mWmetr set IIrQSZY. 5 nagl6wkOWYOL 

Dom Blondynka Sklep 
Jlo-wy 6 lokatnrów, dochód 2160, krawcowa. mieszkaniem. po· cami i kantorem do wy-
Oe'na Hl 000,-. WiPlat~ 15 000.-. stalej posadzie. najchetniej a. Łódź. 111. NUJ'utowicza 25 

Drzwi ~7.cze!,al\ ki. Pn~na,ń. Hatajczaka . wojskpwego. Gel ma· rządzenia sklepo,,·c clo sprze-
okna. inne prace stolarskie solid- 38. ofIcyna lewo. w 15.2'5 ny. Oferty Kuner Po- nin. \Viadomo!lc na miejscu. 
nie tanio wrkonują Młyny Tar- v. ni zdg 1 2851('- n 43 041 
taki Dębieńko. poczta St~szew Aam16 . Cę S rz d ; .- ----,... 
telefon 6. Wg 96 47d nO'wa, dobry punkt Poznanill,. Kawaler p e II. • 

roczny docl)6d 2.400. Oen<l, 1>1 000 lat lI5. brunet. stalej posadzie. ni. s~yb o~lenny~h . 
Dom Slrr~da. J.8"~I~WI~ PO'mlall. piu!' skiego wzrostu. rzemieSlnik azu- az~lellle .blldowll wyl;onuJe ~Istrz 

I!>klad blawat6w. małe mialSltectz .• O~ omleJs·kl ;) a. lAl 141\11 ka panny. celem ożenku. Oferty szkla!"skt .Jan Oandl'iy_k, ł..ód~, Al. 
ko. pi~ie sprzedam. Dochód OrEldownlk, PozlIati zd 12111 I<QśCluszkl 41. tel. 09·03. 
st06i~1!m'll/l;jesiąt mieSoięcwJe 1 _ 11 41988 ____ _ 
tJWięcy WllUaty. Agentun Ore· 
dGwnika. Pobiedzis>ka. n «! 995 P j Skład rzy mę nio sprzedam towa· 

Domek wsp6lnika do ~rzydziffito ~-6 tysięcy. wieku ~3 r.em. pok6j kuchnia. ruch-
:I pOkoje kuchnia chlew 01rr_6d w:ego sadu. Wladomogć: OrEldow- do 42. małzeństwo. - Zgloszenla !twa eJr~s OredowRik. Po. 
PUT mieście na ·sprzedat. Wla: mk. L6dt, pod 1l.Sa~". Poznań zdg l 294 z.;;.,n:.:;a.:.:.II....:;;;~ 
drs/aw Laskowski. J aaln. poczta n gi) 04~ ____ _ 
Swarzędz. zd 99110 Wdowa Kolonialkę 

W .. 42. bezdzit'tna. z malą got6w. lądny~ ~iesz'kaillJE"J~]' 111311lem. ta-
Domek got6:wką do mle§Cle mieszkl\nicm szuka inteligent. ma d'ZJerz!1Vr!l, i>O",:od wYJaw. za· 

nowy cztery ubikacje. morga o. pąwlatO\~YIll celem p!>. nego urzędnika wlIgl. emeryta. raz d!> obJecJa ,tan]()._ Adree Ore' 
grodu przy Poznaniu .. Cena 2.300. wI.eksz~n!~ Zgłoszema Oferty Orędownik, Poznań dowlrNk. Po·znan w &"9 
B/och. Poznań. AleJe Marcin- Ol edo~ mk. n 43158 zrl 1 a1l9 . 
kilWSkif'ogo 15. zd 1187 Kto II fumy CoJumbus. Poznań. 

Zbożowiec Wrocławska 15 
Xamienica l'IllIIDa.t:~-ez.'nY lat 30 na Rowerv 

% piętrowa ° trzech frontach Dla pmd· kupuje, ten sie nie oszullwe, 
wrallJ z placem oraz willa nowa 28 I' k z panna d 22 877 
dwumieszkaniowa z dwu morgo- swego !Tna etmego. up<:a ró' ... m .... h 4 000 
wy-m ogrodem sprzedaja BiEl ra- prow~ązącego !ówme~ Plek!lrme ą a.ń. .-, Składy 
!lem lub oddzielnie w powiato- w ml~JSCOWOŚCI letms!;:oweJ. PI)' 
wym mieście b. Kongres6wki, 8zukuJEl z ł?rak)l .zf!aJomoścl tą centrum mieszka.nie. urządzenie. 
kt~e ma być przyłączone do tu. droga odpo~ledOleJ ~ny. kt6rą' ------------- kolonialka 1500.- Nabialu urZR· 
t~jezego wojew6dztwa.. POlired. b~ fi? swoIm posagiem umąz~. Kawaler d~enie w6z do mleka 800 - Wol. 
ruCy wykluczeni. Ofert" Or~- wda kupnp dąmu, w którym J~t . sztyn. Stycznia 20 n 43 003 
downik Poznal'i zd 1280 • ~ pro:w.ad.zony mtereą. ZgIOSZeT\lll PO ezterdzieatce. trzy tysIące go' . 
_____ .:...:..:.....::...:~..:.:..:.;.. ___ mozhwle z fotograf Ul prosze kle· t6wk.i. pozna przyst?jna. goSpo- 1 000 samochodo'w 

D rować do Oredownika; Poznań duną paOla celem ozenku. Of~r' . om zd 99515 ty Orędownik Poznań zd 01304. roze.bral1ych uźy~ane cześci ppd· 
JlOWl". ozteroulbikacyjny, cM_y, WOZla m!eezarskJe. opony na~a· 
Ślliohrz. stodólika, 5 mórg ogrodu. niej \IV firmie Autl)sklad. Po· 
9Ł"acjli PO'llnania. 4200. Bartko· znań. Dabrowskiego S9. tel. 46·74 
wia.k, Dopi~wo . POZ,71 ali. zd 1l!1ro dA' 22 893/4 

Sprzedam 

Znat OIferiy GAP1'Sy<klad: II 1892ł, • --. d 1180 
1 ~ ci. - 1 słowo. 

Drobn~ ogl<lftenla w dni pow8zed·nle pnJJIIl1l~ 
61ę do godz. 10,30, w eobo<ty t dni IPrzedŚ'Wi-.. 

teczne prz.yjmuje się do grozo 9,ł6. 

-

oom nowy Poznaniu wolny stem· 
pla. poda.tku 26.000. w tym 5000 
amortyzacji. Oferty OrEldownik, 
Poznań zd 1346 

Dom 
lilowy. ,pa.k6j kuchnia. 'I. o/llT'Odl\l . 
mieście ,p'ny fabrykach. PO'zna­
'I1ia, C'ZYSltr, 1200. Bll!rtkO'wiak. 
Dop i ewo , Ptrona·ń. I!-(j 1378 

Skład 

lub bez 
l!,.toslInki 
vredow-

kolonialny 2ó m ies.zkaniJm!. magIą 
urządzeniem bez konkurencji, cen· 
trum, dobremu ku\>cowi spl"Ze· 
da,m. Adres Orędownik. Poznań 

~ 

91a Zielone SmŹ'ltRi 
.:. ~;;j.:. , ". . , .' :. . '/ ,~., . 

Dom 
rynlku. 1'UchHwY'IIl miekie. bez­
k<mkurencY'i'lly i'llteres '7lbożO'W'Y. 
lIIawoww, węgli. Jw·lo-nidk!l sprze· 
dam, waima przY'CZyną. Zglos·ze­
nia Orędo~-nirk. PO'mląń zd 15M 

Will 
4 ubikacje. Olil'ódę owocowy. 1 
morga (j 000.- &111"/:008. Szcze· 
lPań",ki, Poznali, Hataiozaka 38 
m. 12 a. pader. w 1524 

Dom 
masywny, zabudowanie. ogr6d. 
r"nku. nadaje si~ każdą br8«J' 
tę, tanio właścici~l. Kwi.a.tkoW6ki 
Jaroci·n, Ducha 28. w 1478 

Amatorzy sportu wodnego! 
Najwyższy czas pomyśleć o odświe­
żeniu kajaków! 

'T.d 1459. 

Rzeźnictwo 
kolonialka. dom piEltrowy. nez­
nia. ()8'r6d okolica przemysłowa 
p1'Zy Poznanill 18.000 Agenci wy­
kluczeni. Zgloszenia Orędownik 
zd 1225. 

Zastępstwa we wszystkich więkSZYCh miastach PolskL 
Niezrównana kBią~~a :/: przepisami Dra A. Oetltera ,p. te 
"Dobra gospodyni ,piecze sama" jest do nabycia we wl3zy.st .. 
kich sklepach kolonialnych, księgarniach i u naBzych za .. 

stępc6w. Cena obniżona 3{) groszy. 
P 27 3OO-D. O. 748 

Osie z kołami 
&,umach I>e/nych I dętych na Dom Piekarnia 

powózki dostarcza Automagaz:tn. willowy cztel'oruieszks.niowy mor- ~ dom>etlll. w dl!.ż~j wsi kościelne1-
Poznań. Jakuba Wujka ga ogmuu, mi's,sto pOWliatowe. gi. Qla pneoJW kO::lclOla na sl>rzeda~ _
___ -.:.N:::g=-::3.::.8-=:83::.:1~.2=-___ 1 mn;lzialne 5000, reszta amorty· Oena .J)odług 1lJ~ody. q!el'ty Orę-

~acja Rutkowski. Po:rnań. P61- dow'!l.Jk. Poznan zd 11):)3 
Xolonialno- wiejska 5. zd Ol 447 Xi k 

delikatesowy za bezcen powodu OS 
stosunk6w rodzinnych. - Adres Skład ogr6dkiem dobrym położeniu 

p r z y Z ak u p i e farb i lakierów -prosimy wskaże OrEldownik. Poznań sprzedam. pferty OrEldownik. Po-
O uwzglpdnienie firm, ogłaszaJ'ących SiA na zd 1348 kolonialno·delikatesowy butelko- z~n:.;.a::;ń~zd=1..:;>.:.64=--______ _ Dom .. .. wa sprzedaż w6dek' koncesją, • 

nowy 1004 kwadr. ogród pl'Z{'d. łamach pisma naszego. magią, mieszkaniem, klientela .K0· Skład 
mieściu Pozn&nia. Cena 5500. ~~~~~~~t~~~~~~I~:~~~~~~:]1 t6wkowa. Oferty Orędownk. Po· galantel'.M, wyrobów sk6rzanych, Wojtkowski, Pozna1\. Kwiatowa Dla znań zd 1569 egzystencja dla fa,chowca. powo-
li - 2. zd 1491 meeo brata. lat 48. li lat dz!erża- ___ --::--=:.::..:::::..;:::.;::;~ ____ I du choroby korzystni'e sprzedam. 

wi cuk!~rni szukaM odpowled Gosftodarsłwo '_.1'rc8z.ew&kii, Poznań, Sz~k01a .~ 
. D~m nie; ŻOny. e Pożądane najmniej1/? iW , .. " 

ko).orualkl}. kUŹnią, o.grodem. na· 10 tfsięcT. ~oś!ednictwo rodzi- 11'- wzorowe, 7'ó morgów, .za.budow.ą-
daJąCY BiEl T\a rzeźmctw:o sprze· ny chetme WidZIane. Zgłoszenia C;III\' nia, obszerne, inwe~tane nad- Lokomobilę 
dam. MikolaJcza1!;, Bud!!illowo. - tylko poważnych reflektantek - mo· komp!etn., _~ ~lna 25 000, 211 KM doborY'III Sttani~ (an,/!,ielsk40 
poczta KU081aw. pOWiat Wrze· fotografia Orędownik. Poznań wplata'" .... psZy. Ple- nadajacą siEl do majatk6wl. Po-
śnia. ad 1 508 lAl 727. Anommy do kosza. w. . --.- . - ~ 01239 >2lIlań, GlI6iwowl'kich M 8fi8 -



Strona f'ł ORĘDOWN1lt, pią{elt, 'dnia' 7 maja 1m 

Kolonialno- Poszukuj, 
deUkatesowy skład trzypokojo· dzierżawy domk·u ~ m6r&' zie­
wym mieszkaniem. dzierża wa wy- mi bez inwentarza przy mieście. 
jątkowo niska 50 mies iecznie 0- Podać waru.nki. Oferty OrOOow· 
ka.zyjnie sprzedam. Wędz~kowski ni,k. Poznal1 zd 9;;5 
Poznań. PiekllIry l1. 

zd 01371 

. PoszukuJo I Piekarnia 
dllierża-wy piekarni wprost od kolonialka. wie' kościelna. u~­
gospodanza. Ja,n Kę6a. Śrem. dzeniem. towarem. mieszkani.ęm 
Jgrodowa 12. n 430"..8 45 miesiecznie. Objecie 500.- Ma--=----- hński. Krotoszyn. Floriaflska 3. 

Kuźnia zd 1481 

Numer flJł 
c 

Gdynia mieszkanie w dobrym położeniu =======--====;;;. wN,zierżawie re&tauracje II !!a.la. zaraz ąo wynajeci.a. Spink -
60 na dohrY'Ch wa.run.kach. O"edow- Wrześma. ul. KOŚCIelna 8. 

m6rg d'renowanej. dom 5 pokoi. nik. GdY1lli.a pOO .. 16()". n 42 668 n 43151 
10 klm Pozna·nia. Cena 2.'i 000. Chrześci1ańska 
Wojtkowsoki. Poznań. Kwiatowa Piekarni, Poszukuj, wypożyczalnia sukien ślubnych i 
6 - 2. zd 14196 pełnym biegu. przepisową. kompl. dzierfJawy 100-150 buracza.nych. balowych. Łódź Suwalska 7 -: 

Gościniec 
d<u;i;ej wsi. sala. ogród wY'ciecz· 
Ik<>wy . Mleźnictwo. kolonia1ka zł 
650.-. Woitkowski. Poznań . ul. 
Kwiatowa 5 - 2. Zld 1495 

urządzeniem. przyleglym miE'szka· dobrej kulturze, budynkami, ko- przy Napi6rkowskiego, Szymańeki 
niem. elektryczność. wydzierża· mu.nika.cji. P<>s.iadam 10000 zło- n 41 788 
wie 1. 6. Oferty Orędownik. Po- tych. Oferty Oredowni·k, Poznań 
znań ' zrl 99380 zd 01451. I Fajki I 

cygarniczki. papierosśnice - ma-
Oddzieriawię Resztówka szynki - kamienię zapałczanę 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

piekarnie. prze'pisową. pełnym 280 mórg, dom 10 pokQ'i, P8ze<1lna - gilzy - h\1rtowme. olbr2!YII\1 
Wiatrak IJlegu. mleszkame przylegle. ele.k. ziemia objęcie 10 000 wY'dzierżawi WYD6r - niskie ceny. - Dyblcki. 

d b . k tryczność. kompletne urządzellle. Ja§kie~icz Poznall. plac Nowo- Poznań . Wrocławska 1. "Buchalteryjne Fotograf 
nfe r~:rz!j~~~ :a~i~~~i. ~rl~r~: f~sOr~~~z:nfkow~~~~~0~S'9ri3r- miejski 5 a. zd 1490 d 22 821 Wsp6łczesne Wykłady". Warsza- samodzieiny (lub retuszerka) po-
n6w Krotoszyn'oka 84 zd A~ 161'. wa. Nowogrodzka 48. gwarantuJ'ą trzebny. Łódź Zgierska :M, Biel-

. c.,..., Rzeźnictwo Akuszerka wielodziedzinową samodzielność ski. n 43 040 
. Śptchrz Qąstąpj~ za. 1000. urządzeniem, Kowwlewl>ka. Po<znań. L/lIlrowa 14. - natyc~m.iastowy warsztat pra· Ogród 

pod budowę 3000 m'. 55 frontu. 
centrum Mosiny całości cześcio­
wo sprzedam. Jakubowska. ?fo· 
eina. ~łowackiego 13 n 43 162 

Gospodarstwo 
!1 mórg pszennej. zabu·dowania 
masywne. kompletnY'm: inwenta· 
rzami. /a,ka . stawek. kościele. Po. 
znania. 6000. Ba.rtkowiak. Do· 
piewo. Poznań. zd 1380 

wymlan~ ~o oża mlalito pOW'l.atowe, w tym p6ł. śr6dmieściu _ paniom zamtereso- Cyt ZamIeJSCOWym kores~onden' Cholewkarz 
roczna d2Jierżawa. Adre6 wskaże wa'llyan wszel!ką pomoc. porwy. cyjnie. T 20667 potrzebny zaraz. który klei .. szy.je 

150 
m6rg pszenna zi~mia. dom 7 po­
koi. ODjecie i,nwentarzr 6000 wy­
dzierżawi JaŚkiewicz. Poznań. 
plac Nowomiejski 5 a. zd 1492 

Orędownik Poznall zd 4.'l159. zd 99 735 samodzielnie. Płacę, 5 zł dZiennie. 
Strzelillski. Chodzleż. Raczkow­
skiego 2. n 43 157 Rzeźnictwo Inteligentna ... ______ .II1II 

zaprowadzone, dobre miejsce ty- przyjmie dziecko. miesięcznym lub . 
godniowo 5 świń. tania dzierżawa jednorazowym odszkodowaniem. Ug!oszerua do 30 sł6w dla ppszu· Uwagal . 
1300,- zaraz Maliński. Krotoszyn. Oferty Orędownik. Poznań kUJ.ącycb posl!-dy '?I teJ. r!lbry<;e Chcesz zdobyć nosad'" 
Floriańska 3. zd 1482 zd 1234 obliczamy po JedneJ trzecieJ ceme !r y 

drobnych. zam6w kurs buchalterii wloskiej 
i amerykańskiej. Najnowsza me­
toda! Całość 11 zł. Kol'iczącym 
świadectwa! Wróbel J6zef. Nowa 
Wieś koło Chorzowa. Janasa 9. 

Inni 
zdg 1274 

".

10 •• _M.A .. JĄ .. TKI 
", liP Handlowiec 

M . t k k' . ... (W pierwszorzędne referencje. wyż· ślusarz 
alą e 18.20 utwory sal0!l0we (płyty); "Czw6r I RadioweJ z arsza- sze studia handlowe przyjmie t . 'cz zag,talPi kie-

1800 bur3C'zanej 20L rogatego 50 \18.45 program na Jutro; 22.50 - wy II). powa.żne przedstawjcieistwa. prą- ~'o~f,~a. enpe::~e n;~ecYrLyj,ne po-
~~~:la~o~~Pat~~k30i5 ~j~~owski , 23.00 muzyka lekka - plyty (z Kraków _ 12.50 "Trybuna mło. ce b~urową .spółdzielczą. organl- t'rzebny .. od'pisy świadecbw , w.,-

Piątek. 7 maja. I Warszawy). dych ..... ; 13.00 pieśni majowe z zacYJną. Kah8Z, Asnyka ~ m. 1. magane wY'nagrod,zemie. Oferty 
zrl 1494 6.30 audycja poranna; 11.30 au- Lwów: - 1~.30 Koncert żYczeń; Wież., Mariackiej: 13.30 koncet:t zd ~~49 _ Oredo'Wn~k. P oznall zd 15M 

W · lki dycja dla szk61' słuchowisko pt 15.15 Piosenki z folkloru lwow- ŻYCZell z płyt; 15.15 (plyty) DOWI- • 
. . le " . ..Tomasz Alva' Edison" (wzno:1 skieg<? !!i pł:yt; 15.30 lwowskie wia- dzenia. raryżu; ~ó.30 "Chwilka . . Pomoc~ Inteligentna 

wyb6r maJa1k.6\\. w~m"k~c~. go· wienie); 11.57 sygnał czasu; 12.03 <!omoscI blezące; 15.35 obraze~; przyr!ldy prowa~~' z Ol,rl'odu Roz- fryzJeręk.1 poszukUJe .zaraz l!osa· panienka otrzyma s tałą k01'Zyst-
6Porlar~tw . k,3<IJdeJ wleJk.o"cl I)raz orkiestra wojskowa pod dyr. "Jak H.anka poznawala Polskę ; głośn~ krakowskieJ prof. Jan Go- dl:'. mleJ.scowość ąboJetna. Leon na posadę Gotówka 300 zł _ 
w,;zellrlch . merucb?mo~cJ . p.oleca. toniego Chrapczyńskiego; 15.55 mformator. turystyczny; lańskI; 15.45 muzyka rozrywkowa Plechockl. ~owemlas!o ~./Wartą. Oferty Orędownik Poznań . 
Rutkowskl. P ozn ;' ll . Połw leJska 5 dziennik południowy' 1250 16.00 program na Jutro; 16.05 J. (pł~ty); 16.00 pogadanka aktualna; pow. Jarocm (Poznanskle). zd 01461 

zrl 1t1 448 ogr6dek warzywny": '15.00 S. Bach: Musikalisches Opfer 16.~0 wiadomości z dn,i,a... 1.8.20 zd 738 

Resztówka 
tr2:ystam{)l'gowa. 52 l ąki na d· 
obr<zallskie. pałac. zabudowania 
pierwszorzedne. wpłaty 25 ()(IO . 
re.."'Zta amortyzacja Rutkowski. 
Poznań. P6łwie-jska 5. 

zd 01446 

Zgrubiarkę 
.... dohrYIlD stanie kUPlEl. Zg-rosze· 
mia Franci~lek Wa·lczak. Śnieci· 
s-ka . pow. Środa. n 43 021 

Gospodarstwo 
lub mająteczek całkiem zadłużo­
IIY, spiesznie kupię. Proszę o do· 
k adny opi". Oferty Orędownik. 
Poznań zd 1082 ______ _ 

Poszukuję 
okupna gospodarstwa do 100 m6rg 
buracz'a,nych. obdłużone, wpłacę 
9000 llłot;vcb. Oferty właściciel i 
Orędownik Poznań zd 0145:! 

mości gospodarcze: lIi.15 (Ork: symf.) - płyty); 18.17 po- "PIOsenka nas złą9zy/a - zart • 
w wyk. ork'o Tadeusza radmk sPortowf. lokalny; 18.20 muzyczny, pomysl I opr. muz. H. FryZjerka 
Rkiego; 15.55 turystyka: W Svensku Selglar- Szyfmana, teksty B. Bergera; - _ fry.zjer pierw&zorzed.ne &iąy na 
16.00 film . skolan .- wrgł. Ewa Załęska; 18 .. 45 odczytamt: programu na żel a!?Jlww ą. wodną mogą się zglo-
ra; 16.10 18.30 PI~se~1 w wyk. Lucyny dZień następny; 2il.05-23.30 .muzy· sić. ZlI'ł~)streni a odl\>isalmi Ilwia. 
1".15 rozmowa z Szczepan skleJ (p!yty); 18.4.0 ka taneczna w wyk .. Mał~J Ot:~. d·ectw. Jan SZY'lTlal1sk.i, Gostyń 

Ogrodnik 
samotny potrzebny lub .wyd~ier­
żawię 200 drzew. 3 morgi, miesz­
kanie korzystnie. Maj Wilczek, 
poczta Wl'onk i. zd 1551 

d Poplatka Wp.lYw: u!lleblowama na orgam- P. R. Z udz ... Czw6rkl RadioweJ. n 43020 . 
koncert ze na zacJ.ę zycla. ~Iomowego .- wygł. Łódź _ 1250 '0 enkl neapołi- Bufetową 

Po- Jamna Klhan - Stamslawslta; ,.' .' pI.S. P . . 
rkie- 22.50 - 23.30 muzyka taneczna tanskle odŚPiewa Tito Sc1llP~ (pl.) rasowaczka . ~o restauracJI. pr.zys tOJną, ~ 

t F'oZ:l1al~s~[~j d z płyt. ~5.15 muzyka lekka na r6znych szuka posady. Oferty Oredownik. zyczka do 300. Oferty Orędownl 
~ ra po mstrumentach (płyty) ' 15.40 .. 15 Poznafl zd 1129 ~P..::a~z;;n.::a;;ń...:~:::d::......:l:..5:.:1:.:a:.:.. ______ _ 

yr. . Katowice - 6.00 audycja po- minut na wesoło" (płyty); 15.55 o -
~w~fa t. s°l'l:C' ranna; 13.00 koncert życzeń; 13.15 wszystkim po troązku; 16.0,0 We- Ślusarz Fryzjer lub fryzjerka 

arne. . fragmenty operowe (płyty); 13.58 ber - Zaproszeme do tanca -. . d . . l k . d 
darcze -:- c;>dczy~ - wygł. wiadomości giełdowe; 15.15 ar- (płyty); lti.05 "Nasz program"; _ tJoszukuJe posady. wzgl. pracy PlE~rWSzoTzę m ze,a~ 9weJ. wok: 
sław Wlśme',:,skl; 1,7.1łi d gentyńskie tam~a (płyty); 15.35 18.20 muzyka salonowa w wyko- Jako robotnik ~aszynowy. placo· Ileh zaraz lub tf6'fr{~~rocl:~un ~ 
certu ze studia P. R. na chwilka społeczna: lIi.40 lekcja naniu zespołu Halin, Adamskiej- wego. m.agazymera.. mogę dać ~J rle. :ą:ofJfml ,. 30 ci 699 
na.ro~owych Targach języka polskiego. Prowadzi Ma- Grossmanowej: 18.45 chwilka ar- gwa,rancJę. Oferty kierować z po, ~.,.ró oweJ a WIgI . z. 
SklCh, 17.50 I!0gadanka .. ria Goryńska; lIi.55 muzyka ta- tystyczna; 23.05 muzyka taneczna damem warunków Orędownk Po· • 
18.00 "HereZJe sportowe - po- neczna (płyty); 18.17 poradnik w wyk. Małej Orko P. R. z udz. znań zd 11~3 Czeladn1k . 
Ira~anka. wygI. dr !Vład• Dybow- sportowy; 18.20 "Jak spedzić .. Czwórki Raiłiowej"; 23.00-0.30 siodlarski młodszy może SlEl . Zg~o-
ski; 18.111 poradmk sportowy; ~więto'l"; 18.25 kr6tki koncert koncert życzeń, Strycharz sić . \V. Borowiak. śrem. MJckle-
18.20 muzyka. lekka (płyty); 18.45 symfoniczny (płyty); 18.45 pro- malarski dzielny 10 praktyki _ wicza 46a. zd 1292 

na Jutro: .1~.50 przegl!ld gram na jutro: 18.50 porady ra- szuka pos~dy. Oferty Orędow-
';cl~k~Lńęk.l!- - mz: Irena Nle- diotechniczne (Jan Clahotny); nik Poznań zd 1066 ślusarz 
~. ~ ~;~:); 19.00 22.50 płyty. rowel'Owy zarlllz potrzebny z kau-

"Z Kraków - 13.00 pieśni majowe Wychowawczyni cją 3.00 zł. Oferty Or~o42nJf5 
z Wieży Mariackiej: 14.00 lokal· Piątek 7 maja dobr.e referencje. robótki muzyka Gdy:rua. 

Rtltk<owski ne wiadomości gospodarcze; 14.05 -. sZYCl.e s;o;uka 'posady wycbowaw· K----.. ~IIIIIII~-.lI 
OD,~rOWY koncert symfoniczny i slawni 15.00 Praga - Recital śpiew. ~z~m. pI.elęgmarlci osoby chore.j. 29 ROZRYWKA Kupi" Hi'.,i ....... n" śpiewacy {płytyl; 15.55 dokąd je- pieśni Plaveca. 15.35 Pra~a - BII'k05zepTIla S!asz:k.ka BłumCZYlisk~. , •• _______ _ 

y An'~w"K"P!!"n_ chać w ŚWiętO?: 16.00 "Skrzynka Muzyka symfoniczna. u, oznans ·le. ulg 1183-
gospod3Jl'stwo orywatne. dobrą techniczna; 16.10 wiadomości z 16.00 R. Parh - Muzyka ka- Fonoplastyczny 
ziem.ią. dobryDlIi zabudowaniami. dnia ... ; 18.17 lokalny. ,po.radnik merain. a .. Koenigsw. us.t. - Uwer- Fran~alS' e odbiornik 
wpłacę got6wka 50 000. Paluch. 1820 D t h P 6 y T l f k p 'K k 8/9 sportowy; . sławm. splewacy tury I SUltJ:: rOI WIC - r - entre deux A.ges. rMerences pre- e e un en 

oznan. an~a 18.41 . (płyty); 1~.~5 odczytanie I!rogra- ba koronaCJI. mier ordl1'e. cherche situation da- najlepiej i naj-
z a mu na dZlen następny; 22.DO mu- 17.00 Budapeszt - Kąncert me de CO lllIpagrue. Ie{)one ou con' . Irorzystniej ku-

l[ . zyka taneczna (płyty). ch6ru akadem. 17.10 Berlin .- versation (grands enfal1ts s.eule- pisz w firmie 
~p. O .... J.:0JE UMC_BL, Łódź _ 1300 Co' dl k'd _ Utwory fort. K. Sz.y,mll!ll?wskle- ment) en .echrun-e.ge sejo1Ll' dans Radiolavox 

~adgrrro:ctagFerd~~:e: ili.1: ~~~ W
l
i
8
ed

O
e06 L"7 Rkecital Kśpiew. t i Oforkt. ~~bTj~~i .. D/lIbJ

1
0wa-GÓl"nicza . . l1lie~ Po~~ńJ Ra~aic~ak~ 14 

-, ="" - .. ( l t . ł " ) s145~ ł ~zk!l go w wyk. I. RorlzmskleJ. 17.20 bonne faml~le vidJle ou oompagne I 
Przyjezdnym zyka dla wszystkich (płyty); 15.40 .' IpS - on cer r. "'" I..,..,.,ego .. - 3. Mme MNfna.: PnYJmuJemy pozyczkl panstwo-

na targi Poznań Nowy Rynek J k d" ś . t ?" _ d . Fl1harm. Drezd. z udz. ch6ru o· val. zdg 96 W. we 100.- za 100.-. n 42796 
(Kol . ki' ) - .. d 23037/8 .. a ~pe ZIC . Wlę o: pora Z! perowego. Hamburg - Muzyka _ 

eglac i) - " g LudWIk Szumlewski ; 16.45 lek!n taneczna. Budapeszt II _ "Cho- --------------------------
koncert (płyty); 18.17 poradm!r wańszczyzna" op. Mussor&,skiego RADIOAPARATY Sobota, 8. maja. sportowy ~okaln,; ~8.20 p6ł godzl- (akt I). 

Kolonialka 
5.30 audycje poranne; 11.30 au- ny muzY~1 włoskl~' (płyty); 18.50 19.05 ~ahti - Koncert symf. 

dycja dla szk6l ... śpiewajmy pio· p~g:r1.al,l,ka \~~. d"Ślu:& n~, r zed: 19.25 Wiedeń - Wesoła audycja 
senki'" 11.57 sygnał czasu' 12.03 ~1~CIU 23 a. amms lego. muzyczna z udz. solist6w. 19.30 B • • 
wileńska P. R. dyr: Wła- vi -) .00 muzyka {płyty z Droitwlch - Męlodie filmowe. ateryJDe dostarczamy dogodnie UJr'Ząd~n iem, towa.-em.. pokój ltlIl­

chn.ia do wY'd~erżarieru .... obje­
cie 500 Zlł od zara.z. Adres Orę­
dow'lli.k . Poonań zd 978 

iłysława 12.40 arszawy. 19.35 R. RomaDla - "Wesele 
dziennik Sobota 8 maja Figara" op. Mozaz:ta. PREMS 3 lamp ••• 135,- złlTELEFUNKEN 3 lamp. 195,- zł 
i~Sk~~~~fa Warszawa II. 13.1~ ~iolonc~e- ve;Oó~sk?SISZłok~l~z~ ł~~~~~t PREMS 4 l~mp. • • 248,- zł STENTOR 3 obwodowy 370,- zł 

'.- prece,lki" la! fortepiąn i .f1er' (piy~y); 14.35 Chopin?wsld. 20.1~ !allin - Do wszystkIch tych naj nowocześniejszych odbiorników doli-
m6rg. mirezkanie cz1:eropokojowe mośCI WiadomOŚCI z ZYCla stohcy: 14.40 .. Orłow opt. Gramcłista,edsena. czarny po 34 zł za akumulator 2 v. baterię anodową i antenę 
P --' Poznanl'em "'. _J mleSl'ecznl'e rm .. rvw~,o",V muzyka rozrywkowa (płyty)' - 20.15 Budapeszt "CllOwanSZCzyz- rozdz)'ela' l'" d d Pk' 

vu "" ... 2305 muzyka taneczna w ~yk na" op. Mussorgskiegc (akt II). ląc na eznosc na ogo ne raty. oszu ulemy usto-
~~w~~.z~~~;~~e~·99?ferty Ore- M'ałej Orko P. R. z udziałe~ 20.30 Lyon Koncert symf. sunkowanych zastępCÓW W każdej miejscowości na prowizję. 

Dom 
"Czwórki Radiowej". Lilie -. ,.MiłoŚć lekarza" opera Przy zapłacie gotówkowe) udzielamy wysokie skonto. 

kom. PlOse'a, "Omlet" komledo-

! mIemk.aniowy. ziemia Misko 
Po:mania. oddam 10 zł miesiecz, 
nie. Ewentua~ni.e częściowo. 
Oferty Orędownilk. Poznań 

Torn6. - 12.50 wychów młoiłe- opera Delibesa. 20.40 Berlin - BA DIOF ON I K A drobiu - pog. roi n., wygł. Ju- Koncert symf. utw. Brahmsa. ~ 
Wilkusz6wna; 13.00 melodie dla 20.45 Sztokholm - "Jasny kraj" .., 

wszystkich (płyty) : 15.15 walce kantata O. Lindberga pod dyr. 

~~'r~~~f;~ep~~~;m U:~g tu~~~!j k02i:o~zp~::~ _ "Dzieci g6r" op. 2 . Grudnia 10 POZNA.Ń telefon 46.39 
włoskich tenor6w (płyty) 16.05 - Laszlo. Rzym - Wieczór ku 

zdOOll 

nasz program; 18.20 gawęda war- czci K. SOJlleza. %1.05 LondY1l R.I 
ml<odllieiiy" mińska; 18.30 pieśni w wykonaniu - .. Aida" op. Verdiego (akt II). 

chóru mieszanego "Lutnia" pod 22.00 Szt()kltolm - Muzyka z 
dyr. Edmunda Rosiera (z Byd- płyt. 22.20 Wiede6. - Koncert 
goszczy): 18.45 program na jutro: życzeń. :!2.40 Hamburg - Kon-
23.00-23.39 hńct' i piosenki - cert flymf. 
plyty. 2:\.00 Koenigsw. - Muzyka 

L Ó 7 3~ P • f .... lekka. R. Paris - Koncert symf . 
• w w:- ''' .. arę m. ,?rmacJI ; (do godz. 1). Luksemburg - Mu. 

12.,,0 .. ~ylelkanoc na WSI I.obrzędy zyka taneczna. 
luc1o~'E' . - pog. :wygł. Jul}an .!ur- 24.00 Sztuteart - Muzyka roz. 

21.15 .. Cyganie _ świat nipznany" czalne\\:lCz (w Jez. ukrmńslorn): rywkowa z płyt. 
_ pogitdankft. wygł. Tlłfll"lis9: n.15 3"!e opr-retkowe. z ~I!t; 15.30 
SzpotAfiski: 21.21; orkiestra CygA fi- Iw()w~kle wladomo~cl b,e",ącE': - na sobotę: 
Rka (300 o~ób). Transmisja z Bu. 15.~r. m1l?:rk~, popularna z płyt; - P 

; 22.00 "Wesoła ~yrena w 15.aO ,.Mo.dy - p~~a,la.n~~ w: '?" lG.OO raga. - Muzyka tanecz-
w oprac. Andrzeja Nowic- praC'owanm Stefat:tll Z,elllfsl<leJ: nal'a 00 K • 

%2.30 muz ka tnneczna w 16.00 program na Jutro; 16.05 F. . . oemgswust. - Wesołe 
'~błpi Orki:strv P R' Mendelssohn: pieśni bpz słów - popoluiłme muzyczne. . 

. , ... nlyty: 18.20 muzyka lekkI!. 7. płyt; 1~.00 ludal!e,:!zt. - FesŁtval mu· 
1S.lIli lwowski felieton aktualny: zykl cyga1isln.eJ (tr. z tentru). . 
23.(l~23.30 muzyka taneczna z '9.00 ~oemgSWn8t. -:- Melodie . KRA O ' 
pll' t WIedeńskIe. 19.30 WIedeń. -

Piątek . 7. maja. .. "Wiosna" opt. Józefa Straussa. 
WRlMRWR II _ 13.1/1 _ 14.lIn Katowic!' - ,;.on andycjf' po- 20.00 Brnksela frane - "Cibou­

.. Paganini i Lj(OztH : 14.411 mU7.vkll rannp: 12.50 .. Nasz proll'ram"; - lette" opt. R. Hllhnll. Kopenhaga 
rozrywkOWI! (płyt",): 28.nll _ 24.00 13.110 koncert życ:o:e-ń; ll1.15 taniec - "Hrabia J.nksembulJ:" opt. 
m11zyka taneczna (płyty). za tańcem - najnow"ze przE'hoje Lehara. L~.10 Hambnfl!. "Fati· 

taneczne (płyty): 15.15 w rytmie nka" opt. Suppego, Lipsk 
TernĄ - 13.l1li meloiłill :r.ll me· tańca (Dłyty): 15.:\~ i:vcip kultl\ral- .. NoC' w Wenecii" opt .• J. Straw!!!­

loiłia (płyty); 1&.15 Itihry i mlln· ne !\11\~ka: 15.40 łvfipczy"ław FOll'g sa. Monachium - "Ą{ik~do" MIt. 

Humor zagraniczD.y 

rIolin,. (płyty); 15.35 jak spec]zić ~niewR pio"enki (płyty); 18.20 - Rullivana. 20.30 Radio Parie. - . 
święto? pog. krajoZ1'lawcza w 0- .. Svo'I\c1!ynn 11 Dorotki" - audycja Koncert muzy!-i rumuńskiej. I .....: Chdaiła:bym ku.pie keiąi.kę kt6raby pozwollila wy.. 

Ng ~ 501/2 pracowaniu Henryka Gllsiorow- dla ozipf'i: 18.411 prol!ram na jutro: 21.00 Mediola .. . - Wieczór oper'lpoc-za,ć mojemu umysłowi (M) • 
skiego; 15.40 muzyka francuska 23.05-2:1.:10 ml1zykn tanecznI!. 'tV 24.80 Sztutgart. - .. Fidelio" op. . 

nnmOmmllllllllllllllllnlllllllnllllllllllllllnll (płyty); 18.17 poradnilr wyk. Małej Orko P. R. z udziałemłBeethovena. (ludge, Nowy Jork). 

Ogłoszenia l-lamowy milimetr lub jego miej6ce kosztuje: w zwyczajnych na atroilie 6-łam<Jwej 15 grosz)'. na atronie redakcyjnej ("'lamowej) a) przy końcu części 
red&!kcyjnej 30 groez)', Ił) na atronie czwartej ~ «roe'l.)'. c) na .trollie clruiPej GO grOtiy, ci) Da etl'Oaie wiadomości lokalnych 1,-- zł. Drobne ogł(J6zenia 

(najwyłejl00 .t6w, w tJ1ll ~ nacłó.wkowyeb) .towo aa«ł6wkowe druk~em Uu.tym, 16 ~1. ~. da~ alowo 10 ll'OKy. O«ł()jlzenia wlękMe wśród drobnych. poczynają.e 
'łd Ntatnlej strOllT. l-lamowy milimetr 30 groscy. OWłOSIenia 8'komphkow&n •• I lutneł,suem mieJSca ....; od p06Zczeg6lnego wypadku 20% nadwytkl. Ogłoszenia do bie~ą.cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,:tO, a do wydań niedzielnych j świą.tecznyeh do rodziny 9,45 rano. Ogłoszenia I pou Wielkopolski przyjmujemy do wydań bie~ącycb 
do goM. lO, do wydań niedzielnych t łwia,tecr.nych dnia poprzedniego do aodz. 18. Za błędy druka1'&kie. które nie znie '"ztaleają. treści ogłQ6zenia. admin!stracja nie odpowiada. 

. , . . ,_ .' """" , _taił. przyjmujemy tylko... . a~ rot6wk, z góry. Koa~ w P. K. O. nr. 200 148. 
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38) 
RozmowiQ się z nim stanowczo 

~ rzekł naciągając rękawy surduta. 
Gospodyni była niezmiernie zdziwio· 
na, gdy schodził ze schodów, Ubrany, 
o ile się dalo, porządnie i tak inaczej, 
niż codziet'J .. Miał na sobie niezły sur­
dut, r~kawiczki trochę podarte w rę­
ku, a kapelusz"jego był starannie wy­
szczotkowany i zasmarowany atra­
mentem. Pogłaskał przechOdząc ma­
leńkie jej dziecko, a uszczypnąwszy je 
za tłust(}. buzię zawołał: 

- Oj! ty, ty, maleństwo - l przy­
rzekł mu przynieść z miasta. beczącego 
baranka, Dowodziło to dobrego hu­
moru, w jakim Robert nie był od daw­
na. Pozostawiwszy Copenhagenstreet 
daleko za. sobą, wsiadł do omnibusu, 
idącego w stronę Prince's Gate. Czuł 
się zadowolony z tego, że wyglądał 
znowu czysto i porządnie. Głód tylko 
dokuczał mu nie mało. Stwierdził, że 
schudł znacznie od czasu, gdy miał. 
o~tatni raz na sobie nieszczQsny, kwa­
lifikujący siQ do spl'zedaż}' surdut, 

PrzyjeChawszy do Prince's GaŁa, 
znalazł jakiś powóz, stojący przed pa­
łacem, którego wszystkie okna były 
pozapuszczane. Przybyła właśnie pl'zed 
chwilą lady Annersley, aby się dowie­
dzieć o Zdl'owiu pana Bl'anscombe. 

Zaczął chodzić wzdłuż ulicy, czeka­
jąc, aby właścicielka czy właściciel 
powozu Odjechali. Obawiał się zapu-, 
szczonych oltien. \Vróżyły mu niedo­
brze. Może już za późno? 

Gdy powóz na zakręcie ulicy znikł 
mu już z oczu, wszedł na schodY i za­
dzwonił śmiało, Poważny szwajcar, 
Zbyt grzeczny, aby miał zamkn~ć 
drzwi, Chociażby przed żebrakiem, za.­
pytał go, czego żą.da. 

- Czy pan Branscombe jest w dO'­
mu? - zagadnął Hobert szybko, nie­
pewnym głosem, jakby nieprzyzwy­
czajony do swego stroju i wstydził się 
za niego. Zdawało mu siQ, że w ten 
sposób wyda się lepiej w oczach dy­
styngowanego szwajcara. 

- Pan Branscombe jest bardzo 
chory - odrzekł szwajcar - nie może 
się pan z nim widzieć w żadnym razie. 

Szwajcar nie wyobrażał sobie na­
wet, że rozmawia w tej chwili z czło­
wiekiem, który dotYChczas z przypra­
wionę. brodą, w żółtawej peruce, przy­
nosił mleko do Prince's Gate, tym bar­
dzieJ nie przypuszczał, że widzi tego 
samego, który do obrazu "Smutek 
świętego Piotra" wiszę.cego w gabine­
cie pana Branscombe służył za model. 

- Chory? - zapytał z żalem, czu­
Jąe, że teraz Marta-Jane tryumfuje. _ 
Przyszedłem z daleka w bardzo waż­
nym interesie, dotyczę,cym waszego 
pana, muszę go widzieć koniecznie. 

- NiepOdobna. go widzieć, Jest 
:tak słabym, że potrzebUje największ(r 
go spokoju, ale może się pan rozmówi 
z zaufaną ochmistrzynią tego domu, 
panię. Sidewing i zostawi jej swe pole­
cenie. Zresztą. zapytam samą pannę 
Branscombe, czy nie zechce Wyjść do 
pana. 

.'v takim razie proszę zawolać och-' 
mistrzynię. 

Drżał na myśl ujrzenia za chwilę 
swej żony. Był lękliwym i dziwnie 
się w nim łączyły nieŚmiałość z pew­
nością siebie, niepewność tego, co ma 
czynić, z determinacją.. Postanowił 
udać się do Prince's Gate i uczynił to, 
choć serce zamierało mu ze strachu. 

- A więc proszę tu, do tego poko­
JU. Zaraz ję. panu przyślę - rzekł 
Tinson, wskazuj~c mu drzwi do gabi­
netu. 

Viviana. obudziła się tego ranka, 
przerażona i ogłuszona wypadkami, 
zaszłymi w nocy. Czuła na sobie cię­
żar jakiejś żelaznej ręki, łamiQ.cej jej 
życie i zacierającej młodość. Krew 
zdawała się zastygać w jej żyłach. Za­
miast gorącej, roznos~ącej siły po ca.­
łym organiźmio, strugi, czuła jakby 
igiełki lodu, przebiegające ję. całą., od­
bierające energię, siłę, przytomność i 
ochotę do życia. Zdawało się jej, że 
skrzepnie od tego wewnętrznego, nie­
.naturalnego uczucia chłodu. 

Żałowała teraz, że się dvpytywała 
lej tajemnicy. Niespokojna i niecier­
pliwa, gdy ję. coś .małegQ ,d9ty~~Ic;>, t~ 

raz, pod tym ciosem strasznym, ugię­
ła się zupełnie. Zdenerwowana, drżą­
ca, zziębła, nie wiedziała prawie, co 
myśli i czyni. Pieszczone,i dziedziczce, 
modnej pięknOŚCi, wychowanej i utrzy­
mywa.nej tak, jakby nie zwyczajną, z 
krwi i mięsa, ale napOWietrzną lStOt~ 
była, groziło wciąż przez całe życie 
nieszczl,lście, ale o nim nie wiedziała 

Obudziło Ją. z tego rozmyślania. l.ek: 
kie stukanie do drzwi. Wychowame 1 

życie światowe tak ję. wprawiło do 
grania komedii, ' że naWch~iast uspo­
koiła się, lękając, aby kto me dostrzegł 
jej wzruszenia i zwykłym głosem za­
pytała: 

- Co tam takiego? 
- Przepraszam panie"t1.Kę, 'ale pan 

Często widujemy po stacie tego rodzaju, -,. 

] 

szkodzę. tylko m~Ie i moIm in~ereso~'. 
Trzeba się lepiej zabra.ć do dZIeła. Nle .' 
zrzeknę się przecież bogactwa i tego, 
co mam odziedziczyć, Nie mogłabym 
żyć wygnana. z tego świata, w którym 
dotąd przebywałam, Jeżeli nawet ta 
prawdziwa córka przyjdzie dopominać 

, się o swe prawa, wypędzę ję, stąd i kła-

mo~na dokonać wyboru 
z 21. rodzaj6w zup r 

KNORR. DoskOnał3 smak 
tych zup pozwala poda­
nie ich nawet na naj­
wykw1ntnie~szym stole. 
Zupy Knorr-dobre zupy I 
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mać będę, bo mam za sobę. pieniądze' 
i Siłę. Czymże jest życie bez dostat-' 
ków? Męczarni~, zmorą., snem okrop­
nym, którego Każda chwila jest trudne 
do przebycia. 

Przypomniała sobie ze smutnym u­
śmiechem opis swojego charakteru, do­
konany przed kilku laty przez starego 
frenologa, przyjaciela pana Brans com-, 
be na podstawie kształtów jej głowy. i była spokojna. Czemu je jej odltry- siC; O nią pyta i dQktór już przyszedł. 

to? Czemu dni szczęścia zatrutO? Panienka tam potrzebna. - Rozwinięcie słabe, dobroci mało, 
Odsunęła ciężkie, aksamitne firan- Viviana była doskonałę.' aktorką. silna wola. i brak zbytecznej sumien-

ki, zasłaniające okno, i aż krzyknę~a Może po Robercie wzięła jego ~ekko.. nośći dopro,vadzę. ją wszędzie, dokąd ' 
zobaczywszy zmienioną twarz swoJą myślność, wra.żliwość i zdolność ' ukry.. zechce iść. Dumy i próżności dużO, za. ... 
w zwiercia.dle. Trzeba to u~ozorować 'wania tego, co ję, dotykało. Zmieniła. "n'i.iłow~nia do pieniędzy też... Nie! 
chorobą ojca, strzec się, aby się nie ' się od razu: usteczka, ściśnięte derpie- , Ni~ dobrze wrółąca. głowa - rzekł ten: 
zdradzić i robić, cO można dla Geral- niem, przybrały zwykły, pogardliwy poważny starzec - ale zajść może da-'· 
da MaHandaiue, który ją może urato- wyraz, twarz odzyskała spokój, oczy leko i da sobie radę na świecie. 
wać od upadku. się rozweselily. 

- On mnie nie kocha - szeptał - Przyjdę natychmiast - odrzekła. 
głos wewnętrzny, lecz silne postano- Zwróciła oczy na fotografię Geral .. 
wienie zrozpaczonej kObiety r;wycię- da., stojącę. koło jej łóżka. Dotychczas 
tyłO niepewność. - Musi mnie kochać. sama sobie nie zdawała sprawy ~ t(r 
Doprowadzę do tego. go, jak go kocha. Teraz dopiero, gdy 

Znając się na wszystkich wybie- się obawiać zaczęła utraty ,imienia 
gach kokieterii postanowiła go przy- i -stanowiska." poczuł~, - crym on jest 
ciągnąć Chociażby gwałtem do siebie. dla niej, jakim byłoby jej życie, gdyby 

_ Nie jesteś Vivianą Branscombe go utraciła. Choćia~by tylko dla niego 
- szeptał jej duch jakiś złośliwy na ukrywać musi fujemnicę, Podział ma­
ucho. - Jesteś dzieckiem sługi, nędz- jątku pomiędzy nimi był jakby prze­
nę. istotę. bez nazwiska. Ty, sławna powiednię., że obi~ połowy przez ich 
piQkność, prezentoWana u dworu, tak małżeństwo połączą się wkrótce. 
dumna z tego, że lady Annersley nazy- - Do czego poprowadzą mnie te 
wasz ciotką i że cię otacza najwy- jęki i płacze - rzekła w końcu - za­

- O, że dam, to dam z pewnością. 
--- rzekła z połyskującymi gniewnie 0-
czyml:l., - odzyskałam już energię. 
Niech się strzeże ta dzi~wezyna, bo 
jeżeli zechce mi dokuczać i domagać 

.się praw swoich, tol •.. - tu wzniosła. 
groźnie rękę w górę. - Niech tylko 
zostanę żonę. Geralda., to mi już nic 
nie będzie potrzeba. Będę najszczę-, 
śliwszę, kobietę. na świecie. 

Dziecko niańki więc było go'dnym 
swych rodziców. Sławna, prezentowa­
na u dworu piękność, za.chowała się 
tak, jakby każda naj pospolitsza słu­
żąca potrafiła.. 

kwintniejsża młodzież, jesteś równą 
urodzeniem nędznym dzieciakom, bie­
gającym po ulicy. Jakim prawem Pogodzeni wspó Inym interesem 
ma.sz na sobie tę haftowaną bieliznę? Robert Sidewing czekał w ładnie 'dywać ciągle, bo nie byłaś z"dolną mnie 
Jakim prawem włożyłaś ten turecki urządzonym saloniku Cierpliwie na u- zgubić. I i~ II 'I Wl I I .III.H~\ ' I i' 
szlafroczek? Koniec twoim marzeniom kazanie się swej żony. Wiedział, ~e 'T . 

'k ' Ku wielkIemu Jego zaziwiemu ani o szczęściu i przyszłości! PIę ną ]e- chciała. go zamordować rękoma chci-
. . b ć ]' eden muskuł w twarzy Marty się nie steś, to prawda, ale moze mę. Y wego zarobku włóczęgi, ale wiedział 

każda, najpóspolitsza dziewczyna. też, że to była kobieta sprytna. i P. rze- poruszył. Stała j,ak z kamienia wy~ 
P Ś d ·· , 'kuta. I : t .' iękno ci twojej, po mesJOne] przez biegła i że trudno z nią było dać sobie 
kosztowne stroje i klejnoty, braknie rady. 111 _I • . I ,"" - Nic nie rozumiem - rzekła 
duszy· i serca. Jak możesz żyć, nędzne, chłodno. 
fałszywe stworzenie i nie rumienić się Stał koło okna, wpatrując się w - Morderczyni! Oszustkol Beżczel-
za swój każdy krok. Twarzyczka twoja. duży obraz, gdy Ciężkie kroki dały się na, fałszywa kobieto! Nie oszukasz 
ładna, poprawna w zarysach, lecz to słyszeć: odwrócił się i ujrzał swę. mnie tak łatwo, wiem, żeś przekupiła 
nic nie znaczą.ca twarz dziecka niańki, żonę. I . ,. ,~I 1~1 j! jakiegoś włóczęgę, aby mnie zgładził 
a tobie się żdawało, że szlachetna krew Miała na sobie zniszczóną. czarną, ze świata, ale nie udało ci się .•. niel 
płynie w twoich żyłach. jedwabnę. suknię, czarny, zawiQ,zany - Czy masz jeszcze co powiedzieć? 

Otrząsnęła się z tych myśli, a u- starannie na uszach czepeczek) a oczy - z cicha zapytała. ' .' 
chwyciwszy oprawną w kość słoni owę. jej malel'lskie jak zwykle, trochę więcej -- O! zapewne, że mam - zawołał 
szczotkę zaczęła nią Czesać swoje wło- zapadłe, błyszczały złośliwie. Była to po chwili wytchnienia. _ Dowiady­
sy. OdsunQła je od czoła, lecz nagle kobieta, z którę, na swoje nieszczęście Wałem się o tym, co się stalo z naszym 
rozpłakała się i wybuchnęła gwałtow- dla pieniędzy się ożenił: jakO żona o- ,dziecki0m i powoli, z drobnych ogniw 
Dym, spazmatycznym śmiechem. kazała się złą, mściwą i niena.wistną. ukułetn cal y łal1.Cuch, na którym mogę 

- Jesteś złodziejką. i oszukujesz - PieniQ.dze jej nie przyniosły mu żad- cię powie ić. Widzia.łem cork~ Bl'ans­
Szeptał dalej duch złośliwy. - Powin- nej korzyści. ., combów i mogę przysi c, że to 'ona,)lo 
naś była brć wychowywaną. w przy- Ujrzawszy ją przywolał calą sw~ jest podobna do swej matki, jak kro­
tulku, a nie w tym pałacu. O Boże! odwagę na pomoc. Chciał ją wzruszyć pla do kropli wody. Nazywa się Nelly 
Jakże ja się nienawidzę - załkała patetycznę. sceną., toteż wyciągnę.ł Raymond, i z cyrkiem, w którym byla 
łamią.c ręce z boleści; oczy jej patrzyły groźnie rQce przed siebie, uchwycił za woltyżerką, Objechała całę. południowę. 
jakoś strasznie, a twarz krwię. nabie- krzesło i za.wołal. wzruszonym głosem: Eutopę. Zle ję. tam traktowano i dla.-
gła z glliewu. tego cyrk, do którego ję. wpakowałaś, 

Koniec jej swobodzie i zadowol0:- - Myślałaś, nlegodna. kobieto, ż& porzuciła. Czy wierzysz mi teraz? Czy 
niu. Koniec ' dumie' i przyjemnościom, już 'nie żyję! Sądziłaś, że ·pożbYłll.ś się 'będziesz wciąż z tę. drwiącę. minę. na 
Jakich na swym stanowisku używała! jedynej przeszkody, jaka. ci na drodze mnie spoglądać? Przywiozę pannę 
Wszystko odtąd zatrute dla niej ' bę- do twoich prOjektów st,awała, że po- Branscombe tutaj i dowiodę, że jest 
dżie. .Musi używać bogac,tw,. być nie- chow~łaś świ~dka, .I?o~ąc~go. st.a.t:ąć prawdziwą właścicielkę. PrinGe's Gate, 
sprawIedliwę. i nie ZdradZIĆ. SIę nawet, I przeCIwko tobIe. Oto. z .nIel Ż~Ję 1 zyć a ciebie i twoję. córunię wypędzę. precz • 
podczas gdy tamta, biedna, prawdziwa będę. Jestem tu, aby Clę ZgubIĆ. Prze-
dziedziczka. prowadzi gdzieś nQdzpe lękłaś się, gdy mnie zobaczyłaś za ok- l Cią.g dalszy. nastąpi 
iy~i,ęs , • n~ml prawda? BQdziesz mnię tak wi-
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J~iil[ I arów li~nni~ la ~II aoi~ 00 ami 
Na sześciodniowych wyścigach w Madison Square -w Nowym or D 

I-!lDlowe wyścigi - 1000 dolariw dzłaDle 
- ,Jedzenie zamiast mu - KosztoWllY 

ekwlpuDek. 

., Z eleganckiego dancing-clubu wychodzi 
towarzystwo z paru osób_ Panie nieco smę­
czone tańcem, mote jeszcze więcej nudn~ 
rozmowe, lub płaskimi i&rtami podchmie­
lonych towarzyszy_ A mimo to nikomu sif) 
nie chce iść do domu. Dopiero druga rano. 
Co robić? 

I naraz oczy jednej z nich doetnegły 

wielki aflBz "Siz.Day Race" (l-dnloW'J • 
wyścig). 

Cudownie 1 Jedtmy do Madison Square 
Garden 1 

Je(jen z panów, fabrykant płaszczów, 
popiera projekt. Doskonała okazja do re­
klamy jego towaru. Istotnie, gdy towarzy­
stwo usadowilo się w loty, . speaker ogło­
sił przez głośnik, te który z cyklistów wy­
gra najblitszy "sprint" otrzyma 50 dola­
rów od firmy "X" wyrabiającej owe sławne 
płaszcze. 

Sportowego znaczeDla lI·dDlowe wyścigi 
Die mają zupelnie. 

'Jest to business. Katdy z tych najbardziej 
znanych 200 zawodowców, specjalnie wy­
łrenowanych do tego rodzaju wyścigów, za­
rabia minimalnie po 100 dolarów dziennie. 
A se, tacy, którzy zarabiaj, po 5001 Zale­
ty to od ich "talentu" i od POPUlarności 
wśród lubuje,cej się w tego rodzaju wido­
wiskach publiczności. Taki np. Alfred 
Goullet, który ze swym towarzyszem rów­
niet Alfredem Grenda potrafił "wykręcie­
rekordową cyfrę ł 480 km w szeŚĆ dni, był 
wart dla impresaria 

.. wet l1II dolar6w "dziennie. 

Zarabiał więcej DOgami, Dił niejeden 
sławny pianista rękami. I to nie se, zarob­
ki dorywcze, bo te wyścigi odbywaj&, się 
w . całym szeregu miast amerykańskich. 
OczywiŚcie najlepiej płatne sil, w Nowym 
.TorklI i Chicago, ale i Buffalo, Pittsburg, 
Filadelfia i inne tet nie SIt, do pogardzenia. 
'W ogóle jest ich 16 corocznie. Jeteli więc 
lłdział w katd.ym wyścigu przyniesie mu 
tylko 1000 dolarów, to jut wystarczy na 
cały rok. A w lede mote przeciet jeszcze 
'jetdzl~ na otwartych torach. I ani się obej­
l'Q", idY 

l1eeIępłe iIo 21110 rocznie. 
I to nM jest wea~ takie trudne, skoro 

Bif) raz ostęgnie pewną klasę. W latacn 
1891-8, kiedy w tego rodzaju wyścigach brał 
udział tylko jeden uczestnik, był to wysi­
łek niemal nadludzki. Potem jednak wy-

. szło prawo, zabraniające jednemu uczestni­
kowi jeMtenia pOnad 12 godzin. Dzisiaj 
więc: wygląda to zupełnie inaczej. 

Zawodnicy PIlIenlej. się często, 

katdy z nkh przeto ma czas na spoczynek 
i na potywienie się, _no i oczywiście na pew­
ne zabiegi "kosmetyczne" w postaci ka,pie­
li imasam 

Na sen pnypada najmniej, bo około 4 
godzin przeciętnie na dobę. Za to jedza, od 
8 do 10 razy dziennie. Jedza, duto i rzeczy 
bardzo potywne. Po:iywienie to zastępuje 
im brak snu. Pomimo te właściwie wyścig 
trwa cały czas, jedna.k istnieje 

ciche Jlorozumjenle między uczestni­
kami, 

(Od własnego korespondenta "Orędownika, 

nie "uciekać", to znaczy nie starać się "na- dwa razy dziennie, pomiędsy 5 & 8 rano 1 wieczorowych. 
aby w rannych godzinach pomiędzy 5 a 81 ~ mUtJl w ogóle opuszczać swe miejse& I .alwlększy ruch panuje w godzlnadl 

bić" współzawod,?-ików na jedno ok:ątenie: wieczor~m, aby: dać ~otn~t słu~bie ~It ścisk, halu, dym, podniecające okrzyki 
~re8zte, nawet me warto, bo 1?ublicznoścI porządkI na WIdownI. Tylko dZ1anmkarze sympatyków, głos speakera _ a w centrum. 
Jest wtedy bardzo mało. PublIczność zre- moga, pozostać. zalanej oślepiaja,cym światłem reflektorów 

areny mała gromadka ludzi, pedałujących 
zawzięcie na 2oo-metrowym torze przez U, 
godziny, aby co pół godziny przeciętnie 
zerwać się do "spurtu" i powiększyć tempo 
do 60 km, aby "ukraść jedno okrątenieł4• 

I to ma być widowisko sportowe 1 
Uczestnicy tych wyścigów w Ameryci" 

lIłł to pnewa:łnle ndzozlamon 

najlepsi z nich byli zwykle FranCUZ)' l 
Włosi, choeiat w tym roku najlepszą oka­
zała się para Niemców: Gustaw Killall 1 
Heinz Vopet Zajęli oni dwukrotnie pierw­
sze miejsce w Nowym Jarku, Chicago 1 
Montrealu. 

Ekwipunek ich jest dosyć kosztowny. 
Sam rower, wyglądający jak delikatna za­
bawka, 

kosztuje okolo 100 dolarów. 

TULIPANY FRANCJI . 

Waty to zaledwie 9 - 10 kilo ,,.tywej wagI-. 
Otót takich rowerów zutywa załoga pod­
r.zas I jednego 6-dniowego wyścigu do 6 
sztuk. Do tego nale~y dodać przynajmniej 
" pary zużytych gum po 5 dolarów. No, 
Ą teraz jeszcze wynagrodzenie obsługi tech­
nicznej, masatysty, managera. Ale jest K 
czego płacić. Nawet gdy się zajmie ostat­
nie miejsce. 

AC'lkolwiek tulipany są właściwie bogactwem Ho'landii, to niemniej jednak i Fran­
cja p(}siada rozlegle obszary ' hodowli tych pięknych kwiatów. Obszary te, znaczone 
wielkimi literami, znajdują się w okolicach Aulnay sous Bois w południowej Franeji 

. SZOSy brukowane złotem i diamentami 
"Błękitna Szosa" w Kalifornii - Osobliwe bruki w Australii i Ameryce Południowej 
Ulice wybrukowane zlotem i drogimi 

kamieniami istnieja, nie tylko w bajkach 
wschodnich. Naprawdę nie by,ło ich w cza­
<la.ch lIaruna al Ra'szyda, ani w miastach 
starożytnego wschodu. Mamy je natomiast 
teraz, w lllll>szych nowożytnych miastach. 

W Kalifornii znanych jest kilka szos, 
który,ch pokrycie zawiera drobinki dota; 
sławą ciesa:y się tzw. "Błękitna sZ01Sa", w 
kt6rej 

PDWierzchnla mieni się błękitnawym 
blaskiem, 

cs pochodzi z odlaml,ów diamentów, 
tkwia"cych w asfalcie. W Ekaterynburgu, 
na Uralu, gdzie zamordowano rodzinę .ca.r­
ska" brukowano ulice kamieniami zawie­
raj'a,cymi spore ułamki topaz6w, mrulachi­
tu, jaspisu, berylu i innyeh drogich ka­
mieni. Wiedziano o tym, Bile bogactwa ko­
palń uralskich były tak wielkie, te z wła­
ściwą R08janom rozrzutnością nie dbano 
o jakieś tam "resztki" i brukowano niml 
u"Iice. 

Najoc3obliwszy rodzaj bruku posiadają 
ulice miasta Montrey w KruliforniL 

Wyłożono je mianowicie masę 
z kości wielorybich, 

nale:iycie sprepaI:owana, i zmieszana, z a­
sfaltem i smołą. W krajach obfitujących 
w rozmaite surowce używa się do pokry­
wania jevdni najrozmaitszych rodzajówod­
padków. Tak więc w Indiach np. tam, 

gdzie r021poWiSzechniona jest fabryka.e"ja 
cukru, 
używa się dość często do wykładaD" 

jezdni melasy, 

prodUktu uboC'lnego, który "W Europie .du-
1:.y jako pasza dla byd1a. Melasę wi~e lJi~ 
oczywiście z różnYtmi materiałami, jak 
IlISfalt, bet(}n, S'llloola itp. 

W Stanach południo-wych cr;TDi ~ 
próby z wykładaniem jezdni pr8.8owan~ 
bawełną.. W Austra:lii i Szkocji utyto kau­
czuku i gumy, układając je jako cienkl\ 

warstwę pośredni II, międ.'LY fundamentem 
a nawierzchnia, asfaltową czy betonowe.. 
Dla' umo.cnienia podl-ota nawierzchni w1e 
utywano tet 'lir Stanach ZjednoczonyCh. 

WoId aklaDe, wyP-fll4lDkowaae I: ~ 
..-aDYCh, starych 1HIdełek, 

w Niemczech zaś przed kilk.u laty płyty 
m&talo'We WJł)I'Od ukowa.no s praeow~ 
pud&łek i blaManek. po koneer wach.. 

Nie ma więc, jeśli eM<hi e nowoc:s.ae 
bruki, nic pa.radokiłaJnego 'fi( powiedzeniu, 
te pieniądze 1etl\ na ulicy. 

Szalbierz warszawski 
oszukał 1000 restauracyj 

w res~cie wpadł Jednak Ił' ręce policji 

Po dłuższych poszukiwaniach wap­
szawskie władze policyjne zatrzymały zna­
nego oszusta i szalbierza Marcelego Ry­
kowskiego z Pruszkowo. 

Rykowski rozpoczął swojl\ karierę od 
szmuglu wódki do Pruszkowa w okresie 
gdy w mieście tym panowała prohibicja. 
Następnie wyjechał i rozpoczął żywot b8J'­
dziej ciekawy i romantyczny. Jako szal­
bierz oszukał, jak sam twierdzi, ponad 
1 000 restauracyj w całej Polsce. Nawet 
najbardrlej mane restauracje w Wareza-

wie nie zdołały uniknąć wizyty Rykow­
skiego, który po zjedzeniu !lUtej kolacji 
zwykle oświadczał kelnerom 8ZC%el'Ze 1 
otwarcie, te nie ma pieniędzy. 

Rykowski prócz tego w ostatnich cza­
sach zajął się oszustami rowerowymi Ku­
pował rowery na raty i natychmiast je 
sprzedawał za gotówkę. Gdy przychodzo­
no po raty za rower, nie :znajd()'Wano llIti 
roweru, ani Rykowskiego, ani pieniędzy, 
ani mebli, W ten sposób oszukał kilka 
firm stołecznych. 

Syn hrabianki i chłopa 
.,alc#f/ 'o skonfiskowanY'Rlajątek 

Wielkie i znakomicie zagospodarowa­
ne były majątki hrabiego Zagnańskiego 
pod Kaliszem. Słynęły one z pięknej ho­
dowli bydła rasowego i plantacyj ziół lecz­
niczych po raz pierwszy w Polsce kulty­
wowanych celowo i według okreŚlonego 
systemu. 

W roku 1863 hr Tadeusz Zagnański sta­
nął do walki o niepodległość i padł na po­
lu ' chwały. Pozostała po nim córka Zofia. 

I Moskale po zduszeniu powstania, skon­
fis'Xowali majątek hrabiego, pozostawia­
jąc córkę na łasce losu. 

Młodą dziewczyną zaopiekowała sif) r0-
dzina chłopska, Jana Smyka i gdy panna 
doszła do pełnoletności, wyszła zama,t za 
syna chłopa Antoniego. Z malteństwa cór­
ki hrabiOWSkiej i wieśniaka urodził się syn 
Józef, jedyny obecnie ,spadkobierca Tadeu­
sza Zagnańskiego. 

jednak niekt6ry-ch terminów i ze wzgl~. 
dów formalnych stracił prawo do ubiega­
nia się o zwrot majf\,tku. Tak mu odpo­
wiedziano oficjalnie. Smyk zapowiedział 
ze sprawę swą przedstawi niektórym po­
słom, którzy mu obiecali, i:t wniosą spe­
cjalna, ustawę w jego sprawie na forum 
sejmowe. 

NajWiększa perła 
Najwięk>szą od kHkudziesiątek lat per­

łę z,łowion() przed kilku tygodniami w 
Port Darwin w Australii p ólnoen ej. Perłę 
tę, mającą kształt gruszki, długości 2 cm., 
znalazł pe'"l'<ien Malajczyk, zatrudniony w 
przedsiębioNlvwie po.l-owu pereł w Port 
Darwin. Perła jest bez najmniejszej skazy, 
wartość jej wynosi około 1.000 funtów to 
jest 30 tysięcy ztotych. ' 

z postępem 
PlIDRWSZY MAJ W BERLINIE 

Od pewnego czasu do urzędów i insty­
tucyj zgłasza się podstarzały biedak, pro­
sząc o z'asiłek ' i pomoc. Jest to JÓzef .Smyk, 
syn hrabianki z Kaliskiego. Podczaił woj­
ny był w wojsku. Po powrocie do kraju 
rozpocza,ł starania o zwrot skonfiskowa­
nych dziadowi majątków. Posiada wszel­
kie d?wody, ~twierdzające, te majątki 
słuszme mu SIę należą, zwłaszcza jako 
wnukowi powstańca polskiego, który ty­
cie iwe f.& Polaltę od~ K~li9l!,Wlow~ 

Słu:tE\ca do tebraka: - Czekajcie no 
zaraz wam przyniosę kawał chleba z ma.~ 

Sak wiadom<l po przewrocie hitl erowskim w Niemozech, 1 maj uznany zostal za ofi, 
cjalne święto narodowo - socjalistycznej "Trzeciej Rzeszy". To też corocznie 1 maj 
~bchodzony jest w Niemczech niezwykle uroczyście w mistrzovv:skiej poprostu ret y-
~rii j ,; utyciem <)olbrzymiego aparatu pro pagandoweg{) , Na sdjęc;łll beriiD&l:i. L.ot-

łoi prten PQd.cs8jl PrMDl~wieDił. ruu.. 

.... --.......1 

słern. . 
żeb~ak: - I~o migiem, bo na dole po­

zostawIłem swóJ motocykl J'eszcze mi go 
kto~ , 


